
Interpol wie o planach zabójstwa b. szacha

USA zabiegają o nałożenie 
sankcji ekonomicznych na Iran

W ASZYN G TO N P A P. Prezydent Carter przerwał na krótko
swe świąteczne ferie w  rezydencji w  Camp David w  stanie 
Maryland w  celu przekonsultowania w  Białym Domu ze swy­
mi najbliższymi współpracownikami przebiegu kryzysu amery­
kańsko-Irańskiego i rozwoju wydarzeń na Środkowym Wscho­
dzie.
CARTER om ów ił sprawę B u e n o s  a i r e s  p a p . Jak donosi 

zbliżaiaceso sie posiedzenia ze stolicy Gwatemali agencja hisz- 
zi. j jej, go Si? , H ^ '-a ze m a  pańska EFE, tamtejsza filia  Inter- 
Kady >ezpieczen,stwa, zwołane- poiu podała do wiadomości, iż  za- 
g , na wniosek s trony am ery- mierzą pochwycić bojowników re- 
kańsk ie j w  celu nałożenia sank wolucji Irańskie) którzy znajdują .. , '  , T sie w drodze do Panamy, by nod-
c jl ekonomicznych na Iran . W  jąć Próbę zabójstwa przebywające- 
W aszyngtonie przyznaje się, że go tam na wyspie Contadora b. sza- 
Stanom  Zjednoczonym  n ie  uda- cha I.̂ anu;  Według oświadczenia 
h a.ip drvt-id skłonić dr  ̂ nanar- rzecznik® Interpolu w Gwatemali. 
* :  Się Ü O t4d  S ,°mC Ü0 ?opar" mają o n i zatrzymać się w  stollcj? 
cia swego w n iosku  co n a jm n ie j tego kra ju w  drodze do Panamy, 

członków Rady B e z p ie c z e ń * ------------------------ -
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stwa, bow iem  taką większością 
mogą jedyn ie  być uchwalone 
sankcje.

Rzecznik Białego Domu po­
in fo rm o w a ł, że w  p rzypadku 
nieoczekiwanego rozw o ju  w y ­
darzeń w  kryzys ie  am erykań- 
sko-irańsk im , prezydent Car­
te r  będzie zmuszony zrezygno­
wać z udz ia łu  w  pub licznej de 
bacie w  stanie Iow a 7 stycznia 
ze sw ym i ryw a la m i do prezy­
den tu ry  z ram ien ia  P a rt ii De­
m okra tyczne j, senatorem E- 
d w ar dem Kennedy m i guber­
natorem  K a lifo rn ii Edmundem 
.Brownem ;

Oświadczenie 
prezydenta Panamy 
w sprawie 
Rezy PaRiawiego

B U E N O S  A IR E S , P A R Y Ż  P A P .
P re z y d e n t P a n a m y  A r is t id e s  R oyo 
o św ia d c z y ł na k o n fe re n c ji p rasow e j, 
że o trz y m a ł n o tę  ira ń s k ie g o  m in i­
s tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  z a p o w ia ­
d a ją cą  z łożen ie  przez rzą d  Ira n u  
w n io s k u  o e k s tra d y c ję  b. szacha.
Szef p a ńs tw a  p a nam sk iego  s tw ie r ­
d z ił,  że rzą d  je g o  g o tó w  je s t roz­
p a trz y ć  to  żądan ie , zarazem  je d n a k  
w y ra z i ł  o p in ię , że w y d a n ie  b y łego  
w ła d c y  będzie „p ra w ie  n ie m o ż liw e ” , 
gdyż  — je g o  zd a n ie m  — rzą d  ir a ń -  ■
sk i „ n ie  będzie w  s ta n ie  d o s ta r-  OPEC w  C aracas n ie  osiągn ię i 
czyć  c a łe j w y m a g a n e j przez p ra w o  i ro z u m ie n ia  co do k o le jn e j podw yż- 
d o k u m e n ta c ji” . Poza ty m  m ię d z y  k i  cen ro p y , je d n a k  są one  pod- 
P anam ą a Ira n e m  n ie  ma żadnego w yższane na w łasną  rę kę  przez po-
p o ro z u m ie n ia  o  e k s tra d y c ji.

W  P O N IE D Z IA ŁE K  
31 B U

sylwestrowe
wydanie

„Kuriera"

♦  O N I Z KOSMOSU 
(re lac ja  naocznego 
świadka)

♦  A K U P U N K T U R A  PO
. SZCZECIŃSKU

♦  S K A R B Y  DY R E KTO R A
♦  COS D LA  D Z IE C I 

I  W IE LE IN N Y C H  
A T R A K C J I

Babrak Karmal przejął kierownictwo rewolucji

Afganistan na drodze
do socjalistycznych przemian

DE LH I, K A B U L PAP. Jak Już informowaliśmy, Babrak tego vr grudn iu  ub. roku. 
Karm al, były wicepremier i wiceprzewodniczący Rady Rewo- Leon id  B reżniew  sk ie row a ł 
lucyjnej Afganistanu, przejął kierownictwo rewolucji a fgan- na r ęCe Babraka K a rm a la  de- 
skiej 27 bm. wieczorem w w yniku zamachu stanu i obiecał peszę g ra tu lacy jną  z okaz ji wy 
uwolnić wszystkich więźniów politycznych i zapewnić swobo- boru na stanow isko sekretarza 
dy demokratyczne masom pracującym kraju. generalnego KC  LD P A  i inne
W  P IER W SZYM  przem ow ie- c js  a lg iń s k ą  i  nazw ał N ura  Mo " a iwyższe stanow iska państwo 

n iu  do narodu  Babrak K a rm a l ham m ada Tarakiego, pierwsze W czorai wieczorem  ra rlin  Ka 
zarzuc ił swemu pop rzednikow i, go przywódcę re w o lu c ji a fgań- wu i D0dało że nowe władze 
H a fizu lla h o w i A m in o w i, stoso- sk le j, obalonego przez A m ina  A fL S Ł te n u  n S o ro w a d z a  
wame bruta lnego i masowego we wrześn iu  br., m ęczennikiem  w kró tce  dem okratyczne wybo- 
te rro ru , godzącego w  rew o lu - sp raw y re w o lu cy jn e j ^ 'w k t ó r y T h w L m ą

Radio K a b u l po in fo rm ow a ło , ^ szystk ie  postępowe partie  i 
ze w czora j odbyło się posiedzę- ug r u - zwania k ra ju . O trzym a ją  
m i  R itira  Politycznego Ludo- one praw o prowadzenia dzia- 
w o -D em okratycznej P a rtu  A f-  ła lnośc i po litycznej, 
gamstanu. Sekretarzem  gene- Radio zakom unikowało, że 
ra lnym  p a rtu  został jednogłos- H a fiz u lla h  A m in  został straco 
me w yb ran y Babrak K a rm a l. ny w czora j nad ra,nem, na mo- 

Radio K a bu l nadało także c, w y ro ku  sądu rew o lucy jne - 
oswiadczeme o u tw orzen iu  Pre- g0 W ra2 z n im  skazano na 
zydium  Rady R ew o lucy jne j, śm ierć i stracono dowódcę 
Babrak K a rm a l został w yb ra - Wo jsk  w  północnej części k ra ­
n y  przewodniczącym  Rady Re- oraz szefa służby bezpieezeń 
w o lucy jne j. Radio K a b u l pom - g^Wa
fo rm ow a ło  też o u tw orzen iu  Radio podało, że now y rząd 
nowego rządu A fgansk ie j Re- zap0w iedz ia ł działanie mające 
p u b lik i Dem okra tyczne j na na celu usurljQcie pozostałości 
którego czele stanął Babrak f eudai i2.mu> to ru ją c  w  tan sipo 
K a rm a l. Został on rów nież m ia  s^- drogę do przem ian socja- 
now any nacze lnym  dowódcą listycznych w k ra ju .
Sil zbro jnych ARD.

Nowe w ładze afgańsfcie p o - . ...------------------— ........- .... ............
p ro s iły  ZSRR o pomoc p o lity ­
czną, m ora lną, gospodarczą i 
w o jskow ą dla re w o lu c ji — zma 
gającej się od w iosny br. z si­
ła m i ko n trre w o lu cy jn ym i.

ZSRR zgodził się udzie lić ta ­
k ie j pomocy, stosownie do ra- 
dzieeko-afgańskiego uk ładu  < 
p rzy jaźn i i  współpracy, za war-

Kolejne podwyżki
cen ropy

H A G A , J A K  A R T A  P A P . W p ra w ­
d z ie  na n ie d a w n e j k o n fe re n c ji 
OPEC w  C aracas n ie  o s ią g n ię to  po­

szczególne k ra je .
P re z y d e n t W enezue li L o u is  H e r-  

re ra  C am p ins  za p o w ie d z ia ł, iż  jego  
k r a j  p odw yższy  „cenę w y d o b y w a n e j 
ta m  ro p y  jeszcze przed  k o ń ce m  b r. 
N ie  u ja w n ił ,  ja k ie g o  rzędu  będzie 
ta  p o d w yżka , zaznacza jąc je d y n ie , 
iż  będz ie  ona  „zn o śn a ”  d la  k ra jó w  
w y s o k o  u p rz e m y s ło w io n y c h .

P o d w yżkę  cen ro p y  z a p o w ie d z ia ły  
ró w n ie ż  M a le z ja  i  In d o n e z ja . Ta 
o s ta tn ia  o 2 d o la ry , t j .  do  27,5 do­
la ra  za b a ry łk ę .

W zro s t cen ro p y  poc iąga  za sobą 
zw yżkę  cen  je j  po ch o d n ych . W  H o­
la n d ii za p o w ie d z ia n o , że z n o w y m  
ro k ie m  d e ta lic z n a  cena b e n zyn y  
w zrośn ie  (w  p rz e lic z e n iu  na d o la ry )  
o 7,6 cen ta  na li t r z e .  B enzyna  su­
pe r będz ie  po te j  podw yżce  kosz to ­
w ać 70,5 cen ta  za l i t r ,  a benzyna 
z w y k ła  60,8 cen ta  za l i t r .

List E. Gierka
do warszawskich

hutników
W A R S Z A W A  P A P . Za łoga  H u ty  

„W a rs z a w a ”  o trz y m a ła  l is t  od I  se­
k re ta rz a  K C  PZPR  E dw arda  G ie r­
ka  z n a jle p s z y m i życze n ia m i po­
m yś ln o śc i o so b is te j i  za w odow e j w  
n o w y m  1980 r .  E d w a rd  G ie re k  g ra ­
tu lu je  w a rsza w sk im  h u tn ik o m  w y ­
n ik ó w  w  p ra cy , u zyska n ych  w  m ija ­
ją c y m  ro k u . W  liś c ie  za w a rte  są ser­
deczne p o d z ię ko w a n ia  za w y k o n a n ie  
z n a d w y ż k ą  zobow iązań  p ro d u k c y j­
n y c h  p o d ję ty c h  przez h u tn ik ó w  
w a rsza w sk ich  z o k a z ji 35-łecia PR L, 
za u zy s k a n y  postęp w  d z ie d z in ie  ob ­
n iż k i ko sz tó w  i  pop ra w ę  gospodaro­
w a n ia , k tó re  św iadczą  o zaangażo­
w a n e j postaw ie  za łog i H u ty  „ W a r ­
szawa”  i  p o p a rc iu  czynem  p o l i t y k i  
p a r t i i.

Pomorska DOKP
wykonała

plan przewozów
J A K  po in fo rm ow a ł nas dyrek­

to r naczelny inż. Bogdan M ata - 
łyga, Pomorska D yrekc ja  O krę­
gowa K o le i Państwowych w  
Szczecinie wykonała zadania w 
zakresie przewozu masy towa­
row e j określone Narodowym  
P lanem  Społeczno-Gospodar­
czym na ro k  1979.

Do końca br. Pomorska' 
D O KP przewiezie dodatkowo 
ok. 200 tys. ton towarów .

tw M )

Próby rozwiązania zagadki

Czy W it Stwosz zaprojektował 
krakowski Barbakan?

KRAKÓW PAP. Krakowski Bar­
bakan — unikalny w świecie te­
go typu zabytek średniowiecznej 
architektury wojennej od dawna 
pasjonował badaczy — historyków 
i archeologów. Mimo jednak pro­
wadzonych od dziesiątków lat po­
szukiwań arcłrwatnych i archeolo­
gicznych nikomu nie udało się 
rozwiązać zagadki, kto jest pro­
jektantem „kluczowego dzieła for­
tyfikacji Krakowa". Próbę roz­
strzygnięcia problemu podejmuje

krakowska uczona Maria Boro- 
wiejska-Birkenmajerowa w wyda­
nej ostatrro przez Wydawnictwo 
Literackie książce „Barbakan kra­
kowski". Autorka przypomina, że 
wprawdzie Barbakan zaczęto wzno 
sić w łatach 1497— 1498, to jed­
nak początki tej fortyfikacji i jej 
genialne — jak twierdzą history­
cy wojskowości — plany mus:ały 
narodzić się wcześniej.

(Dokończenie na str. 2) N ow y Rok tuż, tuż!
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Nad zakładowymi planami na rok 1980

Gospodarska debata
Z prac

Prezydium R z q d u

W AR SZA W A PAP. W aakla pracy całego k ra ju  rozpo­
częła się doroczna, gospodarska debata —  sesje konferencji 
samorządu robotniczego uchw a la ją  przyszłoroczne zadania spo­
łeczno-gospodarcze przedsiębiorstw , program y popraw y sytua­
c j i  soc ja lno -bytow ej załóg oraz zam ierzenia w  sferze ideowo- 
wychowawczej.

W  OCENIE CRZZ, przygoto­
wania  do powszechnej dyskusja 
nad p lanam i przebiegały w at­
mosferze zaangażowania i od­
pow iedzialności załóg za spra­
w y  zakładu i branży. Można 
w ięc m ieć nadzieję, że p lany 
społeczno-go-spod a rcze pos zcze- 
gółnych przedsiębiorstw  będą 
w yn ik ie m  pogłębionej ko n fron ­
ta c ji zadań i  m ożliwości, a 
także w ie lkości p ro d u kc ji z po­
trzebam i ryn ku  kra jow ego i ko­
n iu n k tu rą  w  hand lu  św iato­
w ym .

W  1980 r. chodzi przede 
w szystkim  o znaczną poprawę 
e fektyw ności gospodarowania. 
Niezbędne jest bow iem  lepsze 
n iż  dotychczas wykorzystanie 
potencja łu  zm odernizowanej w 
ostatn ich la tach gospodarki 
oraz k w a lif ik a c ji i .  um iejętności 
wszystkich ludz i pracy. Stąd 
nadrzędnym  m otyw em  wszel­
k ich  decyzji podejm owanych o ­

becnie w  zakładach będzie u- 
ja w n ian ie  istn ie jących jeszcze 
m ożliwości popraw y s tru k tu ry  
i  jakości p rodukc ji, a także 
wprow adzanie in tensyw nych me 
tod gospodarowania we wszy­
stk ich przedsiębiorstwach. Sa­
morząd robotn iczy zajm ie się 
również sprawam i rytm iczności 
i • jakości p rodukc ji, problem a­
m i gospodarki m ate ria łow ej, 
organizacją pracy i  dyscypliną, 
w ykorzystan ia  dnia roboczego. 
W yją tkow o wysoka ranga roz­
poczynającej się gospodarskiej 
debaty — podkreśla się w  toku 
sesji KSR — w yn ika  z fak tu , 
iż  jest ona ważnym  elementem 
przygotowań do V I I I  Z jazdu 
PZPR.

PO D C ZA S  ses ji K S R  w  F a b ryce  
S am ochodów  O sobow ych  w  W arsza­
w ie  ocen iono  re a liz a c ję  zadań b ie ­
żącego ro k u  o raz  n a k re ś lo n o  p ro ­
g ra m  spo łeczno-gospod arczy fa b ry ­
k i  na 1980 r. W  ty m  ro k u  załoga 
m a do w y k o n a n ia  127 tys . sam o­
ch o d ó w  1 s ta n d a rd ó w , n a to m ia s t w

p rz y s z ły m  — z a m ie rz a  w y p ro d u k o ­
w ać w  sum ie  135 ty s .  sam ochodów  
i  s ta n d a rd ó w . D u ż o  u w a g i pośw ię­
cać s ię  będz ie  d a lsze m u  p os tępow i 
te ch n iczn e m u  o rg a n iz a c y jn e m u  i  
e ko n o m iczn e m u , ze  szczegó lnym  
u w z g lę d n ie n ie m  oszczędzan ia  m a te ­
r ia łó w  i  e n e rg ii.  J a k  p o d k re ś lo n o  
na KS R , do tych cza so w e  s ta ra n ia  o 
ja ko ść  w y ro b ó w  p rz y n io s ły  w y ra ź ­
ną o b n iż k ę  k o s z tó w  n a p ra w  gw a ­
ra n c y jn y c h . W  p rz y s z ły m  ro k u  bę­
dą k o n ty n u o w a n e  in te n s y w n e  d z ia ­
ła n ia  w  te j  d z ie d z in ie . N a ro k  1980 
z a p la n o w a n o  też w z ro s t e ksp o rtu .

Z w ię kszo n e  zad a n ia  p ro d u k c y jn e  
z a a kce p to w a ła  za łoga  F a b ry k i K a b ­
l i  .Z a ło m ”  w  S zczec in ie . O gólna 
w a rto ś ć  p ro d u k c j i  w z ro śn ie  o po­
nad 6 p roc. w  s to s u n k u  do  p la n u  
na 1979 r. P o w ię kszą  się ró w n ie ż  
d o s ta w y  na e k s p o rt. R e a liza c ja  ty c h  
za m ie rze ń  w ym aga  je d n a k  — m ó ­
w io n o  w  czasie se s ji K S R  — po­
p ra w y  w y d a jn o ś c i p ra c y  1 o rg a ­
n iz a c ji p ro d u k c ji,  c iąg łego  w d ra ża ­
n ia  postępu te ch n iczn e g o . W  p rz y ­
sz łym  ro k u  u ru c h o m i się p ro d u k ­
c ję  n o w y c h  w y ro b ó w . W ie le  u w a g i 
p ośw ięcono  ró w n ie ż  p ro b le m o m  so­
c ja ln y m  oraz  z a g a d n ie n io m  z w ią ­
z a n y m  z bezp ieczeńs tw em  l  h ig ie ­
na p ra cy .

W A R S ZA W A  PAP. Jak in fo r ­
m u je  rzecznik prasow y rządu 
— 28 bm. P rezydium  Rządu- 
powzięło decyzję o podwyższe­
n iu cen skupu m leka. Z  dniem 
15 lutego 1980 r. cena skupu 
podniesiona zostaje średnio o 
„ „  groszy za 1 l i t r .  In ten c ją  te j 
decyzji jest zwiększenie za inte­
resowania ro ln ikó w  in d yw id u ­
a lnych oraz spółdzielczych i 
państw owych gospodarstw ro l­
nych rozw ijan iem  hodow li k rów  
oraz wzrostem  p ro d u kc ji m leka. 
Ceny m leka w  sprzedaży deta­
liczne j nie ulegają zrtiianie.

P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  za zn a jo m iło  
się z p ro p o z y c ja m i M in is te rs tw a  
P rze m yś lu  C hem icznego i  z a tw ie r ­
d z iło  p ro g ra m  k a p ita ln e g o  re m o n tu  
i  m o d e rn iz a c ji k ra k in g u  n r  1 w  M a­
zo w ie c k ic h  Z a k ła d a ch  R a f in e ry jn y c h  
1 P e tro ch e m iczn ych  w  P ło cku . K o m ­
p leksow a  re n o w a c ja  t e j  in s ta la c ji 
p rz y c z y n i się do zw iększen ia  z d o l­
nośc i p ro d u k c y jn y c h  p ło ck ie g o  
k o m b in a tu , k tó r y  w  ca ło ksz ta łc ie  
d z ia ła ln o ś c i p rze m ys łu  chem icznego 
oraz  w  b ila n s ie  p a liw o w y m  k r a ju  
o d g ry w a  p ie rw szo p la n o w ą  ro lę .

.Mały podarek — dużo radości’

Dary wciąż napływają
Z W R Ó C IŁ A  9ię do nas Rada d o w y c h  p rz y  u l.  K lo n o w ie a  ucz-

Szczepu p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j n lo w ie  k la s y  I  d SP  n r  64. k la s y
n r  27 Im . S t Ż e ro m sk ie g o  abyś- V I  b ^S P  n r  56, k la s y  V I I  b  SP n r  
m y  w  je j  im ie n iu  p o d z ię k o w a li 69 Zespo łu  S zkó ł G ospodarczych  
w s z y s tk im  m ieszkańcom  o b w o d u  im . M. R e ja , L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł-  
t e j  s z k o ły , k tó rz y  w łą c z y li się do cącegó n r  5, c z ło n k o w ie  szko lnego  
z b ió rk i u p o m in k ó w  zo rg a n izo w a n e j K o ła  P C K , D ru ż y n y  Z u c h o w e j 
przez zu c h ó w  i  h a rce rzy . „K ra s n a le " ,  u c z n io w ie  k la s y  I  b.

P o d a ru n k ó w  d la  d z ie c i p rz y b y w a  H b , I  a, I I  a, I I  c, IV  c, V I  a, V I  b,
nadlał. -S późn ien i k ie ru ją  się te ra z  V i l a .  V I I  c ze S zko ły  P odstaw o- 
do pom ieszczeń P K P S  p rz y  u l.  Szy- W ej n r  70, A lo jz y  W elc  (K a d łu b k a  
m a now sk iego  3. P u n k t ten  c z y n n y  28/2), u c z n io w ie  k la s y  V I  c z SP 
Jest cod z ie n n ie  (op róćz  2 s tyczn ia  n r  72, 89 D ru ż y n a  H a rce rska  p rzy  
1980 r.), a le  ty lk o  w  godz. od 8 do  SP n r  60, p ra c o w n ic y  ..P ew exu ”  
15. N a p ły w a ją  też  jeszcze p le n ią - (s k le p  n r  1 p rz y  p l.  L o tn ik ó w ) ,  
dze na k o n to : N B P  I  O M  Szczecin, u c z n io w ie  k la s y  V I I I  a SP n r  11. 
81012-547-132, Z a rzą d  M ie js k i P K P S  p ra c o w n ic y  P rze d s ię b io rs tw a  O b ro - 
„M a ły  p o d a re k ”  o raz N B P  I OM tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i C PN 
Szczecin, 81012-459-132, Za rząd  W o je - Szczecin (Ś w ie rczew sk iego  29). ucz- 
w ó d z k i P K P S  „M a ły  p o d a re k ” . n io w ie  k la s y  V I  a SP n r  8, cz ło n -

C hcem y p o dz iękow ać k o le jn y m  k o w ie  K o ła  Z S M P  p rz y  Z jednocze- 
o fła ro d a w c o m : K ry s ty n ie  S oboc iń - n lu  G o sp o d a rk i R y b n e j, u c z n io w ie  
s k ie j (G ru d z ią d zka  14/5) cz ło n ko m  k la s y  V i l l a  SP n r  3, d ru żyn a  h a r-  
K o m ite tu  O bw odow ego  S am orządu  cerska  p rz y  SP n r  48. p ra c o w n ic y  
M ieszkańców  n r  13. Jó ze fo w i S ień - W o je w ó d zk ie g o  B iu ra  G eodez ji i  
k ie w ic z o w i (Ż up a ń sk le g o  11/3). M a g - T e re n ó w  R o ln y c h  w  S zczecin ie , Pa- 
d a le n ie  A d a m o w icz  (A sn yka ) K a - w e ł L ip k o  z k la s y  V I  a SP n r  9, 
ta rz y n ie  M o szczyń sk ie j (P ia s tó w  K o ło  ZS M P  p rz y  W o je w ó d z k ie j 
70/8), A d r ia n n ie  M a d e js k ie j,  U rs z u - S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j. W im ie -

S Z K O Ł A  baletowa w  Łodzi is tn ie je  od 5 la t i  p ie rw s i ab­
solwenci opuszczą tę placówkę za cztery lata. Przyjm owana  
jest tu ta j m łodzież po ukończen iu  10 roku  życia.
J (C AF-Zbran ieckt)

11 G ro c h o t (T a rczyń sk ie g o ). A gatce  
R u d n ic k ie j (M o n iu s z k i 6/1), B e li Sa­
w icz , E lżb ie c ie  C ż a łczyń sk ie j (Ze­
gad łow icza  24/2), cz ło n ko m  K o ła  
ZS M P  P rze c ła w , Z y g m u n to w i H edzic 
(A rm ii C ze rw o n e j 37a/8), S te fa n o ­
w i P a le w sk ie m u  (M  F o rn a ls k ie j 25). 
k ie ro w n ic tw u  D om u K u ltu r y  ,,H e t­
m a n " , K ry s ty n ie  T y p e k  (R e d u ty  
O rdona  13c), E w ie  W o jn ie w ic z  (Z a ­
ko p ia ń s k a  15/6). A le k s ie jo w i O rło ­
w o w i (B o i. Ś m ia łego  18/6), Teresie  
Skoczelas (Ja g ie llo ń ska  84/22). A n n ie  
S a w ic k ie j (B rzozow sk iego  24/5), I re ­
n ie  H a ła b u rze  (Jana S ty k i 18/3). 
K a ta rz y n ie  O such (R e d u ty  O rdona 
56/9), A n n ie  K rz y z o s ta n la k  (Boh. 
G e tta  W arszaw sk iego  16/2). A lin ie  
W ila n o w s k ie j (G ru d z ią d zka  24/8). 
A n to n in ie  M y ra n lu k  (Ó br. S ta lin ­
g ra d u  50/3). K ry s ty n ie  L is ia k  (R us­
ka  35b/15), D ru ż y n ie  H a rc e rs k ie j n r  
1 p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  60, 
h a rce rzo m  z SP n r  57. K a z im ie rz e  
K a źm ie rcza k  (K a lin y  11/11). E w ie  
B o rysza k  (B ogusław a 52/5). Z o f i i  
G rze g o re k  (Bem a 11/13), A n n ie  H a- 
łó w k o  (S z a ro tk i 7/5). D a r iu s z o w i i  
W io le tce  D u d e k  (K . K ró le w ic z a  
83/3). C eza rlu szo w l Ż e ro m sk ie m u  
(S ta lm acha  12/9); S ta n is ła w o w i L u ­
ka s ie  w ie ż o w i (A s n y k a  2/50). M a c ie ­
jo w i N e u m a n o w i (E. G ie rcza k  45/15). 
B eacie  ł  D anucie- S u b e la k  (L e g n ic ­
ka  10'15). M a r l i  O b rę b s k ie j (L iś c ia ­
sta 3/2).

Na k o n to  „M a łe g o  p o d a rk u ”  w p ła ­
c i l i  p ien iądze : U rszu la  Z im n a  (N oa- 
ko w s k le g o  13/8), c z ło n k o w ie  K o ła  
ZS M P  p rzy  S zczec ińsk im  Z je d n o ­
cze n iu  B u d o w n ic tw a . K rz y s z to f M a­
z u r (W yzw o le n ia  54/16). K o ło  R o­
d z in  „T ra n s o c e a n u ” . za łoga re s tau ­
r a c j i  „B a la to n ” , u c z n io w ie  k la s y  
IV  a T e c h n ik u m  K o le jo w e g o , K o ­
m is ja  K o b ie t P ra c u ją c y c h  p rz y  Ra 
dz ie  Z a k ła d o w e j P rze d s ię b io rs tw a  
R o b ó t C z e rp a ln ych  i  P o d w o d n ych , 
za łoga  N adod rza ń sk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło ­
w ego. szko lne~ K o ło  P C K  p rz y  S zko­
le  P o d s ta w o w e j n r  65  ̂ u c z n io w ie  
k la s y  I  b  SP  n r  64. p ra c o w n ic y  re ­
s ta u ra c ji „ A t la n ty c k a ” , m ie szka ń cy  
In te rn a tu  Z espo łu  S zkó ł Sam oeho-

d z ie c i d z ię k u je m y .

zadan ia  p rze d  nas ta n ie m  z im y  n ie  
w y d a w a ło  się rea lne . P raca  na b u ­
d ow ie  trw a ła  po k ilk a n a ś c ie  go­
d z in  d z ie n n ie  1 d z ię k i te m u  uda ło  
s ię  b u d o w n ic z y m  p rzekazać o b ie k t 
o k u b a tu rz e  • 130 ty s ię c y  m e tró w  
sześciennych jeszcze w  ty m  ro ku  

Od N ow ego R oku , g d y  skończy 
się k ilk u d n io w a  p rze rw a  św iątecz- 
no -n o w o ro czn a , na k tó rą  załoga 
wznosząca e le k tro c ie p ło w n ię  so lid ­
n ie  sobie zas łuży ła , w e w n ę trz u  

P R ZE D  św ię ta m i b ry g a d y  B e ł- b u d y n k u  rozpoczn ie  się m on taż  u- 
ch a to w s k o -P o m o rs k ie g o  K o m b in a tu  rządzeń  i  in s ta la c j i  ene rge tycznych . 
B u d o w y  E le k tro w n i i  P rzem ys łu  E le k tro c ie p ło w n ia  ..P o lic  I I ”  pro- 
z a k o ń c z y ły  m o n ta ż  z e w n ę trz n y c h  d u ko w a ć  będzie  w  c ią g u  g o d z in y  
os łon  b u d y n k u  e le k tro c ie p ło w n i 460 to n  p a ry  i  k ilk a d z ie s ią t m ega- 
„P o lic  I I ” . T rzeba  dodać, że ze w a to g o d z in  e n e rg ii e le k try c z n e j. J e j 
w zg lę d u  na o p ó ź n ie n ia  w  dosta- u ru c h o m ie n ie  p rz e w id z ia n o  na po- 
w ach  m a te r ia łó w  za kończen ie  tego  ło w ę  ro k u  1981. (ts k l)

Rosną „Police I I ”

Już gotowy budynek 
elektrociepłowni

Na pos iedzen iu  o m ó w io n o  zagad­
n ie n ia  do tyczące  k s z ta łto w a n ia  się 
ko sz tó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  i  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  je d n o s tk a c h  gospodar­
czych  p o d le g ły c h  M in is te rs tw u  K o ­
m u n ik a c ji.  Szczególną uw agę zw ró ­
cono na te  d z ia ła n ia , k tó ry c h  ce­
le m  Jest ra c jo n a ln e  z u ż y tk o w a n ie  
ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h , te ch n iczn ych  
t f in a n s o w y c h  oraz  zm n ie jszen ie  
ko sz tó w , a w  e fe kc ie  zw iększen ie  
a k u m u la c ji.  P rz y ję to  o d p o w ie d n ie  
p o s tanow ien ia .
R ozpa trzono  ta kże  s p ra w y  zw iązane 

z rozbudow ą  zaplecza p ro d u k c y jn o -  
re m o n to w e g ó  ł  soc ja ln e g o  przeds ię ­
b io rs tw  w y k o n u ją c y c h  d ro g i szyb- 
k ie g o  ru c h u  na p o łu d n iu  k ra ju .  T ra ­
sy te  m ieć  będą w przysz łośc i is to t­
ne znaczenie d la  u s p ra w n ie n ia  po­
łączeń  tra n s p o r to w y c h  w  ob rę b ie  
G órn o ś lą sk ie g o  O k rę g u  P rze m ys ło ­
w ego, ja k  i  Jego po łączeń z in n y m i 
re g io n a m i k ra ju ._______  _

Czy Wit Stwosz
zaprojektował

Barbakan?
(Dokończenie ze sir. 1)

Zastanawiając się nad tym, któ­
ry spośród mieszkańców Krako­
wa w owym czasie byłby naj­
bardziej kompetentny do podjęcia 
tak odpowiedzialnego zadania, ja­
kim było opracowane koncepcji 
modernizacji północnego odcinka 
obwarowań Krakowa > projektu 
Barbakanu Maria Birkenmajerowa 
dochodzi do wniosku, iż człowie­
kiem takim mógł być tylko Wit 
Stwosz. Przybył do Krakowa u 
progu 1477 roku, zaś od roku 1484 
pełń ł  obowiązki miejskiego archi­
tekta, czuwając nad ważniejszymi1 
budowlami. Genialny artysta był
— o czym również wiemy — m - 
strzem w budowie fortyfikacji. W 
roku 1486 rada miejska Krakowa 
wysłała go w dwuletnią podróż 
zagraniczną „w  interes:e miasta” i 
Stwosz odwiedził wtedy Norym­
bergę i Passawę. Celem tych wi­
zyt było — zgodnie z sugestiami 
autorki — zapoznanie się z ribj- 
nowszymi światowymi tendencjom 
w zakresie „architectura miłita- 
ris", w związku z planowaną mo­
dernizacją miejskich urządzeń o- 
bronnych Krakowa. Wit Stwosz 
kreśląc plany Barbakanu mógł li­
czyć na ich znakomite wyko­
nawstwo: w Krakowie pracowali 
wtedy doskonali majstrowie mu­
rarscy, powołani później do budo­
wy fortyfikacji Wilna.

Za autorstwem Wita Stwosza 
przemawia również reprezentacyj- 
ność i dekoracyjność Barbakanu
— a więc cechy tak charaktery­
styczne dia twórczości autora oł­
tarza mariackiego.

X-lecie chóru Wyższej Szkoły Pedagogicznej Ostatnie wodowanie

W i e c h  n a  
s

s p i e w a f ą
Z C Z E C IN  je s t je d n y m  z n a j-  pow odzen iem , czego dow odem  są L a m e n ta c je  Jerem iasza  G m a ste ry . 
m o cn ie jszych  w  k r a ju  o ś ro d - g ło s y  p ra sy  z a g ra n ic z n e j. O to  f ra g -  A l le lu ja  T hom sona a w  n ie d a le - 
k ó w  a m a to rs k ie j m u z y k i m e n t re c e n z ji z w y s tę p u  w  H o - k ie j  p rzysz łośc i o p ra co w yw a ć  będzie 
c h ó ra ln e j, a c h ó ry  ta k ie  ja k  la n d ii (1978): „ „ . b y l  t o  is to tn ie  od- u tw o ry  k o m p o z y to ró w  fra n c u s k ic h  

Z Z K  „H e jn a ł”  o raz  zespół C h ó ru  ś w ię tn y  k o n c e r t d z ię k i  u d z ia ło w i — P ou lenca , D ebussy ’ego, R aye la . 
A k a d e m ic k ie g o  P o lite c h n ik i Szcze- po lsk ie g o  c h ó ru , k t ó r y  pod d y re k -  W  p rz y s z ły m  ro k u  zespół w y b ie ra  
c iń s k ie j m a ją  ju ż  u g ru n to w a n e  i  c ją  Eugen iusza  K u s a  s ta n o w ił w y się do  H is z p a n ii,  gdzie  w eźm ie  u - 
n ie m a łe  tra d y c je . O s ią g n ię c ia m i b o rną , z n a k o m itą  ca ło ść , z dobrze d z ia ł w  fe s tiw a lu  c h ó ra ln y m  •”
znaczy  sw ą d ro g ę  ró w n ie ż  C h ó r w y k s z ta łc o n y m i, m ło d y m i g łosam i, B a rce lo n ie .
W yższej S zko ły  P edagog iczne j. w yso ko  ro z w in ię tą  te c h n ik ą  śp iew u

i d y s c y p lin ą  ze s p o ło w ą .”  (H E T  B IN -  Bezsporne  są sukcesy c h o ru  p rzy  
W  ty m  ro k u  o b ch o d z i on  s w ó j ju -  N E N H O F ” ). P rasa zachodn ia  n ie  z g ó ry  za łożone j d w u s tu g o d z in n e j 

b ile u sz  — dz ies ięc io lec ie . P o w s ta ł szczędzi c h ó ro w i t a k ic h  okreś leń  w  ro k u  p ra cy . M o g ły b y  b yć  w tę k - 
w  ro k  po u tw o rz e n iu  w  S zczecin ie  ja k  „w s p a n ia ły ” , „ z n a k o m ity ”  a sze; przeszkodą są tu  t ru d n o ś c i z 
W yższe j S z k o ły  P edagog iczne j. P o - n a w e t „b a je c z n y ” . k tó r y m i b o ry k a ją  się w szys tk ie
cz ą tk o w o  s k ła d a ł s ię  ze s tu d e n tó w  chyba  szczec ińsk ie  zespo ły : b ra k
k ie ru n k u  W ych o w a n ia  M uzycznego W  czasie u ro c z y s te g o  k o n c e r tu  d o s ta te czn e j l ic z b y  g ło so w  m ęsk ich  
po tem , po jego  l ik w id a c j i ,  s ta ł się ju b ile u szo w e g o  w  Z a m k u  ch ó r W SP b ra k  s ta łego  pedagoga e m is ji g ło - 
ch ó re m  u c z e ln ia n y m . D z iś  w ś ró d  s p o tk a ł s ię  z d o w o d a m i u z n a n ia  ze su. b ra k  m a te r ia łó w  n u to w y c h  
je g o  c z ło n k ó w  w id z im y  s tu d e n tó w  s tro n y  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  m ie js -  (zaopa trzen ie  nasze j k s ię g a rn i m u- 
w s z y s tk ic h  w y d z ia łó w  u cze ln i, a k ic h  ( l is ty  g ra tu la c y jn e ) .  D z ia ła ł-  zyczne j je s t b a rd z ie j n iż  skrom ne), 
ta kże  je j  a b so lw e n tó w  i  pedago- ność c h ó ru  o ra z  Jego d y ry g e n ta  zwłaszcza im p o rto w a n y c h . . Ch° r  
gów . zosta ła  u h o n o ro w a n a  z ło ta  odznaka  W SP. podobn ie  ja k  ch ó r P o lite c h -

P o lsk iego  Z w ią z k u  C h ó ró w  1 O r-  n ik i  i  S zczec ińsk i C h ó r K a m e ra l-  
Ja k  na  dz ies ięć la t  w spó lnego  k ie s tr  o raz z ło tą  o d zn a ką  T o w a - n y , b o ry k a  się z k ło p o ta m i lo ka  

m u z y k o w a n ia  c h ó r  W SP m a os iąg - rzys tw a  P rz y ja c ió ł S zczec ina . Szcze- lo w y m l m im o  życ z liw o ś c i w ła d z  u - 
n ięe ia  n ie m a łe . W ie lo k ro tn ie  b ra ł g o ln ie  cenny  je s t je d n a k  M e d a l cze ln i. O s iągn ięc ia  naszych ch ó ró w  
u d z ia ł w  k ra jo w y c h  im p re za ch  X - le c ia  W yższe j S z k o ły  Pedagog icz- w ys ta rczą . Jak się w y d a je , aż nad - 
c h ó ra ln y c h , ta k ic h  ja k  F e s tiw a l n e j, w rę czo n y  z e s p o ło w i przez re k -  to , b y  uzasadn ić  budow ę  sa li spec- 
P ie śn l w  M ię d z y z d ro ja c h , F e s tiw a l to ra  u c ze ln i doc. d ra  h a b . H . L e s iń - ja ln ie  d la  ic h  po trze b  
M u z y k i O rg a n o w e j 1 K a m e ra ln e j sk iego . Ś w iadczy  o n  o  ty m . że ch ó r 
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  „L e g n ic a  o s iągną ł rzecz u  nas rz a d k ą , a m ia -  Przez dzies ięć la t  z ż y liś m y  się 
C a n ta t” , w  fe s tiw a la c h  c h ó ró w  s tu - n o w ic ie  uzn a n ie  w e  w ła s n y m  ś ro - z chó rem  W yższe j S z k o ły  Pedago- 
d e n ck lch . Od 1972 ro k u  re p re ze n - d o w lsku . M am  tu  n a  m y ś li ś rodo - g iczn e j i  c h a ra k te ry s ty c z n ą  s y łw e t-  
tu je  po lską  sz tu kę  c h ó ra ln ą  za g ra - w is k o  W SP. b o w ie m  w ła d ze  w o je -  ką  jego  d y ry g e n ta  — E ugeniusza 
n łc ą  — p o czą tko w o  w  -C zechosło- w ó d z k ie  SZSP ja k  s ię  w y d a je  n ie - K usa . Ż y c z y m y  im  w ie lu  osiąg- 
w a c ji  1 N R D . p ó źn ie j w  R u m u n ii,  z b y t  go do ce n ia ją . n ięć a r ty s ty c z n y c h  o raz  w ie lu  k o ­
na W ęgrzech , w  B u łg a r i i ,  a w  o - In te re s u ją c e  są z a m ie rz e n ia  ch ó ru , le jn y c h  ju b ile u s z y , 
s ta tn lc h  la ta c h  w e  F ra n c ji.  B e lg ii.  P rz y g o to w u je  on  n o w y  p ro g ra m ,
H o la n d ii,  W łoszech . R e p re ze n tu je  z  m . in . M issa b re v is  D -d u r  M oza rta , J a n  G O R Z E L A N *

w 1979 r.

M /f  „Dymitr 
Szostakowicz” 
gotowy do opuszczenia 

pochylni
Z A Ł O G A  S toczn i S zczec ińsk ie j 

im . A d o lfa  W a rsk ie g o  zaprasza na 
o s ta tn ie , 15 w o d ow an ie  w  b ieżą­
cy m  ro ku . 29 g ru d n ia  o godz. 12 z 
p o c h y ln i O środka  K a d łu b o w e g o  
,W u lk a n ”  zostan ie  zw odow any 

p rom  pasażersko-sam ochodow y m /f 
„D y m it r  S zo s ta ko w icz” . Jest to  
p ie rw sza  je d n o s tka  z se r ii zam ów io ­
ne j przez Z w ią z e k  R adzieck i.

S ta te k  je s t m o to row cem  d w u s ru - 
b o w y m  ze zw iększoną w o ln ą  b u rtą . 
9800 B R T , p rzys tosow anym  do szyb­
k ie g o  za ła d u n ku  i w y ła d u n k u  po­
ja zd ó w . P ro m  zab ie ra  20 zestaw ów  
c ię ża ro w ych  14-m etrow ych. !u b  150 
sam ochodów  osobow ych, e w e n tu ­
a ln ie  ta ką  samą liczb ę  k o n te n e ró w  
k o le jo w y c h . K a b in y  pasażerskie  ma 
ją  416 m ie jsc  sy p ia ln y c h , zaś w  
pom ieszczeniach o g ó ln ych  z n a jd u je  
się 755 m ie jsc  s iedzących. . .D y m itr  
S zostakow icz”  posiadać będzie ka ­
w ia rn ię . b a r n o cny , salę k o n fe re n - 
cy jn o -w id o w is k o w ą . sauny  sk le p y  
i p u n k ty  usługow e.

P ro m  ma 133 m d ługość5 21 m 
J szerokośc i. Jest to  11 je dnos tka  
I zw odow ana w  b r. d la  ZSRR
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o m i
GENERAŁ Vo Nguyen Giop, 

minister obrony narodowej 
Wietnamu: Sojusz państw in- 
dochińskich, utworzony na za 
sadach markstemu-leninlzmu 
I proletariackiego internacjo­
nalizmu, stał się przeszkodą 
nie do przezwyciężenia dla 
sił agresji.

Maoni Ibn Said al-Otejba, 
minister ds. ropy nattowej 
Zjednoczonych Emiratów A- 
rabskich: Kraje zachodnie, 
które przyczyniły się do pow 
stania konfliktu bliskowschod 
niego, zrobiły jak dotąd nie­
wiele, by doprowadzić do je­
go rozwiązania.

Robert Mugobe, współprze­
wodniczący^ Frontu Patriotycz 
nego Zimbabwe: Broń to naj 
lepszy obrońca przed brud­
nymi chwytami.

Mimo porozumienia o zawieszeniu broni i zapowiedzi wyborów

N a p ię ta  sy tu ac ja
w R o d e z ji
LO N D YN  PAP. Brytyjski gubernator Rodezji, lord Soames, 

poinformował wczoraj, że wybory powszechne w  tym  kraju  
odbędą się w  dwóch turach: osobno dla białej mniejszości ro- 
dezyjskiej, liczącej około 200 tys. osób i osobno dla rdzennej 
ludności afrykańskiej, której jest około 6 min. B iali Rodezyj- 
czycy wybiorą 20 deputowanych do 100-osobowego parlamen­
tu w dniu 14 lutego, zaś czarni mieszkańcy Rodezji będą gło­
sować na 80 deputowanych w dniach 27— 29 lutego. Wybory 
powszechne w Rodezji m ają — jak  oficjalnie głosi Londyn— 
utorować drogę do niepodległości tego kraju, po 14 lataeh 
bezprawnych rządów, najpierw lana Smitha, a później ma­
rionetkowego rządu Muzorewy i  Smitha.

Zmalała przewaga Edwarda Kennedy’ego

Manewry rywali
przed wyborami w USA
W AS ZYN G TO N  PAP. Jeden 

z r y w a li repub likańsk ich  dc 
fo te la  prezydenckiego John 
C onna lly  zapew nił sobie popar­
cie dwóch w p ływ o- ych p o lity ­
k ó w  z P o łudn iow ej K a ro lin y , 
senatora Thurm onda i  byłego 
gubernatora Edwardsa, k tó rzy  
w  1976 r. opow iedzie li się za 
Ronaldem Reaganem, przeciw ­
ko ówczesnemu prezydentow i 
G cra łdow i F ordow i. C onnally 
przyzna je , że poparcie to  jest 
jeszcze niewystarczające do 
zdystansowania Reagana, nadal 
przewodzącego stawce repub li­
kańskich kandydatów  do B ia­
łego Domu, ale ma nadzieję, iż 
m im o oczekiwanej porażki w  
praw yborach w  P o łudn iow ej 
K a ro lin ie , uda m u się pow strzy 
m ać zapędy groźnego ryw a la  
z K a lifo rn ii w  G eorg ii, A laba­
m ie  i na F lorydzie.

Tymczasem po stron ie P a rt ii 
Dem okratycznej czołow i p o li­
tycy  ze stanu Massachusetts, 
tw ie rd zy  k la nu  Kennedych, zde 
cydow anie p op a rli w czwartek 
kandydatu rę  senatora. Przyzna 
l i  oni, że prezydent w łaściw ie  
postępuje w  k w e s tii irańsk ie j, 
a l dodali że przyszłoroczna ba 
ta lia  prezydencka skoncentru je 
się w okó ł problem ów energe­
tycznych i gospodarczych, ob­
ciążających obecn^ adm in is tra ­
cję. W edług sondaży o p in ii pu­
b liczne j, in fla c ja  i  zagadnienia 
energetyczne stanow ią słabszą 
stronę Cartera. D latego też se­
na to r Edw ard Kennedy nie 
chce podejm ować kryzysu  ira ń ­
skiego, zam ierzając jedyn ie  ro ­
zegrać „k a rtę  ekonomiczną” , 
k tó ra  może zdecydować o osta­
tecznym  w y n ik u  ro z g ry w k i z 
chw ilą  zakończenia spraw y i-  
rańskie j.

O PÓ ŁN O C Y weszło fo rm a l­
n ie w  życie porozum ienie o 
zawieszeniu b ro n i w  Rodezji, 
jednak —  zdaniem  w ie lu  obser 
w a to rów  — trud no  przewidzieć, 
czy będzie ono dokładn ie  prze­
strzegane. Korespondenci pra­
sow i podkreśla ją , że m iędzy 
s tronam i zaangażowanymi w  
rozw iązanie kw e s tii rodezyj- 
sk ie j, t j.  z jedne j s trony F ron ­
tem P a trio tycznym  Zim babwe, 
a z d ru g ie j — w ładzam i b ry ­
ty js k im i,  k tó re  fo rm a ln ie  prze­
ję ły  w  Rodezji rządy w  tzw. 
okresie prze jśc iow ym , m ają­
cym  trw a ć  do czasu ogłoszenia 
w yn ikó w  w  borów  powszech­
nych, panu je  atm osfera n ie u f­
ności, k tó ra  nie sprzyja re a li­
zac ji porozum ień o prze rw an iu  
działań wo jennych.

Jeden z przywódców F ron tu  
Patriotycznego, R obert M uga- 
be, ośw iadczył ostatn io, że B ry ­
ty jczycy  zobow iązali się na 
kon fe renc ji londyńskie j, iż 
wszystkie w ojska R epub lik i 
Po łudn iow e j A fry k i,  k tó re  po­
magały oddziałom  rodezyjskim  
w  zwalczaniu partyzantów  
Zim babwe, zostaną wycofane z 
Rodezji, co by ło  jednym  z pod 
stawow ych w a run ków  zgody 
F ro n tu  Patrio tycznego ha przer 
wanie ognia. Robert Mugabe 
podkreś lił, że je ś li wo jska po­
łu dn io w oa frykańsk ie  pozostaną 
na te ry to r iu m  Rodezji, w ów ­

czas F ro n t P a trio tyczny z rew i­
du je  swoje stanowisko.

Jeden z przedstaw ic ie li F ron­
tu  pow iedzia ł dz iennikarzom  w  
Sa lisbury, że p rzy poparciu 
R PA, b ia li Rodezyjczycy i  lu ­
dzie byłego m arionetkow ego 
p rem ie ra  rodezyjskiego, Muzo­
rew y, tw orzą „p lu to n y  zabój­
ców” , k tó re  m ają za zadanie 
m ordow an ie  przywódców Fron 
tu  Patrio tycznego, pow raca ją­
cych do k ra ju . Dodał on, że 
przedstaw icie le te j organ izacji 
zaprotestow ali wobec b ry ty j­
skiego gubernato. a Rodezji, 
lo rda  Soamesa w  zw iązku z po 
ta jem nym  nap ływ em  w o jsko­
w ych po łudn iow oafrykańskich  
do Rodezji, k tó rzy  przybyw a ją  
ta - w  cyw iln ym  przebraniu.

Zgodnie z porozum ieniem  o 
zawieszeniu b ron i, w ciągu ty ­
godnia, t j.  do przyszłego p ią t­
ku, wszystkie oddziały p a rty ­
zantów  rodezyjskich m ają  sta­
w ić  się w  specjaln ie wyznaczo­
nych punktach w raz z całym  
uzbro jeniem . Korespondenci 
p rasow i podkreśla ją jednak, że 
n ie  w iadom o, czy zostanie to 
zrealizowane z powodu, nap ięte j 
s y tu a c ji panującej w  Rodezji i  
w za jem nej nieufności.

Żołnierze Bundeswehry
sprawcami napadów

B O N N  P A P . W  o s ta tn im  czasie w 
re jo n ie  M u e n s te r w  R F N  doko n a n o  
k i lk u  z u c h w a ły c h  n a p adów  na ban­
k i  i  k a s y  oszczędnościowe. K ie d y  
u ję to  c z te re c h  sp ra w có w , okaza ło  
się, że w szyscy  z n ic h  są... ż o łn ie ­
rz a m i B u n d e sw e h ry , o d b y w a ją c y ­
m i s łu ż b ę  w  m ie js c o w y m  g a rn i­
zonie.

W c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó ch  la t  zo r­
g a n iz o w a li o n i p ięć napadów , w 
czasie k tó ry c h  za g a rn ę li łu p  w  w y ­
sokośc i p ra w ie  500 tys . m a re k . N ie ­
s te ty , p ie n ią d ze  te  w  n ie w ie lk ie j 
t y lk o  części odzyskano  zo s ta ły  ju ż  
bo w ie m  przepuszczone w  ka syn a ch  
g ry . N a to m ia s t p o lic ja  a re sz tu ją c  
p rzes tępców  zn a la z ła  ró w n ie ż  b ro ń . 
k tó rą  się p o s łu g iw a li — sześć p i­
s to le tó w  i  re w o lw e ró w  oraz  g ra ­
n a ty .

Z perspektywy
tygodnia

K ILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

NIE ustają protesty przeciwko 
planom NATO rozpętania nowej 
spirali zbrojeń. Niemal każdego 
dnia odbywają się demonstracje 
nawet z udziałem dzieci.

Ostatnio na łamach „Litieratur- 
nej Gaziely" ukazał się artykuł 
kierownika Wydziału Informacji 
KC KPZR Leonida Zamiatina. Oto 
fragment dotyczący rzekomej dys 
proporcji między potencjałem 
ZSRR i państw zachodnich: „Pow 
staje ona na skutek tego, że Za­
chód porównuje liczbę radzieckich 
środków rakietowych średniego za 
sięgu, rozmieszczonych na zachod­
nich obszarach ZSRR, wyłącznie z 
liczbą analogicznych środków roz­
lokowanych na terytorium Wielkiej 
Brytanii i Francji. Umyślnie nie 
uwzględnia się na Zachodzie wie» 
luset amerykańskich nosicieli bro­
ni jądrowej..."

W LIBANIE —
BEZ ZMIAN

NA południu Libanu nadal u- 
trzymuje się napięcie. Nie było 
tam spokoju w święta. Artyleria i-  
zraelska i prawicy libańskiej o- 
strzeliwały wioski i miejscowości 
w tym rejonie, a także miejsca 
stacjonowania wojsk ONZ.

NIESPODZIEWANA
WIZYTA

Newy biskup Pekinu
K O R E S P O N D E N C I a g e n c ji za­

ch o d n ic h  donoszą z P e k in u , że w  
obecnośc i o k o ło  5 tys . k a to lik ó w  
o d b y ło  się ta m  w y św ię ce n ie  na b i­
skupa  P e k in u  47-le tn iego  m sgr. M i­
chae la  F u  Pe H ana. Po raz p ie rw ­
szy od 65 la t  s to lic a  C h in  m a znów  
b isku p a . U roczystość o d b y ła  się w  
ka te d rz e  N ie p o ka la n e g o  Poczęcia i  
m ia ła  w zg lę d n ie  bogatą  opraw ę . W 
u ro czys to śc i b ra ło  u d z ia ł 8 b isku ­
p ó w , pon ie w a ż je d n a k  w yśw ię ce n ia  
d o k o n y w a ł b is k u p  Y ang  (n ie  uznany  
w  ty m  c h a ra k te rze  przez W a tyka n ) 
n ie  w ia d o m o  ja k i  będzie stosunek 
W a ty k a n u  do now ego b isku p a  Pe­
k in u .

W edług osta tn ie j ank ie ty  ty ­
godnika „T im e ” , prezydent, 
k tó ry  przed zajęciem ambasa­
dy USA w  Teheranie ustępo­
w a ł senatorow i o 10 punktów , 
obecnie wyprzed-za go w  sto­
sunku 53:33. Szanse Kenne­
dyego n ie przedstaw ia ją  się 
ta! dobrze ja k  w  październ i­
ku , a co w ięce j, zm alała ró w ­
nież jego przewaga nad ry w a ­
la m i do prezyden tu ry z ram ie ­
nia P a rt ii R epub likańsk ie j. W 
sondażach Kennedy wyprzedza 
ty lk o  o 4 p u n k ty  na js iln ie jsze ­
go z kandydatów  re pub likań ­
skich, byłego gubernatora K a ­
li fo rn i i,  Ronalda Reagana.

OTO  t r ó jk o ło w y  sam ochód. B u d w e is e r R o cke t C a r, w yposażony  w  
s i ln ik  o napędzie  o d rz u to w y m , m o c y  48 ty s ię c y  k o n i  m e chan icznych  
( !) ,  na k tó ry m  17 bm . p rze k ro czo n a  zosta ła  b a r ie ra  d ź w ię k u . K ie ro w c a  
S tan  B a rre t o s iągną ł szybkość 1199.961 km 'g o d z . i  ja k o  p ie rw s z y  na 
św ię c ie  p rz e k ro c z y ł b a r ie rę  d ź w ię k u  na z iem i.

C A F -  AP

We Francji

Przeciwko inwazji
języka angielskiego

P A R Y Ż PAP. N a jlepszy to­
w a r eksportow y W ie lk ie j B ry ­
ta n ii —  język ang ie lsk i opa­
now uje  coraz rozleglejsze częś­
c i św iata francuskojęzycznego. 
W  prasie fran cusk ie j po jaw iło  
się os ta tn io  w iele a r ty k u łó w  na 
ten  tem at, b ijących  na a larm  w  
obronie zagrożonych pozycji ję ­
zyka G orne ille ’a i Racine’a. W 
jednym  z g rudn iow ych nume- 
r ó y  poważnego ' paryskiego 
dziennika „L e  Monde” , Roger 
Cans pisze, że język fran cusk i 
zna jdu je  się w  stanie oblęże­
nia w  większości trad ycy jnych  
bastionów francuszczyzny na ca 
łym  świecie.

D la  większości obrońców ję ­
zyka francuskiego w a lka  z an­
g ie lsk im  jest czymś w ięcej niż 
w a lką  słów. Ich  zdaniem. Wy­
razy ang ie lskie przenikające do 
codziennej francuszczyzny sta­
now ią forpocztę dom inac ji ame­
rykańsk ie j w Europie.

Przewodniczący jedne j z fra n  
cuskich o rgan izac ji m ającej za 
zadanie obronę rodzim ego języ­
ka, Jean-P ierre  van Deth 
ośw iadczył, że B ry ty jczycy  i 
A m erykan ie  od 30 la t prowadzą 
w ‘ Europ ie i na całym  świecie 
skoordynowaną p o lity kę  in f i l ­

t ra c j i oraz że w yko rzys tu je  się 
wszelkie środki, by wprow adzić 
język ang ie lski w  każdym  za­
ką tku  świata.

G au łliśc i k ie ru ją  naw et oskar­
żenia o osłabienie pozycji ję ­
zyka francuskiego pod -adresem 
prezyden ta  Giscarda d’Estaing 
i jego dążeń — ja k  to nazywa­
ją  — „w ie lko kw ia to w ych ” , tj.  
o tw a rc ia  F ranc ji d la wszystkich 
rodza jów  konku ren c ji m iędzy­
narodow ej.

G iscard d’Estaing, k tó ry  po­
sługując się ang ie lskim  w 
swych rozmowach z kanclerzem 
FR N H e lm utem  Schmidtem 
spraw ił, że angielszczyzna stała 
się podstaw owym  środkiem  po­
rozum iew ania się w  Europie 
zachodniej podczas kon fe renc ji 
EW G — zaskoczył swych k ry ­
ty k ó w  m ówiąc, że w  roku  2000 
obyw ate le  francuscy stanowić 
będą ty lk o  jeden procent lu d - 
"~ści św iata, a 99 proc. n ie  bę­
dzie posługiwało się francus­
k im . Tym  samym więc zapo­
w iedz ia ł stooniow y zanik języ­
ka francuskiego poza F rancją 
—  w  Belgiii, w  kanadyjsk ie j 
p ro w in c ji Quebec i w  daw nych 
ko lon iach francuskich  w  A fryce .

DUŻYM zaskoczeniem w USA 
był niespodziewany przyjazd izra­
elskiego ministra obrony Ezera 
Weizmana do Waszyngtonu. Ka­
nister zabiega o zwiększenie ame­
rykańskiej pomocy wojskowej dla 
Izraela w roku przyszłym. Stany 
Zjednoczone zamierzają wyasygno 
wać na ten cel 1,8 mld doi., zaś 
Tel-Awiw domaga się 3,4 mld doi.

PREMIER OHIRA 
O WSPÓŁPRACY Z ZSRR

PREMIER Japonii Masayosh' 
Ohira oświadczył w wywiadzie te- 
lewzyjnym, że stosunki między 
Japonią a ZSRR obecnie rozwija­
ją się pomyślnie. „Pragnęlibyśmy 
podążać w tym kierunku nadal w 
kitach osiemdziesiątych i sądzimy, 
iż Związek Radziecki podziela ten 
pogląd" —- powiedział Ohira

SPÓR
MIĘDZY KOLUMBIĄ  

A NIKARAGUĄ

KOLUMBIJSKIE jednostki rozpo­
częły patrolowanie wód wokół ka­
raibskich wysp Roncador, Quita­
sueño i Serrana, do któfych roś­
ci pretensje Nikaragua na pod­
stawie proklamowanej ostatnio 
200-milowej strefy wód przybrzeż­
nych. Komentując powstały spór, 
jeden z deputowanych do Kon­
gresu kolumbijskiego, Alvaro Gar­
cía Hetrera, oświadczył, iż istnie­
ją siły polityczne zainteresowana 
w doprowadzeniu do konfrontacji 
Kolumbii z Nikaraguą.
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„Kurier" ro z m a w ia  z  z a s tę p c ą  d y re k to ra  D e leg atu ry  
C H Z B  „B u d im e x “ w  P ra d ze  inż. B ro n is ła w e m  W ło d a rc z a k ie m

Polska wizytówka u sąsiada zza góP

I
W C A ŁE J Czechosłowacji* 

na na jw iększych je j bu­
dowach pracu ją  Polacy. 

E k ipy  z różnych przedsię­
b io rs tw  naszego k ra ju  wznoszą 
tu ta j e lektrow nie , zakłady me­
ta lurg iczne, m odern izu ją  rzeki. 
O udziale polskich budow la­
nych na ry n k u  CSRS rozma­
w iam y z zastępcą dyrekto ra  
Delegatury C H ZB  „BudŁmex”  
w  Pradze inż. Bronis ław em  
W łod a r czak iem.

— N A S I sąsiedzi z południa 
nie szczędzą słów uznania pod 
adresem „B ud im e xu ” . M ów i się 
tu ta j, że polscy budow lan i zna­
ni są z rzete lności i dobre j ro ­
boty

—  D Z IA Ł A M Y  tu ta j ju ż  od 
jedenastu la t, wiięc partnerzy 
zdążyli dobrze nas poznać. Na-

(Korespondencja własna z CSRS)

sze osiągnięcia na ry n k u  CSRS, 
a m am y ich n iem ało na kon­
cie, p rezentow aliśm y ostatn io 
na dwóch ekspozycjach orga­
n izowanych pod hasłem: „B u - 
d im ex — Wasz p a rtne r budo­
w lany  z P o lsk i”  przez O środki' 
In fo rm a c ji i  K u ltu ry  P o lsk ie j 
w  B ra tys ław ie  i  Pradze.

— CZY hasło to zna jduje od­
zw iercied len ie  w rzeczywistoś­
ci?

—  O CZYW IŚCIE, od 1968 
roku  k iedy  weszliśm y na ten 
rynek  p rze jm ując agendy b u ­
dow nictw a z „P o lim exu-C eko- 
pu” , rozw inę liśm y szeroko na­
sza działalność, do tego stop­
n ia , że dz is ia j p racu jem y na 
w ie lu  w ie lk ic h  inw estycjach

CSRS. Zaczęliśm y bardzo skrom  
n ie  budując „pod  k lucz”  cu­
k ro w n ię  w H rochu v-T yn iec , a 
potem  ko le jną  — w  Hruszova- 
nach. Później propozycje posy­
pa ły  się ja k  z rogu obfitości.

—  M Ó W I się, że „B u d im e x ”  
w spółdzia ła p rzy budowie „d ru  
ffie j C zechosłowacji” .

— TROCHĘ w  tym  przesa­
dy, ale rzeczywiście, f irm a  na­
sza wybudow ała  ju ż  lu b  wzno­
si obecnie w ie le  ważnych o- 
b iek tó w  w  tym  k ra ju . Czecho­
słowacja la t siedem dziesiątych, 
to podobnie ja k  Polska, pań­
stwo w  k tó ry m  rozw iną ł się 
szeroki f ro n t  in w estycy jny . M y 
w yzyska liśm y tę  ko n iu n k tu rę  
sadowiąc się tu ta j coraz trw a -

Łowy i miłostki

SMy pislssaj ba
(Korespondencja własna z NRD)

KIE D Y  W łochow i pokazać 
d łoń ułożoną w  ta k i spo­
sób, że im itu je  ona ro ­

gi, spostponowany mieszkaniec 
F ó łw yspu Apenińskiego bez na­
m ysłu chw yta  za nóż, aby po­
mścić zniewagę. Natom iast re ­
akc ja  Saksończyka na identycz­
ną zaczepkę może niejednego 
wprowadzać w  osłupienie. Rodo 
w ity  Saksończyk też się obraża, 
a le  dlatego, że pokazane mu 
ro g i są... zbyt małe. Bowiem  
Saksończycy to urodzeni m yś li­
w i.  A  im  większe poroże zdobi 
reprezentacyjny pokó j domo­
stwa, tym  w iększy splendor dla 
jego zdobywcy.

Łow iectw o  i  m iło s tk i tow a­
rzyszy ły  w  m in ionych  w iekach 
każdemu poko leniu dobrodusz­
nych Saksończyk ów. W ojażując 
dziś po tych terenach, aż tru d ­
no dać w ia rę  h is torykom , k tó ­
rzy  tw ie rdzą , że w  połow ie 
X V I I I  w ieku  Saksonia (k tóra  
stanow iła  wówczas suwerenne 
państwo) stanęła u progu ban­
k ruc tw a . W spaniałe rezydencje 
książęce i  m agnackie, dw ory  
le tn ie  i  zim owe, pyszne karoce 
(stojące dzis ia j w  muzeach) ko­
lekc je  z ło tych i  o rien ta lnych  
precjozów oraz galerie  obrazów 
stanow ią w łaśnie pozostałość 
tego okresu. Jednak h is torycy 
się n ie  m ylą. Saksonia rządzo­
na w  tam tych la tach przez d y ­
nastię W ettynów  oraz przez ich 
faw ory tów , stanęła na progu 
bankruc tw a  politycznego i f i ­
nansowego.

W  O K R E S IE  ty m  w ła d c y  Sakso­
n i i  — A u g u s t I I  zw a n y  M ocnym , 
a następn ie  jego  syn  A u g u s t I I I  
w o lą  sz lacheck ie j e le k c j i  w y n ie s ie ­
n i  zo s ta li do  godnośc i k ró ló w  P o l­
sk i. I  w ła śn je  ty m  w y tłu m a c z y ć  
m ożna, iż  S aksonia je s t d ru g im  na 
św ie c ie  m ie jscem  • {o czyw iśc ie  po 
Polsce) w  k tó ry m  na ka żd ym  n ie ­
m a l k ro k u  w id n ie je  nasze god ło  
narodow e . S po tkać  je  m ożna na 
k a m ie n ia c h  m ilo w y c h  oznaczają­
cych  tra s y  pocztow e budow ane  
przez A u g u s tó w , na  b ram ach  w ja z ­
d o w ych  do re z y d e n c ji k ró le w s k ic h , 
a ta kże  nad z w ie ń cze n ia m i potęż­
n y c h  fo r ta  l ic  j i .  K ażdy  z  h e rb ó w  po 
siada w s p ó ln y  m ia n o w n ik : je s t sy­
g n o w a n y  z ło c o n y m i l i te ra m i „A R ” . 
Są to  in ic ja ły  A u g u s tó w  Sasów. A  
— A u g u s t, R — R e x  — k ró l.

Józe f Ig n a cy  K ra sze w sk i, k tó re ­
go m u ze u m  is tn ie je  w  D reźn ie , 
p o św ię c ił sa sk ie j epoce spo ro  m ie j­
sca w  s w o je j tw ó rczo śc i. Jego po ­
w ieść o ro m a n s ie  (zresztą p rz e lo t­
n ym ) A u g u s ta  M ocnego z p ię kn ą  
P o lk ą  h ra b in ą  Cosel doczeka ła  s ię  
a d a p ta c ji f i lm o w e j.  G d y  dziś k to ś  
po ku s i się o poszukan ie  w  Sakso­
n i i  ś la d ó w  p ię k n e j h ra b in y  (1 Jej 
ep o k i) n ie  n a p o ty k a  w ię kszych  
tru d n o ś c i.

M o r itz b u rg  to  z im o w a  s iedziba 
A u g u s tó w . T u  u c ie k a li z D rezna 
{ łu b  W arszaw y) « b y  w  c iszy  |  spo-

k o ju  zażyw ać w yw cza só w  po t r u ­
dach  rządzen ia  dw om a k ra ja m i.  Po 
zosta ł po n ic h  w s p a n ia ły  b a ro k o w y  
zam ek b u d o w a n y  na sz tuczne j w y ­
spie. O bok pa łacu  p o w s ta ł w ie lk i 
ogród , także  b a ro k o w y .

B u d o w li u d a ło  s ię  p rz e d z iw n y m  
tra fe m  w y jś ć  bez w iększego uszczer 
b k u  z w o je n n y c h  za w ie ru ch . B a w i­
ła  w  ty m  za m ku  ta kże  h ra b in a  Co­
se l D z is ia j m ie śc i się tu  m uzeum  
pow ozów , a także  w n ę trz . Jedna i 
d ru g a  ekspozyc ja  je s t godna u w a ­
g i, a le  P o laka  z pew nośc ią  za in te ­
re su je  g a le r ia  ob razów  eksponow a­
na w  p a ła co w ych  ko m n a ta ch . Na 
w ie lk ic h  p łó tn a c h  o p ra w io n y c h  w  
z ło c is te  ra m y  sygnow ane h e rb a m i 
d y n a s tii W e tty n ó w  a r ty ś c i z m i­
n io n y c h  epok u t r w a l i l i  s y lw e tk i i  
tw a rz e  d a m  goszczących w  pa ła ­
cu. P rze c ię tn ie  co trze c ia  p a n i spo­
g ląda jąca  na z w ie d za ją cych  z obra  
zu m a p o ls k ie  n a zw isko : L u b o m ir -  
ska, P o tocka , W iśn io w ie cka ... N ie ­
s te ty , ob razu  h ra b in y  C osel tam  
n ie  ma.

N a to m ia s t w  d w u k o n d y g n a c y j­
n e j sa li b a lo w e j p a łacu  naoczn ie  
m ożem y się p rze ko n a ć  o m y ś liw ­
sk ich  upodoban iach  w ła śc ic ie la  za­
m k u . O b yd w ie  śc ia n y  zawieszone 
są od p o d ło g i d o  s u f i tu  m y ś liw s k i­
m i tro fe a m i.

N IE S P E ŁN A  4 km  od te j re ­
zydencji usytuowana jest d ru ­
ga. To le tn i pałac Augustów, 
budowla także wzniesiona w e­
d ług założeń sz tuk i baroku. Na 
szczególną uwagę zasługuje je j 
otoczenie. W spania ły ogród, o- 
ranżeria, sztuczne kana ły , fo n ­
tanny  itp . W  bezpośrednim  są­
siedztw ie pałacu rozciąga się 
duże jezioro.

K ró lew ska  fantaz ja  n ie  zna­
ła gran ic  — wybudow ano tu 
p o rt oraz usypano sztuczny 
półwysąp na k tó rym  stanęła... 
la ta rn ia  m orska. Na jeziorze 
rozgrywano m orskie b itw y , w e­
neckie korow ody itp . N iejeden 
,z tych festynów  oglądały oczy 
p iękne j h rab iny , gdy u boku 
kró lew skiego kochanka odb iera­
ła  ho łdy dw oraków  i  k ró le w ­
sk ie j ka m a ry li.

Jednak le tn i pałac to nie ty l­
ko ogród i  jezioro. To um iło ­
wane przez k ró la  te reny łow iec­
kie . A le  trud no  w  tym  p rzy­
padku m ów ić o polowaniu. B y­
ła  to  praktyczn ie  rzeź bezbron­
ne j zw ierzyny.

G dy urocza h rab ina znudziła 
się ju ż  k ró lo w i, je j m iejsce za­
ję ła  inna  polska a rys to kra tka  
— Lubom irska . Natom iast h ra ­
b ina Cosel zesłana została do 
k ró le w sk ie j tw ie rd zy  Kbwjngs- 
hof. Ten obronny g igant sak­
soński stoi do dnia dzisiejszego 
ńa ska lis te j górze tuż nad do­
lin a  rzek i E lby. Ta n igdy  nie 
zdobyta tw ie rdza  polsko-sak- 
sońskich w ładców , osta tn ie

m iejsce pobytu  p iękne j h ra b i­
ny, stanow i dziś n iem a łą  a tra k ­
cję turystyczną. N iezależnie od 
pory  roku  na s trom ą  górę w sp i­
nają się m ozoln ie tysiące tu ry ­
stów pragnących przekroczyć 
w arow ną bram ę. M ają  w  tym  
swoją satysfakcję: dociera ją do 
kazam atów i  fortecznych dzia- 
ło b itn i bez w iększych proble­
mów, w  przec iw ieńs tw ie  do 
w ie lk ich  wodzów  z m in ionych 
epok, k tó rym  się to  n igdy nie 
udało

Po przekroczeniu p ierw szej 
bram y, napotykam y drugą, 
jeszcze większą. Jest ona przyo­
zdobiona herbem  z b ia łym  
orłem  i  in ic ja ła m i „A ugust 
R ex” .

T w ie rdza  w ykorzystyw ana 
by ła  przez je j właściciela po­
czątkowo ja ko  ob iekt typow o 
m ilita rn y . Później stworzono tu  
w ięzienie stanu, a podczas I  
w o jn y  św ia tow ej p rze trzym y­
wano a lianck ich  o fice rów  w zię­
tych do n iew o li. Sytuacja  ta 
pow tó rzy ła  się także i  podczas 
I I  w o jn y  św ia tow ej. W ielkiego 
zamieszania dokonał w ięziony 
tu  fra n cu sk i genera ł któ rem u 
udało się uciec z tw ie rdzy . Jak 
głosi legenda, sz tuk i te j udało 
się także dokonać naszej p ięk­
nej h rab in ie  200 la t  przed bra­
w u row ą  ucieczką francuskiego 
generała.

M . C ZEK A ŁA
P.S. G d y  k rą ż ą c y m  S ask im  S zla­

k ie m  tu ry s to m  zaczn ie  doskw ie ra ć  
g łó d , m ogą o d w ie d z ić  w  M o r itz b u r-  
gu „A D A M S  G A S T H O F ”  — poczto ­
w ą  s tac ję  u tw o rz o n ą  w  1675 ro k u , 
a w  ub. w ie k u  z a m ie n io n ą  na s ty ­
lo w ą  karczm ę . C e n y  IV  k a te g o r ii 
— o fe rta  szefa k u c h n i co  n a jm n ie j 
I  k a te g o r ii.

(M . C.)J

ie j. Budu jem y rzeczywiście du 
żo, ale też proponujem y k ró t­
k ie  te rm in y  i gw aran tu jem y do 
hrą jakość pracy. Partnerzy z 
CSRS m ają ju ż  do nas zaufa­
nie, co jednak n ie  oznacza, że 
n ie m am y na tym  ry n k u  kon­
ku renc ji. O współpracę z CSRS 
zabiega w ie le  f irm  budow la­
nych z różnych k ra jó w  E u ro ­
py, m. in . R FN, W łoch i Jugo­
s ław ii. K onku renc ja  jest silna.

CO w ybudow a ły  lub  bu­
dują na terenie CSRS polskie 
przedsiębiorstwa budowlane?

— W ŁA Ś C IW IE  n iew ie le  
jest gałęzi przem ysłu, p rzy tw o 
rżeniu k tó rych  n ie  w spó łdz ia ła­
my. A  zatem budow aliśm y i 
budu jem y „pod klucz”  w ie lką  
e lek trow n ię  „Pruneżow  I I ” , dro 
gi i  mosty, 'zwłaszcza na te re ­
nach górzystych — w  pa rku  
narodow ym  w  Karkonoszach, 
gdzie n ie jednokro tn ie  trzeba się 
by ło  przebijać przez skały, 
przem ysł ra fin e ry jn y  i  pe tro­
chem iczny, że wspomnę choć­
by o zakładach „S lo w ia ft”  w 
B ra tys ław ie  czy ra fin e r ii i  za­
k ładach  petrochem icznych w  
L itv iin o w ie  oraz „K auczu ku”  w 
K ra lupach . Budu jem y tu ta j 
rów nież przem ysł hu tn iczy  i 
e lektrom aszynow y, w ykonu jąc 
robo ty m. in. w  Hucie im . K le - 
menta G ottw a lda  w  O straw ie, 
w  zakładzie ta k  w ie lk im  jak 
H u ta  fan. Lenina. M am y na 
koncie zakłady te lew izy jne , 
w łókiennicze, e lek tro -ta low n ie , 
cementownie, cukrow n ie , silosy 
zbożowe, zakłady mięsne, o- 
b iek ty  przem ysłu lekkiego, po­
lig ra ficzne , pa w ilo n y  targowe, 
wreszcie —  m odern izu jem y dro 
gę wodną Łaby, b u d u je m / port 
rzeczny w  Lovoszicach i  stocz­
nię rzeczną w  Chvaleticach. 
Tych obiektów , z k tó rych  w ie­
le pow sta ło „pod k lucz” , jest 
łącznie pomad sto! L is tę  zamy­
ka stacja te lew izy jna  w  K a r­
konoszach i  89 dcm ków  miesz­
ka lnych  w  Kovarsfciej.

— DO prospektu o d z ia ła l­
ności „B u d im e xu ”  załączona 
jest in fo rm a c ja  o polskich u - 
m iejętnościach w  «¿Licie odbu­
dow y i re ko n s tru kc ji zabyt­
ków...

— O W ŁA Ś N IE , i  tę naszą 
polską um iejętność i  specjal­
ność „ k u p il i”  także sąsiedzi z 
południa. Jest to  k ra j wspa­
n ia łych  zabytków , z k tó rych  
barda* w ie le  wym aga w p ra w ­
ne j rę k i konserw atora. Od 
dwóch w ięc la t  i tę dziedzinę 
budow lanej działa lności w p isu ­
je m y po stron ie  ak tyw ów . P ra­
ce badawcze i dokum entacyjne 
związane z renow acją wspania­
łych  staroc i m ają  szansę roz­
w o ju , gdyż Czechosłowacy nie 
są w  stanie odrestaurować tak 
licznych ob iektów  zabytko­
wych. T ak  w ięc P K Z -y  z 
W arszawy, W rocław ia , K ra ko ­
wa, Gdańska i Poznania p ra ­
cu ją  na S łow a c ji w Bańskie j 
S tiavn icy. Levoczy, Koszy­

cach, Ba rd ie jov icach  i Jas zo­
w ie, prowadząc prace konser­
w a to rsk ie  przy e lew ac ji i w 
p rezb ite riu m  katedry. św. 
E lżb ie ty w  Koszycach, badają 
stan p o lich ro m ii sklepienia w 
kościele św. Lgida w B ard ie- 
jo v ie  itp .

— W S P O M N IA Ł pan o sil­
nej konkurencji. Są firm y któ­
re chciałyby zastąpić Polaków 
na wielu budowach CSRS. Jak 
to robicie, że nadal utrzym uje­
cie się na tym rynku i akw i­
rujecie coraz więcej zleceń?

— T U T A J liczą się przede 
w szystkim : fachowość, nowo­
czesność, szybkość i jakość 
prac. Jeśli kon trahen t wykaże 
siię ta k im i zaletam i, Czechosło- 
wacy chętnie pow ierzą m u ko­
le jne  prace. M y jesteśmy rze­
czywiście potentatem  budowla 
nym  w  CSRS; rea lizu jem y po­
nad 15 proc. eksportu naszego 
k ra ju  do CSRS. W 1979 r. w y ­
n iós ł on 735,8 m in  ru b li,  m y 
uczestniczyliśm y w  n im  kw otą  
120 m in  rub li.

— IL U  rodaków7 pracuje na 
czechosłowackich budowach?

— „B U D IM E X ”  zatrudnia za 
gran icą  około 26 tys. osób, z 
czego w  CSRS — 8,5 tys.

— PA N IE  dyrektorze, na 
wielkich budowach nie braku­
je trudności nie tylko pęzeciei 
związanych z właściwym dobo­
rem kadry...

— S Ą  to  zagadnienia zw ią­
zane z każdą produkcją. B u­
dow n ic tw o  to przecież także 
produkc ja  realizowana na ry n ­
ku  k lien ta , w  k tó re j uczestni­
czy duży potencja ł ludzk i, 
sprzętowy i. m a te ria łow y z 
w szys tk im i trudnościam i ja k ie  
tem u procesowi towarzyszą. A - 
le po to m y tu  jesteśmy, żeby 
z k ło po tam i się uporać i od­
dać k lie n to w i „dz ie ło  budow la­
ne”  zgodnie z w ym aganiam i 
kon trak tu .

— JA K IE  korzyści przynosi 
krajowi wasza działalność w 
CSRS?
—  JEST to  współpraca oparta na 

wza jem nych korzyściach. Dzię­
k i naszej dzia ła lności na tym  
ryn ku , Polska może im porto­
wać z CSRS dobra in w e s tycy j­
ne d la  ca łe j gospodarki naro­
dowej. N ie bez znaczenia jest 
rów nież zacieśniająca się p rzy­
jaźń m iędzy ludźm i w  trakc ie  
wspólnego działan ia, zbliżająca 
nasze b ra tn ie  kra je.

— W CSRS mówi się, że
„B idimex” dobrze rozsławia w  
C °R S Imię Polski, ic  firm a  
pracuje „vybornie”. Przekona­
liśmy się .w  trakcie pobytu w  
tym kraju, ie  słowa te znaj­
dują pokrycie w codziennej
rzeczywistości. Szkoda, ic  te 
same przedsiębiorstwa, które 
tu pracują dobrze, nie wyko­
nują w  podobny sposób robo­
ty w kraju... Dziękujemy 
rozmowę.

Rozmawiała:
Anna

W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

Na zd jęc iu : M o ritzb u rg zim ow a siedziba Augustów.



K U R ! E R ♦  WYPOCZYNEK PO PRACY +  WYPOCZYNEK PO PRACY ♦  WYPOCZYNEK PO PRACY ♦  " STRONA 5

Jednolita administracja zakładowych ośrodków?

PO L IT Y K A  socjalna pań­
stwa p rzyp isu je  ważką 
ro lę  w łaśc iw e j organiza­

c j i  w ypoczynku ludz i pracy. W 
W ytycznych KC  PZPR na V I I I  
Z jazd p a r t ii czytam y m. in.: 
„W  dziedzin ie w ypoczynku za­
łóg trzeba stw orzyć lepsze w a­
ru n k i d la  korzystan ia  s wcza­
sów przez bezpośrednio za tru d ­
n ionych w  p ro d u kc ji oraz rodz i­
ny posiadające d z ie c i W  roz­
w o ju  usług socja lnych trzeba 
w prow adzać ta k ie  rozw iązania 
społeczno-organizacyjne, k tó re  
s łużyć będą coraz lepszemu w y ­
korzystan iu  bazy wczasowo-wy­
poczynkow ej zakładów pracy, 
W tym  celu należy szerzej o r­
ganizować działalność socjalną 
w  ska li m iędzyzakładowej, a 
tam  gdzie is tn ie ją  odpowiednie 
m ożliwości — zapewnić w  niej, 
na zasadach udzia łu w kosztach 
— uczestnictwo innych  środo­
w isk. Celowe jest organizowa­
n ie  wspólnych zarządów i ad­
m in is tra c ji zakładowych domów 
wczasowych oraz w ym iana 
m iejsc wczasowych m iędzy za­
k ładam i.’* .

Z IE M IA  SZC ZE C IŃ SK A po­
siada u n ika ln e  w a lo ry  rekrea­
cyjne. Postanow iliśm y więc za­
prosić specja listów  do udziału 
w dyskus ji na ten tem at. W re ­
d a kcy jnym  fo ru m  uczestniczyli: 
K rys tyn a  Skórska — sekretarz 
W R ZZ w  Szczecinie W ojciech 
W ydrow sk i — zastępca dyrek­
to ra  W ydzia łu  K u ltu ry  F izycz­
ne j. Sportu i  T u ry s ty k i UW , 
Bogdan Babendych — zastępca 
dy re k to ra  Zarządu O kręgu FW P 
w  M iędzyzdro jach, Janusz K o r­
dys — zastępca dy rek to ra  
W P U T „Pom eran ia”  oraz S ta­
n is ław  Zychow icz — d y re k to r 
Szczecińskiego O ddzia łu OST 
„G rom ada” .

zakładów z naszego wojew ódz­
tw a  zna jdu je  się ich zaledwie 
22 proc. Te dane świadczą w y ­
raźnie , że większość gospodarzy 
tych  ośrodków zna jdu je  się poza 
naszym kręg iem  oddzia ływ ania.

O w yko rzys tan iu  ośrodków 
zakładow ych w  znacznym stop­
n iu  decyduje standard budow ­
n ic tw a . T y lk o  7200 m iejsc zna j­
d u je  się w  budynkach ogrzewa­
nych, dostosowanych do cało­
rocznego użytkow ania . Pozosta­
łe 34 800 — zlokalizow ano w  
dam kach cam pingowych, ob iek­
tach s tarych i  n ie  ogrzew a­
nych lu b  typow o le tn ich  p aw i­
lonach. Jest to  w ięc baza sezo­
now a, obliczona na w yko rzy ­
stanie przez 2—3 miesiące w  ro ­
ku.

Przeprow adzaliśm y badania 
tzw . obłożenia zakładow ych 
ośrodków wypoczynkow ych. 
K sz ta łtu je  się ono bardzo róż­
nie: od 2,1 proc. za ję tych m iejsc 
( I I  połowa września) do 104,4 
proc. ( I I  połowa lipca). W  lipcu  
i  p ie rw sze j po łow ie  s ie rpn ia 
przyjeżdża „nadkom ple t”  wcza­
sowiczów, w  pozostałym  okre ­
sie sezonu, trw ającego od 15

— przekazywano by je do od­
sprzedaży a dm in is tra to row i.

W O JC IE C H  W Y D R O W S K I:
— Koncepcja to  ciekawa. Chcia ł 
bym  jednak powiedzieć, że zro­
biono ju ż  p ierw szy k ro k  w  celu 
pop raw y w yko rzys tan ia  zakła­
dow ych ośrodków wczasowych. 
Od dwóch la t  weszło w  życie 
zarządzenie G łównego K o m ite tu  
K u ltu ry  F izyczne j i  T u ry s ty k i, 
nakazujące k ie ro w n iko m  zakła­
dow ych ośrodków wczasowych 
odstępowanie w o lnych  m iejsc 
przedsiębiorstwom  turys tycz­
nym . C i ludz ie  są nawet pre­
m iow ani. N iestety, ja k  w yn ika  
z zestawień, rea lizac ja  tego roz­
porządzenia budzi sporo za­
strzeżeń.

BO G D AN  B A B E N D Y C H : — 
Zgłoszona przed ch w ilą  propo­
zycja w a rta  jest szczegółowego 
rozpatrzenia. Trzeba powiedzieć, 
że is tn ie ją  znaczne różnice stan­
dardu i  w yżyw ien ia  pom iędzy 
ośrodkam i w yp oczynkow ym i po 
szczególnych przedsiębiorstw . 
Prow adzi to, co tu  uk ryw ać , do 
pew nej n ie rów ności socjalnej.

tendencje is tn ie ją , zwłaszcza w 
m iejscowościach o charakterze 
uzdrow iskow ym , ja k  np. Św ino­
u jśc ie  czy M iędzyzdroje. N ie ­
ste ty , m usim y hamować te ape­
t y ty  ze względu na szczupłość 
bazy przyrodoleczniczej. N ie jest 
to  jedyne ograniczenie. Trzeba 
bow iem  równocześnie przeła­
m ywać pewne tra d yc je  według 
k tó rych  n a jle p ie j nad morzem 
można wypoczywać ty lk o  w  l ip ­
cu czy s ie rpn iu. A le  to  zadanie 
n ie ła tw e . Jedyną drogą b y  za­
chęcić ludz i do p rzy jazdu  w  po­
zostałych miesiącach, jest a- 
tra kcy  jn a  o fe rta  wczasowa.
M yślę  tu  o grupach hobbystów, 
wczasach d la  odchudzających 
się, językow ych itp . Podejm u­
je m y w ie le  dz ia łań  w  te j dz ie­
dzin ie. ale jesteśm y w  n ich 
osam otnieni. Dokładn ie  bow iem  
w  m omencie zakończenia się 
szczytu sezonowego zanika cała 
in fra s tru k tu ra  wczasowa. Za­
m yka ją  się ka w ia rn ie  i  restau­
rac je , k io sk i, stoiska, le tn ie  pa­
w ilo n y  handlowe. Pogarsza się 
kom un ikac ja  i  do takiego np. 
Pobierow a trzeba jechać z g łębi 
k ra ju  z czterema przesiadkam i.

Wczasy  
nad morzem

dzy bardzo w ie lu  gestorów i 
i  b ra k  w łaśc iw e j koordynacji 
ich  działań. Ł a tw ie j wybudować 
p ło t dookoła własnego ob iektu 
i  w yasfa ltow ać d różk i na te re ­
n ie  ośrodka niż w ybudow ać po­
rządną drogę biegnącą przez 
m iejscowość wczasową. T y lko  
rzadko k to  zdaje sobie sprawę 
z tego, że ważnie jszy jest e fekt 
pracy d la  ca łe j m iejscowości, 
n iż  spektaku larne przedsięwzię­
cia obliczone na korzyść m ałe j 
g ru p y  łudz i. Przed la ty  na tere­
nie gm iny  w  Niechorzu is tn ia ł 
p ro je k t stworzenia wspólnego 
funduszu środków  i m ożliwości 
wykonaw czych w szystkich  go­
spodarzy zakładowych wczaso- 
w isk. N iestety, na pom yśle się 
skończyło.

Z  tych też względów głoso­
w a łbym  za stworzeniem  jedno­
lite j a d m in is tra c ji zakładowych 
ośrodków wczasowych. W  ten 
sposób pow sta łby s iln y  partne r 
d la  przedsiębiorstw  o rgan izu ją­
cych in fra s tru k tu rę  hand low o- 
-usługow ą we wczasowiskach, 
k tó ry  m ógłby wyegzekwować 
realizację pod jętych zobowią­
zań. U tw o rzy lib yśm y poza tyra  
je dno litą  dyspozycję fundusza­
m i przeznaczanymi na wypo­
czynek w  ramach wojew ództwa 
i  w przedsiębiorstwach posia­
dających tu  swoje ośrodki oraz 
bank tzw. mocy wykonawczych.

JA N U S Z KO RD YS: — I  na­
sze przedsiębiorstwo spotyka się 
z propozycjam i przejęcia zarzą­
du n iek tó rych  ośrodków zakła­
dowych. Z  ta k im i o fe rta m i w y ­
s tąp iły  np. K B O -2 i  Szczeciń­
skie Z ak łady  D rob iarsk ie . C a ły 
problem  w  tym , że chcą prze­
kazać te ob iek ty  ty lk o  na tzw. 
m a rtw y  sezon. Oznacza to  po­
ważne k ło po ty  d la „Pomeranii**, 
k tó ra  zmuszona by ła b y  do dw u­
krotnego w  ciągu ro ku  odb ioru 
i zdawania m a ją tku  trwałego. 
Jest to  w yjśc ie , naszym zda­
niem, nie do przyjęcia.

W O JC IECH W YD R O W S KI: * * *
— Nasze w o jew ództw o ma cha­
ra k te r  recepcyjny. Oznacza to, ^  . R E LAC JO N U JĄ C  w szystkie
że jest ono nastaw ione na p rzy - m aja  do 30 września, pow sta ją  Dość często zdarza się też, że co S T A N IS Ł A W  ZY C H O W IC Z: w yp0w iedzi podczas redhkcy j- 
jęcie duże j liczby  osób pragną- spore luzy. Obecnie trw a  kate- ro ku  nad m orze przy jeżdża ją  c i — T o  samo 3est na początku neg0 f orum  chcie libyśm y zw ró- 
cych odpocząć nad morzem  lub goryzacja ośrodków. Badamy sam i ludzie, in n i zaś dotąd n ie sezonu, k tó ry  fo rm a ln ie  zaczy- cić uwag<? na jeden fa k t  — na- 
na śródlądziu. O rozm iarach te - standard wyposażenia tych  p la - w id z ie li Wybrzeża. C i pier-wsa na się 15 m aja, ale d la  PKP, gze w o i e ^ ^ w o  należy do' re - 
go z jaw iska n a jlep ie j św iadczy cówek. Pierwsze w y n ik i są n ie - pracu ją  z regu ły  w przedsię- P K S , hand lu  i  gastronom ii jonów  usługowych w  dziedzin ie 
fa k t,  iż  corocznie p rzy jm u je m y wesołe. W ie le ob iek tów  n ie  speł- b io rs tw ach  posiadających boga- dop ie ro  o miesiąc później. Co o rgani zacj i  zbiorowego w ypo- 
oko ło  10 proc. kra jow ego ruchu  n iło  naw et podstaw owych w y - tą  bazę wypoczynkow ą. U do- ro ku  podejm uje się różne dzia- czynku. Jest to  w yn ik ie m  jego 
turystycznego. Można pbw ie - mogów, pozw ala jących za kw a li-  stępnienie im  ade w yko rzys ta - ła n ia  adm in is tracy jne , w yzna- u k szta łtow an ia  geograficznego 
dzieć, że co dziesiąty Po lak spę- fiko w a ć  je  do najniższej, I I I  ka - nych m iejsc spowodowałoby cza te rm in y  gotowości, ko n tro - j klim atycznego Z na jdu jem y się 
dza albo cały u rlop , albo k ilk a  tegorii. złagodzenie tych różnic. lu je  ich  dotrzym anie, ale p ra k - więc pod nacis^ iem potrzeb
dn i w  naszym regionie. tyczn ie  — nic się n ie  zm ienia zg łaszanycb przez w szystkich

Dysponujem y dwoma rodzą- JER ZY TIM .EN: — Z  szyb- Na naszym FW P-ow skim  po- na lepsze. mieszkańców k ra ju . Żadne ba­
ja m i bazy wypoczynkow ej. Do kiego w yliczen ia  w yn ika , że w  d w o rku  od pewnego czasu m oż- n e ry , żadne dzia łan ia a d m in i-
ogólnodostępnej zaliczam y obiek okresie sezonu le tniego m ogliś- na zaobserwować dążenie n ie - Trzeba też koniecznie pow ie- s tracy jne n ie zm ienią k ie ru n -
ty  stanowiące własność W P U T m y p rzy jąć  ponad 91 tys. wcza- k tó rych  przedsiębiorstw  do dzieć o jeszcze jednym  prób ie - ków  wczasowego trendu  i  la ta
„P om eran ii”  (są to g łów n ie  ho- sowiczów w ięcej. Jest to  ogrom - przekazyw ania ośrodków w y - m i e. Chodzi o tzw. uzbro jen ie  nad morzem  n ie  zastąpią —
tele, cam pingi i' pola nam io to- na liczba. Czy n ie  w a rto  by poczynkowych w adm in is trac ję , podziemne szczecińskich wcza- p rzvn a jm n ie j na razie — an i
we, a także kw a te ry  pryw atne), wobec tego pow rócić do kon- Na razie dotyczy to  ty lk o  9 p la - sowisk. D la  n ikogo n ie jest wsie le tn iskowe, an i w akacje
ośrodki „G rom ady”  i n iek tó rych  eepcji  proponowanej przed dw o- cówek, a ich w łaścic ie le są z przecież ta jem nicą, że w  D z iw - na śródlądziu.
b iu r  tu rystycznych  (np. „Ju~ m a la ty  przez „P om eranię” ? tego bardzo zadowoleni. N ie now ie np. odczuwam y poważne Trzeba jednak zadać pytanie, 
ve n tu r”  czy „O rb is ” ). Można Przypom nę na czym polegał ów można się tem u^dz iw ić , bo np. k ło po ty  z dostawą wody do czy nasze wojew ództw o, dz ia ła -
powiedzieć z góry, że zapotrze- pom ysł. W yspecjalizowane w  domu „L iw ia ”  w N iechorzu picia, że w yda jem y ją  wczaso- jąe ty lk o  w  oparciu  o m ie jsco-
bow anie na te  m iejsca noclego- przedsiębiorstwo usług tu ry -  należącym  do F a b ry k i Łożysk w jczom >)Xia k a r tk i” . Jeśli do we rezerw y i środk i, jest w  sta­
wę. zwłaszcza w  sezonie, jest stycznych zw róc iło  się do zakła Tocznych w  Poznaniu i  K ie ł-  tego dodać fa k t, że wszystkie nie zaspokoić potrzeby wczaso-
większe od m ożliwości recepcji, dów pracy posiadających w łas- cach za insta low aliśm y ogrzewa nadm orskie m iejscowości, prócz we w ie lu  m ieszkańców reszty

U rlopow y  w ypoczynek orga- ne ośrodki z o fe rtą  przejęcia nie akum u lacy jne , dz ięk i czemu Św inoujścia i  M iędzyzdro jów , k ra ju?  Na pewno me. Trzeba
n izu ją  rów nież zam knię te ośrod- tych  ob iek tów  pod a d m in is tra - ob iekt służyć może przez ca ły  n je posiadają kana lizac ji, jasne nam  pomocy z zewnątrz. A  d la
k i należące do poszczególnych cję. P laców ka nadal s tanow iła - rok. N ie są to  jedyne korzyści. sję stanie, ja k  poważnym  p ro - je j uzyskania niezbędne są
zakładów pracy. „Ludz ie  z ze- by własność -ak ładu , dyspono- Znacznie zm niejszają się koszty błemem jest sprawa na leżyte j m .in. dzia łan ia  zm ierzające do
w n ą trz ”  m ają  do n ich og ran i- w a łby  on ponadto w szys tk im i u trzym an ia  ta k ie j p laców ki. N ie h ig ieny, ochrona środow iska na- zm iany systemu adm in is trow a-
czony dostęp. Szacujemy, że jest m ie jscam i w ypoczynkow ym i, a trzeba do n ie j bow iem  delego- tu ra lnego oraz u trzym an ie  ja ko  n ia  42 tys iącam i m ie jsc w ypo-
tu  40—42 tys. m iejsc. Przepro- równocześnie w łaścic ie l n ie wać na sezon p racow n ików  m a- takiego standardu w ypoczyn- czynkow ych w  zam knię tych
wadzone niedawno badania m ia łb y  kłopotów  związanych * cierzystego przedsiębiorstwa, }{U.„ ośrodkach zakładowych. T a k !
N IK -u  u ja w n iły , iż  w re jon ie  u trzym an iem  ob iek tu  w  ruchu  zn ika ją  k ło po ty  z transportem , j est  genera lny wniosek z po-
nadm orskim  baza ta w  okresie itp . Natom iast w  okresach, gdy zaopatrzeniem, itp . W ydaje m i się, ie  g łów ną wyższych rozważań,
od 15 m aja do 30 września w y -  istn ie je nadw yżka liczby  m iejsc przyczyną takiego stanu jest J. SU ŁO C KA
korzystyw ana jest średnio w  65 w stosunku do liczby  chętnych W arto  podkreślić, że ta k ie  rozdrobn ien ie  środków pom ię- J. T IM E N
proc. Oznacza to, że dysponuje­
m y pokaźną rezerwą m iejsc 
mogących powiększyć nasze 
zdolności recepcyjne, bez ja k ich  
ko lw ie k  nakładów  inw es tycy j­
nych, jedyn ie  drogą w prow a­
dzenia pewnych zabiegów o r­
ganizacyjnych.

K R Y S TY N A  SK O R SKA : —
Przytoczone przed ch w ilą  liczby 
są p raw ie  ścisłe. Szczecińska 
W R ZZ przeprowadziła  ostatn io 
ew idencję zakładow ych ośrod­
ków  wypoczynkow ych na tere­
nie w ojew ództwa. Jest ich 419, 
a w ięc należym y w  tym  wzglę­
dzie do k ra jo w e j czołówki. 296 
tych  placówek jest w łasnością 
przedsiębiorstw  z całego k ra ju , 
a ty lk o  123 szczecińskich in s ty ­
tu c ji.  N ieco inaczej przedstawia 
się ten podzia ł gdy rozpa tru je -
m y  liczbą m iejsc. W  posiadaniu Od le w e j: K rys tyn a  Skórska, W ojciech W ydrow ski, Bogdan Babendych, Janusa Kordys, S tan is ław  Zychowicz,
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Od ofiar z krw i ludzkiej — po butelkę szampana

CEREMONIAŁ 
stary jak św ia t...

p iy io  n r7pz morza i o- zwyczajami t t ra d y c ją ...  N a  wy- kach M azurka  D ąbrow skiego i 
ceany, rozs ław ia j i -» .( po i- w ?Lc\„ko ° ' l l  » o d “ SIuaz°l. r y ^ J S ®
skich stoczniowców, p rzy - by nrzebłagać najważniejszego wro na wodę. A  potem  rozstaw  _ 
noś chwale banderze Pol- ga żeglarzy -  rekina im ię  naszych stoczniowców
sk ie j Rzeczypospolitej L u - l A l f m Ś f  przynosi chw ał« po lsk ie j ban-
dowej...” . dnywanl byli ofiarami z krwi_ zwie aerze.

rz ą t « n a w e t — t y lk o  czerw ona 
^  i  fa rb ą . P ó ź n ie l o k rę ty  b ło g o s ła w ili

IL E Ż  to  razy w ro ku  pauają wysocy d o s to jn ic y  K o śc io ła  k a to lic -
w  polskich i zagranicznych k iego , a p ie rw sze za p is k i ta k ie j-
stoczniach te  słowa! W ypow ia- ce re m o n ii l i tu rg ic z n e j D ochodzą z
dają je  na jbardz ie j zasłużone 1 DCa • ro u 
P o lk i: działaczki społeczne i  po- w  X V I chrzest sta t-
H S S S ?  ^  przeiksztalcać si« »cżął

Oprać.: awa

w ie lk ie  uczone, kom batan tk i, 
m a tk i, żony i có rk i mężczyzn,

A n g lii w  imprezę o charakte 
rze ś w ieckim , w  wydarzenie nie

k tó rzy  w p isa li się na trw a łe  do r  k le  uroczyste, ’  z udziałem 
” -* -M  *  t i " w  "  b u rtl! g łow y panującej. W  1690 r. w

tym  w łaśnie k ra ju  po raz pieTw
h is to r ii Polski. A  k iedy o burtę 
s ta tku  rozb ija  się bute lka szam 
pana, k iedy m atka chrzestna 
w ypow iada tra d ycy jn ą  form uł- szy rozbito  o burtę  bute lkę w i­

na. K ilk a  la t  później bu te lka  za
ke, zaczyna sic już to m orskie ■ statek t ra f i ła  w  jedne
___ _______ ,A o t . . .o  I r lA o a  t  P T A S em  . . .  . , _ . _____m acierzyństwo, k tó re  z czasem 
urzeka i fascynuje...

A  W S ZY S TK O  zaczęło sie jesz­
cze w  s ta ro ży tn o śc i: ch rzest s ta t­
k u  je s t 7. ca ła  pew nością n a js ta r ­
szą m o rska  im p re za  lu d zko śc i. 
W ieść n ies ie  że op is  ta k ie g o  cere-

go z w idzów  — od tego czasu 
u  w iązu je  się ją  na lince. Po re ­
w o lu c ji we F ra n c ji w in o  zastą­
piono szampanem.

W W IE L U  jeszcze k ra ja c h  św ia ta  
w  X IX  1 w  X X  w ie k u  s ta tk i ch rzczo

m o n ia łu  — św iecen ia  k ró le w s k ie g o  no WOdą. C h rze śn ia k ! b ro n iły  
o k rę tu  na N ilu  odczy tano  z  h le ro - przed  ty m  u p a rc ie . Na p rz y k ła d
g li fó w  e g ip s k ic h  pochodzących  
2100 ro k u  przed  nasza e ra !

Przez s e tk i i  tys ią ce  la t  żeglarze
o b a w la lS  i i " S S L .  m o ik ic V o  t-rzy  u iy c iu  w ody . D o p ie ro  id y  ko  
t y w M u  p o św ię ca li sw o je  le d n o s t- o o k ro p li o k rę t

t y  w  tó n  sposób rid 'n a ™  ¿ b S °5Ś5r k ń A ia '¿ S to ń s k ie B O  ̂‘  Rus-
nad p rzyro d zo n e . S ta ro ż y tn i C re e y  « 1 « . ,k o lo s .» D u ic U

C o n s titu t io n ”  b u d o w a n y  w  stocz­
n i b o s to ń sk ie j. n ie  c h c ia ł sp łynąć  

p o c h y ln i g d y  zosta ł o ch rzczony 
„ . z y  u ż y c iu  w ody . D o p ie ro  g d y  ko  
m a ń d o r Jam es S ever p o k ro p ił o k rę t 
s ta ra  m adera  ze s ły n n e j p iw n ic z k i

Podczas I I  w o jn y  ś w ia to w e j pa­
ca w o d y  ̂ i w in a /  Lągenria  no rw e ska  n ie  w o ju ją c e  z a lko h o lizm e m  

^  - a* pn h ltl US.
R z y m ia n ie  c z y n il i to  za pom o-

W ik in g o w ie  ro b i l i  to  U S A , w rę c z y ły  p re z y d e n to w i Scoąe-
_ . . _i ___ ł .. iralłrttlrł flAlvhlp ílfllTimíaiflC SÍ€w  sposób n ie z w y k le  o k ru tn y :  

m a li c iężarem  ka d łu b a  ło d z i...
y e lto w l p e tyc ję . dom aga jąc  
c h rz tu  s ta tk ó w  p rz y  u ż y c iu  w o d y  i 

Im p re zy  ju ż  św iec-
f mi er t 5’» t y m  f f i  kS l^ierem oniaW  . i i tu re te n e B o , W 
o dużej sile . by przeszła ona na tym w y p a d k u  d z ia ła c z k i p o n ios ły  
•tępkę Jednostk i! Je ś li na b u rta c h  Jednak k lęskę  
lodzi nie p o ja w iła  s ię  k re w . ce re ­
m o n ia  nie o d b y ła  sie zgodn ie  ze

BEZ SŁÓW

U CÓ RY: Eugeniusz Bo­
do (z le w e j) i  K rzysz to f 
Chamiec, od tw ó rcy  r o li Mo 
deckiego — u d o łu : Han­
ka Ka rw ow ska  — Teresa 
Sikorzanka z ro ku  1938 i  
współczesna od tw ó rczyn i 
te j ro li Izabella  Schuetz (z 
praw e j).

W  poszukiwaniu samochodu przyszłości

„hybryda" z Fiata
OŚRODEK B A D A W C ZY  koncernu F ia t nie ustaje w poszu­

k iw a n iu  nowych rozwiązań technicznych. Dotyczy to  przede 
wszystkim  nowych systemów napędu samochodów, lecz ró w ­
nież innych zespołów i podzespołów. M . in. prowadzi się bada­
nia nad e lektronicznym  sprzęgłem i e lektronicznym  dozowa­
niem paliw a oraz dop ływ u pow ie trza  do s iln ikó w  o napędzie 
spalinowym . Celem tych badań jest zm niejszenie zuzyeia pa­
liw a.
NOW OŚCIĄ z ostatn ich dn i A h są zamontowane w bagaż- 

jest samochód - „h y b ry d a ”  — n iku .
ja k  nazwali go sami tw órcy. W yn ik i pierwszych badań sa 
Jest to zbudowany ha bazie mochodu przyn iosły pozytywne 
jednego z m odeli F iata samo- rezulta ty. Stw ierdzano, ze przy i maja 
chód o r apędzie m ieszanym: zastosowaniu elektronicznego będz 
benzynow m i e lektrycznym , systemu sterowania napędu!
Po drogw.ih W łoch jeździ ju ż  można osiągnąć oszczędność pa 
kilkanaście tak ich  samocho- liw a  rzędu 30 proc. Nie bez 
dów. znaczenia są również względy

Samochód jest napędzany ochrony środowiska, 
dwoma s iln ika m i: benzynowym
i  e lektrycznym , dz ia ła jącym i — (Interpress)
według określenia naukowców 

w  symbio-

Fół żartem — pół serio

M IN I - H O R O S K O P
30. X II. 1979 r. -  S. 1 .1980 r.

R Y B Y  18. 2.—20. 3.:
P raca, k tó r e j się pod­
jąłeś pod na c isk ie m  
n ie  p rz y n ie s ie  b u d u ją , 
cych  wyniLków. N astęp­
na będzie c iekaw sza i 

S ta ra j się zachow ać 
ta ką  k o n d y c ję , żeby je j s ta rczy ło  

B Y K  21. 4;—21. 5.: i na zabawę.
D ecyzje , p o d ję te  przed 
' s tyczn ia . p rzyn io są  ci

B A R A N  21. 3.—20. 4.:
U w aża j żebyś na S y l 
wfestra n ie  posprzecza 
się z osobą, z k tó rą  w ii  
¿ą c ię  w ażne sp ra w y  
W spó lne  in te re s y  mo- 

ceść szkodę.

IR E N A  K A C P E R
Dowodzenie w  ty m , 
zaczniesz m ię d z y  poło­
wą k w ie tn ia  a końcem  

. C h w ilo w o  je d n a k  szef n ie  
;e s k ło n n y  do us tęps tw .

B L IŹ N IĘ T A  22. 5.—
21. 6.: P o w in ie n e ś  szyb- 
Ko u p ły n n ić  zeszłorocz­
ne re m a n e n ty  i  pod jąć  
now e decyz je . Jedno 
..d z is ia j”  lepsze od 

dw óch  „ ju t r o ”  (-rosy jsk ie ). W w ą t­
p liw e j s p ra w ie  p o s łu ch a j ra d y  
s ta rsze j osoby.

„Strachy“ po raz drugi
ekranach naszych te le - M. H ryn iew icz. E. Karew icz i  8. N IK T  tak  św ietn ie nie przed 

w izo rów  dobiega końca Goiaska. s taw # zakulisow ych sekretów i
czteroodcinkow y f i lm  ta jem nic ludz i zw iązanych z re-

S trachy”  reżyserow any przez PO CZYTN A do dnia dz is ie j- w ią, atm osfery m arnych teatrzy
Stanisław a Len artow icza , k tó ry  szego książka M a rii U tn ie -  ków, prób, prem ier, w a lk i o ro-

„Króliki
doświadczalne'
PRZEZ 48 godzin 15 m aryna­

rzy  b ry ty js k ic h  przebyw ało na 
m orzu w doświadczalnych kom ­
binezonach ra tunkow ych , prze­
znaczonych do a kc ji ra tu n ko ­
w ych załóg łodzi podwodnych 
M arynarze, k tó rzy  w ys tąp ili w 
charakterze „k ró lik ó w  dośw iad­
czalnych”  s tw ie rd z ili, że czul1 
się w tych  kom binezonach jak 
we w łasnych łóżkach, ty lk o  stra 
sz liw ie  im  się na m orzu nudzi­
ło.

Odzie znaleźne?
P R ZE W O ŹN IK  F e lix  Agne­

sens w y ło w ił z kana łu  w B ru k ­
seli pakiet, w  k tó rym  znajdo­
wało się 17 m ilionów  dolarów  
G dy oddawał on pieniądze w ła ­
dzom, obiecano m u 20 procent 
znaleźnego. Od tego czasu m i­
nęło 10 la t i  n ik t  n ie kw a p i się 
z w yp ła tą  obiecanej nagrody. 
Z n iec ie rp liw ion y  Agnesens zwró 
c ił się w te j sprawie do Między 
narodow ej K o m is ji Ochrony 
P raw  C złow ieka w  Strasburgu.

A  W IĘC s ta tk i chrzci się 
ogół alkoholem , zazwyczaj szam 
panem. A le  n ie zawsze: o b u rty  
polskich okrę tów  wojennych 
„D z ik ”  i  „S okó ł”  rozb iły  się bu ­
te lk i czerwonego w ina, o dziób 
jednego ze sta tków  duńskich, 
przeznaczonego do n aw iga c ji po 
wodach a rktycznych  — b lok  lo 
du, am erykańskiego — s ło ik  z... 
lodam i w a n ilio w ym i.

K IL K A  la t tem u w Stoczni 
„Wars-kiego”  odbyło się wodo­
wanie m/s „V ish va  B indu ” , je d ­
nostk i przeznaczonej dla In d ii. 
O burtę  tego sta tku  rozb ito  (o j­
ciec chrzestny, ambasador In d ii 
w  Polsce V. M .M. N a ir) ...orzech 
kokosowy. Takiego rekw izy tu  
używa się zresztą w  większości 
k ra jó w  m uzułm ańskich. M/s 
„V ishva  B indu ”  by ła  w dniu 
swojego chrztu p iękn ie  um ajo­
na, a je j kad łub obsypano też 
z ia rnam i zbóż hinduskich.

T A K Ż E  w  naszej s to czn i chrzczo­
no k ie d y ś  je dnos tkę  ch iń ska  B y ła  
to  ró w n ie ż  n ie ty p o w a  uroczys tość  
także  bez szam pana. Po p ros tu  
przez k lu z e  k o tw ic z n a  p rze c ią g n ię ­
to  n ie w ie lk a  gum ow a p iłe czkę  k o ­
lo ru  czerw onego s ym b o lizu ją cą  
k u lę  z iem ska In n e  s ta tk i c h rzc ił: 
C h iń czycy  p rze c in a ją c  czerw ona 
wstęgę p rzym ocow ana  je d n y m  k o ń ­
cem do ka d łu b a  W  J a p o n ii n a to ­
m ias t przed w od o w a n ie m  zawiesza 
sie na k a d łu b ie  je d n o s tk i ogrom na  
k u lę , w yp e łn io n ą  s e rp e n tyn a m i, 
c o n fe t t i i  b a rw n y m i w stążeczkam i 
G d y  s ta te k  sp ływ a  z p o c h y ln i k u la  
nęka...

Ja k  ju ż  p o w ie d z ie liśm y  najcześ 
c ie j s łow a u ro c z y s te j fo rm u ły  w y ­
pow iada  k o b ie ta  Pan ie  zaczęły być 
m a tk a m i ch rze s tn ym i -s ta tków  nie 
ta k  daw no- w  A n g li i  — w  1811 ro ­
k u . w  U S A  — cz te rdz ieśc i p ięć la t  
p ó źn ie j. Je d n o s tk i budow ane dla 
f lo t y  p o ls k ie j m ia ły  sw o je  m am y 
chrzestne  d o p ie ro  w  ok re s ie  I I  Rze­
czyp o sp o lite j

W iększość m a te k  ch rze s tn ych  (ni< 
ty lk o  w  Polsce) s k ło n n a  jes t do n a j­
w ię kszych  d la  ch rze śn ia ka  pośw ię­
ceń. W  je d n e j ze s to czn i zagran icz 
n y c h  s ta te k  s p ły n ą ł na w odę zan im  
b u te lk a  szam pana ro z b iła  sie o 
jego  b u r tę  M a tka  ch rzestna  n ie  
n a m y ś la ją c  sie d łu g o  w sko czy ła  do 
w o d y  d o p ły n ę ła  do je d n o s tk i i  roz 
b iła  o 1ej k a d łu b  b u te lk e .

CO K R A J — to obyczaj, co 
statek — to inna uroczystość. 
U  nas w  k ra ju  wodowanie ścią 
ga do stoczni t łu m y  ludz i. N ie ­
k tó rzy  z trudem  u k ryw a ją  w zru  
szenie na w idok  w ie lk iego sta­
lowego cielska, k tó re  przy dźw ię

pow sta ł w opa rc iu i o bestseller 
z la t  trzydz ies tych , powieść z 
życia g irls , M a rii U kn iew skie j. 
Jaik już w iem y f i lm  opowiada 
o sam otnym  losie tancerek z 
m ałych tea trzyków  rew iow ych, 
ale jest jednocześnie czymś na 
ksz ta łt b a jk i o b iedne j i  ładnej 
g irls ie , któ ra  osiąga szczyt ka ­
r ie ry . O dtw órczyn ią  je j r o li jest 
Izabella Schuetz, a obok n ie j 
w ystępu ją m. im. K . Chamiec.

le itp . I n ik t  nie z rob ił tego 
rów nie  a trakcy jn ie , co jest za­
pewne również przyczyną, że 
„S trach y”  oglądam y dziś z ta­
k im  samym zainteresowaniem 
ja k  w idzow ie z la t trzydz ie­
stych. Oceniając te lew izy jny  se 
r ia l należy jednak stw ierdzić, że 
n ie dorów nał on — m im o czy­
n ionych w ys iłków  — sugestyw- 
ności f ilm u  sprzed 40 laty...

koncernu F ia t 
zie, czy li nawzajem  się uzu­
pełn ia jącym i. Inaczej mówiąc, 
zarówno s iln ik  e lektryczny, ja k  
i  spalinowy dostarczają energ ii 
poruszającej samochód, nato­
m iast część energii, jaka no r­
m alnie idzie na s tra ty  przy 
ham owaniu — jest w opraco­
wanym  systemie odzyskiwana, 
magazynowana w bateriach a- 
kum ula torów  i ponownie w y ­
korzystana przez s iln ik  e lek­
tryczny.

Jeden z m odeli tak ich  samo­
chodów oparty na nadwoziu l i ­
m uzyny F ia t 131 uczestniczy w 
am erykańskim  program ie bu­
dowy samochodów - „h y b ry d ” , 
pod jętym  przez M in is ters tw o 
Energetyk i USA.

SYSTEM napędowy składa 
się z s iln ika  benzynowego ty ­
pu 127 z mocą obniżoną do 33 
K M , połączonego za pośredni­
ctwem  t-rzekaźnika hydrau­
licznego ’ s iln ik iem  e lektrycz­
nym  na prąd sta ły o mocy 
znam ionowej 20 K M . 12-wol- 
towe baterie o pojem ności 45

Brak bezpieczeństwa —  

wielki biznes

IV.Czarni 
szeryfowie”

P O LIT Y C Y  bońscy b iją  
na a la rm : je że li tak  dale j 
pójdzie, to  w  1990 r .  „cza r­
n i szeryfow ie”  liczebnością 
dorów nają po łow ie  stanu 
osobowego Bundeswehry. 
P ryw a tna  po lic ja  zagraża 
m onopo low i w ładzy pań­
stwa. Czy zapewnia ona o- 
byw ate lom  w iększe bezpie­
czeństwo, czy też stanow i 
nowe niebezj. eczeństwo?

„C z a rn i s z e ry fo w ie ”  a lbo  też 
— b a rd z ie j e le g a n cko  — ..p re ­
to r ia n ie  now oczesnego społe­
czeńs tw a”  są u z b ro je n i i  u m u n  
d u ro w a n i. Noszą p is to le ty  i  
p a łk i.  D e p u to w a n y  SP D . H e inz 
P ensky, na zyw a  ic h  „ p r y w a t ­
n y m i a rm ia m i w  tym cza so w ym  
stan ie  sp o czyn ku ” . VWilcza o n i 
jeszcze o b ro ń  m a szynow a , ale 
to  ju ż  w y d a je  się b o ń s k im  po­
l i ty k o m  za dużo. F e d e ra ln y  
m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h . 
B aum , chce p rz y h a m o w a ć  ro z ­
ro s t p ry w a tn e j p o l ic j i  przez 
o d p o w ie d n ie  z m ia n y  p rze p isó w  
p ra w n y c h . N ie  chce  dopuśc ić  
do tego. b y  o b o k  p o l ic j i  p ań ­
s tw o w e j u s ta b iliz o w a ła  się po ­
lic ja  pom ocn icza .

Tym czasem  b iznes  k w itn ie :  
60 tys . s tra ż ń ik ó w  czu w a  nad 
bezp ieczeństw em  poszczegól­
n ych  osób ł  c a ły c h  f i r m .  W sa­
m ym  „F e d e ra ln y m  Z rzeszen iu  
N ie m ie c k ic h  P rz e d s ię b io rs tw  
S tra ż y  i  B ezp ieczeńs tw a”  zo r­
g a n izow anych  je s t 300 f i r m  za­
tru d n ia ją c y c h  55 tys . lu d z i. O - 
fe r tę  na „ r y n k u  bezp ieczeń­
s tw a ”  pow iększa  5 tys . „c z a r­
n ych  sze ry fó w ” , w y n a jm o w a ­
n y c h  przez 500 f i r m .  F irm y  te  
w  1977 r .  w y k a z a ły  o b ro ty  na 
sum ę p ó ł m ilia rd a  D M  — ta k i 
b udże t ro c z n y  ma p o lic ja  śred ­
n iego  co  do w ie lk o ś c i k ra in  
P̂ d e ra ln e g o  ___

w skie j została zekranizowana 
już po raz d rug i. W roku  1938 
wszedł bow iem  na ekrany f i lm  
Eugeniusza Cękalskiego i  K a­
ro la  Szołowskiego opa rty  na 
kanw ie  te j w łaśnie powieści. 
W ystępowali w n im  tacy akto­
rzy ja k  Józef Węgrzyn, M ieczy­
sława Ć w ik lińska , Jacek W o- 
szczerowicz, Jadw iga Andrze­
jewska i n iezapom niani od tw ó r­
cy głównych ró l — wschodząca 
wówczas gwiazda H anka K a r­
wowska i Eugeniusz Bodo.

W ie lokro tn ie  zastanawiano się 
nad przyczynam i sukcesu za­
równo pow ieści ja k  i  je j ekra ­
n izac ji. T kw ią  one zapewne w 
fakcie, że M aria  U kn iew ska do­
skonale znała opisywany św ia ­
tek artystyczny, sama by ła  bo­
w iem  z n im  związana.

Jak sama wspom inała „M ię ­
dzy jedenastym  a trzynastym  
rok iem  mego życia byłam  opę­
tana urządzaniem am atorskich 
przedstawień. Zresztą nie ty lko  
ja . W o lb rzym ie j kam ienicy, 
gdzie się wychowałam  znajdo­
wała się co n a jm n ie j setka po­
dobnie opętanych bachorów. W¡ 
docznle w p ływ a ł na to k lim a t 
tutejszego środowiska, bowiem  
dom ten zam ieszkiwali również 
i p raw d z iw i aktorzy, prawdziwe 
tancerk i, m uzycy, chórzystk i o- 
pery i w ie lu  uta jonych poetów, 
poetek i m arzycie li. Tą drogą 
tra fiła m  do ba le tu” . Po ukoń­
czeniu szkoły średnie j ko n tyn u ­
owała naukę w  Szkole D ram a­
tycznej Jadw ig i H ryn iew ieck ie j, 
a potem  występowała jako tan ­
cerka.

Po ośm iu la tach m usia­
ła jednak przerwać pracę, 
groziła je j bowiem choroba 
płuc. N iezbyt d ług i okres p ra ­
cy pozw o lił je j jednak na ze­
branie ca łe j masy różnego ro ­
dza ju  obserw acji, doświadczeń 
i wrażeń, k fó re  po la tach zna­
kom ic ie  przeniosła na ka rty  
sw ej powieści.

Nowa rola starego leku

Aspiryna zapobiega
zakrzepom?

J A T ’  w y k a z a ły  p ro w a d z o n e  d o ś w i a d c z e n i a  prow adzone 
K ł a n i a  s to s o w a n y  na 6 r u Pie p a c je n tó w  W szp ita lub a d a n ia ,  n a jc z ę ś c ie j s to s o w a n y  u n iw e rsy te C k im  w  s t . L o u is  w y k a -
s ro d e k  p r z e c iw b ó lo w y  1 p r z e -  za ły . że p rzy jm o w a n ie  n ie w ie lk ie j 
c iw g o r ą c z k o w y  —  a s p ir y n a  ( i  ilo śc i a sp iryn y  p rzyczyn ia  się do
ip j  n n l t r e w r ip  o d m ia n y )  ie s t  sku te czn e j p r o f i la k ty k i a n tyza k rze - j e j  p o k r e w n e  o a m ia n y j  jes% p o w e j , - e te ra p ła  za O0m oca aspi-
S‘k  te c z n a  r ó w n ie ż  W W ie lu  i n -  Ty n y  z redukow a ła  w  znacznym  sto - 
n y c h  s c h o rz e n ia c h .  S tu d iu m  o -  p n iu  n iebezpieczeństw o powstawa- 
p u b l ik o w a n e  o s ta tn io  w  „ N e w  n ia  zakrzepów .
England Journa l o f M edicine”  
n o t w ie r dziło  że asoirvna Drży- Świadczą o tym przeprowadzone potw ierdziło , ztL aspiryna p i doświadCzenia. Spośród grupy 19
c z y n ią  s ię  d o  ro z p u s z c z a n ia  za pa c je n tó w , k tó ry m  podaw ano as- 
k r z e p ó w  tw o r z ą c y c h  s ię  w  n a -  p iry n ę  — u sześciu z n ich . a w ięc 
c z y n ia c h  tę t n ic y  lu b  ż y ł  p o w o -  U 32 p roc . s tw ie rd zo n o  tw o rze n ie  
j  ^  ś w ia t ła  zakrzepów , natom iast- w  g ru -
d u ją c y c h  z a m k n ię c ie  s p je  p r. jy jm U jąCe] t.ego le k u  ob
te g o  n a c z y n ia .  1 * k o n s e k w e n -  ja w y  te  v y s tą p i ły  aż u 72 proc. 
c j i  m o ż e  to  p r o w a d z ić  d o  z a -  cho rych . Badania tego  ty p u  pro- 
ir r y p n u  C7 v l i  m ie is c o w e e o  z a -  w adzone .<? te re n ie  ro ż n y c h  ośrod- K rz e p u , c z y l i  m ie js c o w e g o  z *  k ó w  dośw tadcza lnych  s ta n o w ią  po.d 
b u r z e n ia  w  k r ą ż e n iu  k r w i ,  w y  s.tawę do p rzypuszczen ia  że r&gu- 
V !'O łanego r ó ż n y m i  p r z y c z y n a -  la rn e  p rz y jm o w a n ie  n ie w ie lk ic h  
m i T edna  7 n ic h  m o że  b y ć  U - ilo śc i a s p iry n y  może w  znacznym  m i.  je a n ą  z m e n  m u /w  ^  »  s to p n iu  zapobiegać tw o rz e n iu  się w  
s z k o d z e n ie  SC.any n a c z y n  , naczyn iach  k rw io n o ś n y c h  osadów 
z w o ln ie n ie  p r ą d u  k r w i ,  w z g lę d  k tó re  zw ężają w zg lędn ie  b lo k u ją  
n ie  z m ia n y  z a c h o d z ą c e  W s k ła -  naczyn ia  k rw io n o śn e  S tw ie rd zo n o  
. . .  - rów nocześnie, że D odawanie w ię k -

d z ie  K r w i .  szych daw ek a s p iry n y  jes t w  ty m
w y p a d k u  zbędne a naw e t n iepo- 

— żadane ze w zg lędu  na m ośliw ośó 
* ubocznego d z ia ła n ia  tego le k u . Do-

Co nowego
w londyńskich teatrach?

jD O B R E  m usica le  n ig d y  się n ić  
s ta rze ją ”  — powied-z-ia! k ie d yś  Le­
o n a rd  B e rn s te in . Z pew nością o d ­
n os i się to  do - „ M y  F a ir  L a d y ” , 
m u s ica lu , k tó r y  o b ie g ł n ie m a l ca ły  
św ia t, b y ł g ra n y  w  L o n d y n ie  przez 
w ie le  sezonów, a te raz zosta ł w zno  
w io n y  k u  radośc i w ie lu  a d m lra to - 
ró w  tego sym pa tycznego  w id o w iska  
m uzycznego, w  n o w e j In scen izac ji 
A d r ia n a  Va<uxa.

m u zyką  zw iązana jes t także 
na jnow sza  sz tuka  P ete ra  S h a ffe ra  
„A m adeusz”  ( jego  „Equ-us”  g ra n y  
jes t obecn ie  na m a łe j scenie w  te ­
a trze  „A te n e u m ”  w  W arszaw ie). 
S z tuka  w y s ta w ia n a  w  T e a trze  N a ­
ro d o w y m  w  L o n d y n ie  w  re żyse rii 
P e te ra  H a lla  jes t b o d a j n a jg ło ś n ie j­
szą in sce n iza c ją  a k tu a ln e g o  sezonu 
O parta  na lic zn ych  b io g ra fia c h  M o­
za rta , n ie  jes t Jednak opow ieśc ią  o 
jego  ż y c iu  lecz racze j tra w e s ta c ją  
na ro s łych  legend, k tó re  zawsze 
p o w s ta ją  w o k ó ł lu d z i w y b itn y c h . 
Jest to  swego ro d z a ju  s tu d iu m  ge­
n iusza i  jego  u p a d ku , ku  k tó re m u  
pcha go zaw iść o ta cza ją cych  m ie r­
not.

„S ie rż a n t O la i  Jego zw o le n n icy ”  
D a w id a  Lana , to  ró w n ie ż  Jedna ze 
znaczn ie jszych  p re m ie r obecnego 
sezonu. B o h a te r s z tu k i O la jest 
N o w o g w in e jc z y k łe m , k tó ry  w a l­
c zy ł po s tro n ie  b r y ty js k ie j i  au­
s t ra l i js k ie j p rze c iw  Ja p o ń czyko m , a 
po zakończen iu  w o jn y  w ra ca  do do­
m u  b y  dz ia łać ja k o  p o ś re d n ik  m ię ­
dzy w ła sn ym  narodem , a d o ty c h ­
czasow ym i b ia ły m i w ła d ca m i.

W  sw e j n a jn o w sze j sztuce „D o m ’ 
D a w id  H a łlrw e lls  p o w ró c ił do n ie ­
m a l zapom nianego te m a tu  p ie rw ­
szej w o jn y  ś w ia to w e j. A k c ja  d ra ­
m a tu  toczy  się w  1916 r. w  w ie j- | 
s k im  d w o rk u , k tó r y  zosta ł prze- j 
k s z ta łco n y  czasowo na s z p ita l d la : 
ra n n ych  ż o łn ie rz y . Są to  p rz e w a ż - ' 
n ie  m ło d z i ro b o tn ic y , nad  k tó ry m ,  
n ie p o d z ie ln ie  p a n u je  s io s tra  M a x ­
ton . ró w n ie ż  z ro d z in y  ro b o tn ic z e j 
a le Już o  jeden szczebel sto jąca 
od n ic h  w y ż e j. W ła ś c ic ie lk i d w o rk u  
to  zu pe łn ie  in n y  św ia t, k tó r y  z 
tru d e m  to ru je  d rogę  k u  p o ro zu m ie ­
n iu  za ró w n o  z ene rg iczną  p ie lę g ­
n ia rk ą  ja k  i  je j  podop iecznym i. Lan 
s tw a rza  w ie le  k o m iczn ych  s y tu a c ji,  
a p rz y  o k a z ji ro z p ra w ia  się z po­
k u tu ją c y m i jeszcze w  W. B ry ta n i i  
p rzesądam i k la s o w y m i 1 ś rodow is ­
k o w y m i.

n a u czy ły , 
p rzykrze jsze .

R A K  22. 6 .-22 . 7.:
Bądź o s tro ż n ie js z y  w  
D ostępow an iu , rozm o­
w ach i  w y d a tk a c h . Je­
ś li o s ta tn ie  dośw iadczę  
n ia  n iczego c ię  n ie  
następne będą jeszcze

l.E W  23. 7 .-23. 8.:
in ic ja ty w y  In n y c h  są 
n ie  do  pogardzen ia . 
Leoz że d o tyczą  sp ra w  
In ty m n y c h , a tm o s fe ra  
będzie na p ię ta  ł  p oda t- 

chom . S ta ra j się n ie  pod-
daw ać em ocjom .

X
P A N N A  24. 8.-23.

W ty m  ty g o d n iu  czeka 
c ię  n iespodz ianka  w  ży 
ciiu za w odow ym . To 
s k o m p lik u je  i  ta k  t r u d ­
ne w a ru n k i tego roczne ­

go s a rtu . Z a jm u j s ię  ty lk o  jedną 
ro b o ta  naraz a le  g ru n to w n ie .

W A G A  24,, #.—23. 16.:
N ie p o p is u j się roz­
rzu tn o śc ią  przed  lu d ź ­
m i k tó rz y  „W te d y  cię 
na w id zą . Jak u  c ieb ie  
p ien iądze  w id zą ”  (p o l­

sk ie ;. W adom oścl, podane w  za­
u fa n iu , z a trz y m a j p rz y  sobie. In a ­
cze j so o tka ją  c ię  p rz y k ro ś c i.

Fanatyk moralności
N A  jednej* z w łosk ich  plaż 

przeznaczonych dla nudystów  
podczas m inionego sezonu w 
c iep ły  w ieczór soacerowała „na 
golasa”  m łoda para małżeńska 
z F ranc ji. Nagle ktoś s trze lił 
do nich, tra fia jąc ... poniżej 
pleców. Rany nie b y ły  w p ra w ­
dzie groźne, ale za to s traszli­
w ie  bolesne, bow iem  strzelec 
na ładow a ł f lin tę  nabo jam i z 
solą.

N ie by ł to jedyny tego ro­
dzaju wypadek. Organizatorzy 
tu ry s ty k i zagranicznej we W ło ­
szech o trzym a li w ie le podob­
nych m eldunków  w ostatn im  
sezonie.

S K O R P IO N  24. 16. — 
22. l l . :  N ie c ie rp liw a  re­
a kc ja  na p rz y k ro ś c i, 
k tó ry c h  p rz y c z y n y  n ie  
rozum iesz, poc iągn ie  
dalsze. P ow in ieneś  po- 
pew ne rzeczy same się

S TR ZELEC  23. I I .  — 
U. 12.: Po u d a n ym  S y l 
w estrze cze ka ją  c lę  k o - 
e jn e  ba rd zo  p rz y je m ­
ne sp o tka n ia . W śród 
u cze s tn ikó w  spotkasz 

k tó r y  s ta n ie  się tw o im

K O ZIO R O ŻE C  22. 12. 
—20. l . t  U m ow a k tó rą  
w k ró tc e  podpiszesz po­
w in n a  zabezpieczyć
tw o je  In te re s y  na d łu ­
g i czas l  na różne o ko  

Z a s ię g n ij ra d y  spec ja ł!-licznośc! __  .
s tów . ale ta kże  w łasnego dośw iad ­
czenia i  In tu ic j i .

W O D N IK  21. 1.—18. 2.:
Od z łego h u m o ru  sze­
fa  u c ie rp ią  w  ty m  t y ­
g o d n iu  lic zn e  osoby 
u rodzone m ię d z y  13 a 
18 lu te g o . Jeś li o b ró ­

cą żal p rz e c iw k o  roboc ie , p re te n ­
sje z w ie rz c h n ik a  zys k a ją  re a lne
podstaw y.

BUŁGARIA. Kreacja na karnawał.

CAF

Ślady wojny...
FRANCUSCY a lp in iśc i .do­

kona li smutnego odkrycia . Na 
lodowcu na wysokości 2800 m 
znaleźli w ra k  samolotu z d ru ­
giej w o jny  św iatowej. W  sa­
molocie znajdow ały się szkie le­
ty  dwóch am erykańskich p iło - .
tów. W ten spo-só' została w y- i zakrzepowym, względnie po­
świecona jeszcze jedna ponura wstrzyma je rozw ój tych m-o- 
wojenna zagadka l cesów- (PAP)

ZARÓWNO lekarze, ja k  i eks 
perci z Kom ite tu  FD A  (US 
Food and D rug A d m in is tra tion ) 
s tw ie rdz ili, że 1 3©0-m iligram o- 
wa ławka aspiryny (4 tab le t­
k i dziennie) zmniejsza w  znacz 
nym  'to p n iu  ryzyko powstania 
zatoru, zapobiega procesom

Kosmiczne przygody ziemskiej bakterii
PRZEZ całe tysiąclecia ludzkość czono w probówkach z pożywka- z Księżyca na Ziemię, kamerę te- 

zastanawiała się — czy na Ks>ę- mi, na których hoduje się różne lewizyjną zainstalowaną na ome- 
życu istnieje życie? Gdy wreszcie odmiany bakterii. Stwarzano przy rykańskiej automatycznej stacja 
człowiekowi udało się dotrzeć na tym najrozmaitsze warunki ter- „Surveyor 11". Na Ziemi zbadano 
powierzchnię Srebrnego Globu, miczne. Jednak eksperymenty te tę kamerę bardzo szczegółowo, 
przystąpiono do serii dtugotrwa- — mimo wielokrotnego powtarza- Była ona przed wysłaniem w Kos- 
łych eksperymentów, mających na nia w tysiącach różnych worion- mos dokładnie wy sterylizowana, 
celu wykrycie ewentualnych śla- tów — nie dały żadnych efektów, ale w jej wnętrzu przetrwa o 
dów życia Nie znaleziono śladów życia na ziemska bakteria —  Streptococ-

Kolejne ekspedycje z serii Księżycu. Próbowano również zbą cus m-itis. Spędziła ona na Ks:ę- 
„Apollo" przywiozły na Ziemię dać wpływ skał księżycowych na życu prawie trzy lata od wio- 
próbki skał księżycowych z róż- rośliny. | tu również nie stwier- sny 1967 do grudnia 1969 —- 
nych rejonów Srebrnego Globu, dzono śladów jakiegokolwiek po- przeżyła tę kósmiczną przygodę. 
Takie same próbki zostały zebra- zytywnego czy negatywnego ich Uczeni zastanawiają się, w (aki 
ne przez automatyczne radzieckie oddziaływania Próbki przywiezie- sposób ziemska bakteria mogła 
stacje księżycowe „Łuna 16" ne z Księżyca przypominają stare, przetrzymać zarówno bardzo wyso 
„Łuna 20" i „Łuna 24". ziemskie skaty u grupy anortozy- kie, jak i bardzo niskie tempera-

Postanowiono poddać przywie- tów, spotykane w głębszych tury oraz intensywne promieniowa 
zionę na Ziemię próbki skoł bar- warstwoch geologicznych naszej nie kosmiczne. Wnętrze kamery 
dzo szczegółowym bodoniom mi- plonety. poprawiło trochę jej warunki oy-
krobiologicznym. Równolegle w towania — prawdopodobnie bak-
USA > w ZSRR prowadzono serię OKAZAŁO się jednak, że przez teria przetrwała przez 31 miesię- 
długotrwołych eksperymentów, jakiś czas istniało życie na Księ- cy w stanie anabiozy, czyli utajo- 
• Sproszkowane próbki skał umiesz życu. Załoga „Apollo 12" zabrała nego życia.

JAMES CLAVELL
*

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright 5 1962 James Clavell
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W okół kub ła  i  na jego pokryw ie  ro iło  się od much. 
Popołudniow y deszcz spadł wcześnie, tłum iąc  panują­
cy smród, a potem w y jrza ło  słońce i zaczęło osuszać 
w ilgoć Changi.

K ró l m ija ł baraczki o ficersk ie j starszyzny, czując 
u tkw ione  w  siebie spojrzenia. Przed baraczkiem, na 
k tó rym  ciążyła k lą tw a, za trzym ał się ostrożnie.

— Tabe, Shagata-san — pow iedział. — Ich i-bon  
dzień, no n ie? Czy mogę porozm awiać z m oim  ich i-  
bon przyjacielem?

Japończyk spoglądał na niego nie rozumiejąc.
— On prosi, żeby pan m u pozw olił porozmawiać 

ze mną — w y ja ś n ił Marlowe.
Shagata zastanawiał się przez chw ilę , a potem  sk i­

nął przyzwala jąco głową. — Ponieważ zarobiłem  na 
osta tn ie j transakcji, pozwolę wam  porozmawiać — 
zuorócił się do M arlowe’a. — Pod w arunkiem , że przy­
rzeknie m i pan, że nie będzie pan próbow ał uciekać.

— Przyrzekam y {o obaj
— Byle szybko. Popilnuję. — I  Shagata us taw ił się 

tak, żeby dobrze w idzieć drogę.
— Poszła plotka, że strażnicy walą kupą do w a r­

to w n i — zaczął zdenerwowanym  głosem K ró l. -y  
Niech m nie cholera, jeś li w  nocy zmrużę oko. To do 
nich, sukinsynów, podobne, żeby zrobić to w  nocy. — 
W ustach m u zaschło. Przez cały dzień w yp a tryw a ł 
jakiegoś znaku od partyzantów, po k tó rym  natych­
m iast zdecydowałby się na ucieczkę. A le  żadnego 
znaku nie było

— Posłuchajcie  — sciszył głos i  przedstaw ił im  
swój plan. — K iedy zaczną nas w yb ijać, rzućcie się 
na w a rtow n ika  i przedrzyjcie przez ogrodzenie koło  
naszego baraku. Będę stara ł się was osłaniać, ale za 
bardzo na to nie liczcie.

Powiedziawszy to, wsta ł, skinął głową Shagacie i  
odszedł. Natychm iast po powrocie do baraku zw o ła ł 
naradę wojenną. N akreś lił swój plan, zata ja jąc jed­
nak, te  dotyczy on zaledwie dziesięciu ludzi A m ery-
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kanie przedyskutow ali plan i  postanow ili czekać.
— N ic  innego nam nie pozostaje — s tw ie rdz ił 

Brough, pow ta rzając ty lk o  to, czego oba w ia li się 
wszyscy. — Gdybyśm y p róbow ali teraz uciekać, w y­
s trze la liby nas ja k  zające.

T y lko  ciężko chorzy spali te j nocy. Lub c i — bar­
dzo n ie liczn i, k tó rzy  zdali się na łaskę opatrzności 
albo losu. Spał też Dave Daven.

— P rzyw ieź li po po łudn iu  Dave’a z O utram  Road — 
szepnął Grey, kiedy przyn iósł uw ięzionym  kolację.

— Jak się czuje? — spyta ł M arlowe
— Waży ty lko  trzydzieści dwa kilo .
Daven przespał noc, złowieszczy dzień, k tó ry  po n ie j 

nastąpił, i  n ie ocknąwszy się ze śpiączki, zm arł aku­
ra t w tedy, k iedy  Mac słuchał głosu spikera rad iow e­
go podającego ostatnie wiadom ości: „D ruga bomba 
atomowa zniszczyła Nagasaki. Prezydent T rum an  
przedstaw ił Japon ii ostatnie u ltim a tu m : bezwarunko- 

, wa kap itu lac ja  albo ca łkow ite  zniszczenie k ra ju .”  
N azajutrz brygady robocze w yruszy ły  do pracy i, 

o dziwo, w róc iły . Nadal dostarczano do obozu żyw­
ność, a Samson pub liczn ie odważał racje i  odnosił 
nadwyżkę tym , k tó rzy  pow ie rzy li m u tę funkcję . W 
magazynie i  kuchniach nadal przechowywano zapas 
jedzenia na dwa dn i, nadal wydawano gorące posiłk i, 
nadal ro iły  się m uchy i obozowe życie toczyło się bez 
zmian.

Dokuczały p luskw y i kom ary, a szczury ka rm iły  
młode. Z m a rło ' k ilk u  jeńców. Na Oddziale Szóstym  
przybyło  trzech now ych pacjentów  

I  tak m iną ł ko le jny  dzień, noc i jeszcze jeden dzień. 
W tedy Mac usłyszał błogosławione słoioa: „M ó w i 
Ka lkuta . Rozgłośnia to k ijs ka  podała przed chw ilą , że 
rząd Japon ii ogłosił bezwarunkową kapitu lację. Po 
trzech la tach i  dw ustu pięćdziesięciu dniach od ja ­
pońskiego ataku na Pearl Harbour w o jjia  skończyła 
się Boże, zbaw K ró la !”

W krótce dow iedzia ł się o tym  cały obóz. 1 słowa 
te s ta ły się cząstką ziemi, nieba, m urów  i w ięzien­
nych cel obozu w  Changi.

A le m im o to przez dw a następne dn i nic się nie 
zmieniło. Trzeciego dnia na drodze biegnącej obok 
baraków p o ja w ił się kom endant w  asyście japońskie  
go sierżanta A w aty.

(«•fint
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Odrzucenie konwencjonalnych metod
Już c h iru rg ,  k o n s u lta n t  W h ip p  
Cross H o sp ita l. T w ie rd z i o«, że ju ż  
od dz iecka  p o w in n iś m y  uczyć  się 
s tw a rzać sobie zd row e  o toczenie. 
Uboga d ie ta , s tresy  pośp iech  — są 
— Jego zdan iem  — b a rd z ie j w in n e  
cho robom  n o w o tw o ro w y m  n iż  pa-

Wcjat  A C H  b r v t v is k ie f fO  nos i d e cyd u ją cych  o d p o w ie d z i, c z y c n . I  t u  w ła ś n ie  ro z p o c z y n a  p ie rosy lu b  c h e m ik a lia . Z a s k a k u je
J r i w S i p r o  T n w a r z y -  E fe k te m  te j  r e f le k s j i  b y ło  u tw o - & ię n a jb a r d z ie j  f a s c y n u ją c a  zbieżność spostrzeżeń o r o l i  .zd ro -

K r o ie w s K ie g O  io w a r z y  rże n ie  w  R o ya ł M arsden  H o s p ita l n a u k o w e e o  o o d ło ż a  lo n -  w ego o to cze n ia '’ d o k o n y w a n y c h  w
s tw a  M e d y c y n y  W  L o n -  dw óch  o d d z ia łó w  e k s p e ry m e a ta l-  częsC naukowego p o a io z a  lO  W . B r y ta n i i  z za le ce n ia m i fo rm u - 

d v n ie  o d b y ła  s ie  o s ta tn io  m ię- n ych . P rz y b y w a ją  tam  p a e je m r d y n s k ie j  k o n f e r e n c j i .  Z r o z u m ie  ło w a n y m i w  w y n ik u  podobnych
J  k ie ro w a n i z in n y c h  s z p ita li,  w obec n ie p s y c h ik i  c z ło w ie k a  c h o re g o  n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  p ró b  leczenia
d z y n a r o d o w a  k o n fe r e n c ja  ie k a  K tó ry c h  ko n w e n c jo n a ln e  m e to d y  ,   p-łnsi in d  n o  2 e i  ch o ró b  n o w o tw o ro w y c h  w  Polsce.

r z y  z  k i l k u n a s t u  k r a jó w ,  z o rg a -  leczen ia  o k a z a ły  s ię  n ie sku te czn e  n a  r a s a  ,s ' Ubl. x
■ • ■ .. . - w e d łu g  p ro f. d . Speed, w  je j  od- p o d s ta w o w y c h  z a ło z e n  —  m o ż e

d z ia ła c h  n ie  ty le  p o dda je  się Ich  o tw o r z y ć  d ro g ę  d o  p s y c h o te r a -  
leczen iu , co otacza tro s k ą  serdecz- n5, n rtW rtt« r« r ń w . r łr o p o .  k t ó r ąuą pełną zrozumienia auuuai.ctq. - ,  , , ,

ograniczając terapię do przynoszę- klasyczna m edycyna skutecznie

nizowana przez ja k  na jba rdz ie j 
profesjonalną, chociaż mało 
jeszcze znaną grupę zowiącą 
się — może m ało skrom n ie  —
„Z d ro w ie  dla now ej e ry * . Te- C}loroby. podobno jedna z pielęg- 
m atem  spotkania b y ły  poszukł- niarek w żaden sposób nie mogła 
w an ia  n iekonw encjonalnych zrozumieć tego, że regularne wizy- 

, , , . , , * ty, jakie pewien pacjent, któremu
sposobów leczenia schorzeń no- rokowano długiego życia skła- 
w o tw orow ych . W ydarzeniem  dał w pobliskim pubie, gdzie wy

N A U K A  BEZ UPRZEDZEŃ

atmosfer^ P,U now otw orów , drogę, W  C H W IL I p isania te j ko-
UglR 11 i J ICI apię UU Jj IZJUUOiC- juomjoj łiw * j  I . • CTTirin
nia ulgi XV najcięższych objawach zam knęła otaczając chorego m u respondencji londyńskie  sympo-
•Enrnhu •» r.iolen. ’ . . "... toiinin ipmallt MlP Snfl.

je s t w tym  p rzypadku ju ż  sa­
mo pub liczne ozna jm ienie o 
m ie jscu i  czasie konferencji.
Sym pozja poświęcone metodom 
tzw . „n o w e j m edycyny”  n ie ­
ustannie ociera jące j się o za­
rzu t nienaukowości, odbywały 
Się dotychczas bow iem  niemal 
w w arunkach konsp iracyjnych .
A  to dlatego, by nie narazić 
się w p ływ o w ym  lum inarzom , 
dysponującym  funduszam i na 
badania i  ksz ta łtu jącym  opinie 
środow iska lekarskiego. Środo­
w isko  to w W. B ry ta n ii jest szpitalu przecież nie pozwolono by 
podobnie alerg iczne na tzw. mu wstać z łóżka.

rem maszyn ze szkła, p las tiku  
i  chrom ow anej stali.

C ZE M U  je d n a k  a k u ra t  psycho te ­
rap ia  ma pom agać w  le c z e n iu  no­
w o tw o ró w ?  O dpow iedź  na to  p y -

i i t o H K I J  SIÇ

c h y la ł po k u f lu  p iw a  b y ły  w ła ś n ie  ta n ie  p rz e d s ta w ił w  L o n d y n ie  na- 
częśeią te ra p ii.  W „p ra w d z iw y m  u k  o w ie c  a m e ry k a ń s k i, p ro f. C a rl

Psychoterapia
nowotworów?

ezynn ik N IH , ja k  i  w innych 
k ra jach  (N IH  — N o t Invented 
Here, ang. co po polsku należy 
rozum ieć „gdyby to by ło  coś 
w arte , daw no w yna leź libyś­
m y to  sam i” ).

BB AC  c z y  ŁĘCZYC?

U C ZE S TN IK O M  londyńskiego 
»potkania tru d n o  jednak posta­
w ić  zarzut nienaukowości. Weź 
m y d la  p rzyk ład u  postać prof.
D o ro thy Speed L~  konsu ltanta 
znanego w św iecie m edycznym 
R oya ł M arsden H osp ita l w  lu k ­
susowej dzie ln icy Londynu —
Chelsea. Szp ita l ten jest jedną n i“ F 23*

Ś ro d k i w spó łczesne j te ra p i i  m a ją  
w łasne  s k u tk i uboczne, k tó re  cza-

2Y C  D ŁU ŻE J CZY LEPIEJ?

to f Zanussi w  f ilm ie  poświęco­
nym  psycho logii um ierania 
„S p ira la ” . P roblem  ten w węż­
szym sensie sprowadza się do 
kw e s tii ważnej z filozoficznego, 
psychologicznego 
pun ktu  w idzenia — czy n ieu le ­
czalnie chory człow iek pow i-

z jum  jeszcze trw a ło . N ie spo­
sób by ło  więc wyciągnąć z n ie­
go przesądzających wniosków, 
do czego n iże j podpisany byłby 
zresztą w p e łn i niekom petentny. 
N ie oznacza to jednak chęci po 
dzielenia się z czyte ln ikam i 
własną re fleksją . Sprowadza 
się ona do konsta tac ji, iż  n ie­
konw encjonalne d rog i m edycy­
ny, k tó rym  n ierzadko zarzuca 
się w p ros t szarlataństwo, zdoby­
w a ją  pow oli zainteresowanie rów  
nież kręgów m edycyny o f ic ja l­
nej. Może coraz w ięcej zabie­
gów „m agicznych”  ulegnie re ­
h a b ilita c ji w łaśnie w  w yn iku  
odkryć  dokonywanych na grun­
cie nauk em pirycznych? Trzeba 
by ło  przecież odkryc ia  an tyb io ­
tykó w  przez A leksandra F le ­
m inga, żeby zrehab ilitow ać pa- 

Zagłobę w  g łębi swych

czołowych w  ska li św ia tow ej 
placówek wprow adzających pio 
n ie rsk ie  m etody ra d io - i  chem o-/£ £ »
t e r a p i i ,  c z y  w re s z c ie  c h i r u r g i i  jn e n tu  w y b ó r  w je d n y m  % lo n d y ń -czy
onkologicznej.

S A M A  p a n i p ro fe so r spędziła  k il-
s k ic h  s z p ita li o n ko lo g ic z n y c h  . 
zo s taw iono  sam ym  p a c je n to m , p ro ­
sząc Ich , aby s w o im i re f le k s ja m i 

t ra k c ie  postępu ch o ro b y  d z ie li l i
a S S  te  ^ ^ r ó w a d z i i y  "do 

s tw ie rd z e n ia , że d z ie c i c ie rp ią ce  na 
Jedną z od m ia n  b ia ła c z k i odznacza­
ją  się je d n y m  „n ie n o rm a ln y m ”

S im on  ton z je d n e g o  ze s z p ita li w 
Teksasie. Jego zd a n ie m , schorze­
nie n o w o tw o ro w e  m a pod łoże  psy­
chiczne. Co w ię c e j — is tn ie ją  — 
tw ie rd z i o n  — p sych iczn e  predyspo
zycje do chorób nowotworowych, ,7 , . -

D O C H O D ZIM Y tu  do sedna które można wykrywać zwykłymi przesądów osiadającego m e-
.w a m .  ktńr-» na n a »  la t testMni osobowości, chorobie no- naukow o rany  swoich tow arzy-sp luw y, s to r4 .ia parę wotworowej sprzyjają stresy, cięż- naipe7vnn Iwozacy a r zezie -przed londyńską konferencją  kie przeżycia, utrata kogoś bliskie pajęczyną. i ^ c ą y p L ^ ę
w yd oby ł po lsk i film ow iec , do- go. niemożność zrealizowania tycio bierne kwas sa licy low y można
skonał#» rzu iacv  m ito log ie  śro- wycti  amb‘C'! i . «*y aspiracji twór- przecież Z rów nym  powodze-słconaie czujący m ito log ię  sro czyCh trudności w wyrażaniu ży- n ;ftrn stK>/vwać w nostaci napa-
dow isk naukow ych — Krzysz- cia emocjonalnego... n ia *  »pozywać w  iw w c i  nupu

Na tej podstawie prof. simonton ru  k o ry  w ierzbow e j, co i lab ie-
opracował należąca ‘ściśle do psy- tek t  ■ f irm o w y m  napisem
chologii „twórczej wizualizacji” , n avf>r »
która podobno pomaga zarówno w i ”  ‘ ,
dzleć otaczający nas świat, jak i P R O B LE M  — wydaje mi się — 
siebie samych w jaśniejszych bar- sprowadza się do tego, aby srodo-
Wach. Jeśli ma to jednak pomóe w włska lekarskie nie ulegały am

etycznego uniknięciu choroby ¡nowotworowej magii elektronowej, ani tej bar-
— to czemu nie? dziej klasycznej, żeby badania em­

piryczne i próby kliniczne prowa- 
ZDROWE O T O C Z E N IE  dzono rzetelnie, niczego nie odrzu­

cając a priori, bez względu na in- 
B R Y T Y JS K I le ka rz  d r ła n  teresy 1 autorytety. Rozwiązanie D n i i i J o n i  e , . kwestii chorób nowotworowych,

Pearce z N o rfo lk  leczy swoich Jak s„ „ !ą i mnrch. te iy wlec 
pacjentów  kom binow aną meto- gdzieś na drodze żmudnej, praco- 
dą uw zględnia jącą zarówno do- chłonnej, czy-rtęi n?uicis 
ty k  uzdraw ia jące j rę k i (w łasnej 
lu b  człow ieka o stw ierdzonym

kanaśc ie  Lat na b a d a n iu  genetycz­
n y c h  aspek tów  ch o ró b  n o w o tw o ro ­
w y c h . Badai

C hrom osom em . N a salę ob rad  p rzy  
W im p o le  S tre e t,

podobn ie  ja k  w  f i lm ie  Zanussiego 
Jedną  z ta k ic h  ses ji p rze d s ta w io n o  
p u b lic z n ie  w  te le w iz j i  BBC  N ie ­
u le cza ln ie  c h o rzy , w ś ró d  k tó ry c h

n a u k , a zboczenie z te j d ro g i od 
W ieka os iągn ięc ie  sukcesu.

. . . . , . . . N IE  jest to sprawa ła tw a  —
dzia łan iu  uzdraw ia jącym ), spe- r6w nleż nad Tam izą. K iedy 
c ja iną  d ie tą  (opiera jącą sią na .:,;yu,!om  przedstaw iciela sza- 
zakazie spożywania białego cu- cownego Roy a i soc ie ty  o f-M e -
k ru , ryżu  i  m ąki, ka w y  i he r­
baty, po traw  puszkowanych i

d ic ine , ja k i stosunek ma owa 
organizacja do wyg łaszanychNa ó łle  fth rad  ń rzv  u le cza ln ie  c h o rzy , w s ro a  m o ry c n  - '  ‘  ł a .A .  o ig d u iiz .rtx .ja  u u  -w

gd^ie  m ie ś c iP się b >'u  ta c >‘ - k tó r z y  p o g o d z ili s ię  ju ż  z  g a n r k ó w  z a lu m u iM o n ) ,  ^ t w o r -  w  j e j  g m a c h u  „ h e r e z j i ” , p a d ła  
_______ze sw o im  losem , p o m a g a li z ro zu - qz w iz u a l iz a c je  . ia k  r ó w m o z  . . j _  ¡ . j i  k „ n .

Medycznego przywiodła ją świado- m;e.c swe. przeżycia ^lekarzom i bic-feedbaek” , czy li techn ik i 
mnsŁ że Ttonwenclonatay Merune» społeczeństwu, co samo w sobie -------------- - ----

w izua lizac ję” , ja k  
' " , czy li 

reakc ji f iz jo io -mość, że k o n w e n c jo n a ln y  k ie ru n e k  X ’ » ^  s a m o k o n t r o l i
o fe n s y w y  p rM c lw k o  ch o robom  no - « i r b a  w ażne w a lo ry  w scno -

Z M ÎA N A  OSOBOWOŚCI? ^  JWYC H  ó  w  A  N IF. ( p r a e c lw ^ w o -

?Se£iS“J . r ch”nli? Ł ;S S ln y S  SPRAW A jednak n ie  kończy kT°Tansuje18 nny1 e 1 specja łfsta3k 'dr
S r i e r T S y  -  w a ż  nie przy się na w a lorach w ychow aw - Lang Stevenson -  emerytowany

sucha odpowiedź „Nasze kon­
ta k ty  z organ iza to ram i konfe­
re n c ji ograniczają się do w y ­
najm u sa li” . W łaśn ie!

M ariusz K U K L IŃ S K I 
(Londyn — PAP)

JQ B L U E  s ie d z i na m a lu tk im  
z y d e lk u  z nosem  n ie m a l p rzy  
le p io n y m  do  a p a ra tu  te le w i­
zy jnego . E k ra n , ie s t m a lu ­

s ie ń k i, może 9. a n a iw y ż e i 12 c a li 
i  t y lk o  z n a jb liż s z e j o d leg łośc i m oż­
na w  n im  coś zobaczyć. Na d oda tek  
o d b ió r  je s t ba rdzo  z ły . T u  n ie  w o l­
n o  m ieć  a n te n  ze w n ę trzn ych  an i 
w e w n ę trz n y c h . Z  n ie w ie lk ie g o  apa­
ra tu  p rzys tosow anego  do z a in s ta lo ­
w a n ia  w  sam ochodzie lu b  w  na m io  
c ie  na w yc ieczce , s te rczy  za łożony 
k ik u t  u ła m a n e j a n te n y . T ru d n o  się 
d z iw ić , że ob raz  je s t  zam azany 
W łaśc iw ie  n ie  do os ia d a n ia .

Jo  je d n a k  u w ie lb ią  te le w iz ję . 
W ła ś c iw ie  poza te le w iz ja  niczego 
ta k  n a p ra w d ę  n ie  lu b i.  S iedz i w ie c  
1 czeka k ie d y  skończy sie mecz. 
k tó r y  go m a ło  In te re s u je  a zacznie 
s ię  f i lm  k ry m in a ln y  a w le c  to . co 
iu b l  n a jb a rd z ie j.

Jo  B lu e  nazyw a się nap ra w d ę  Ina 
ezej i  odbyw a  ka rę . w  obozie  k a r ­
n y m  d la  m ło d z ie ż y  pod -B a to n  
Rouge w  L u iz ja n ie .

W y s o k i, o  b u d o w ie  s ia tka rza , b a r­
dzo p rz y s to jn y , nonsza la n ck i w y ­
sp o rto w a n y  i  ba rdzo  n a iw n y  odw ra  
ca się od te le w iz j i  R ozm ow a z ta k  
n ie c o d z ie n n y m  gościem  w  zak ładz ie  
k a rn y m  ja k im  je s t d z ie n n ik a rz  z 
E u ro p y , zaczyna go w y ra ź n ie  fascy  
now ać. Z a p o m in a  o te le w izo rze .

~  T y  jesteś z E u ro p y?  T o  za 
A tla n ty k ie m ?  — p y ta  

— O czyw iśc ie . Jestem  z P o lsk i.
Jo  n a jw y ra ź n ie j n ie  u m ie  sobie 

u z m y s ło w ić  gdzie  le ż y  te n  k ra j.  
E u ro p a  m u w ys ta rczy .

— I le  m asz Jat i  do k tó r e i  cho­
dzisz k lasy?

— Z a czyn a m  s iedem nasty  ro k  a 
dos ta łem  się t l i  gdy m ia łe m  p ię t­
naście. Zaczynam  szko łę  ś redn ia , 
a le  n ie  w ie m  d o k ła d n ie  w  k tó r e j 
jes tem  k la s ie  M am  tru d n o ś c i z czy 
ta n ie m  1 raz m n ie  co fa  ja  raz p rze­
noszą w y ż e j. Z resz tą  — m acha rę ka  
— m n ie  ta m  to  m a ło  in te re s u je . L u  
b ię  te le w iz ję  i  lu b ię  p ro w a d z ić  sa­
m ochód . T u  tro c h ę  p ra c u ję  w  gara­
żu, C zekam  aż s tanę  się p e łn o le tn i 
i  będą m n ie  m u s ie li w yp u śc ić .

— Za co siedzisz?
W zrusza lekcew ażąco ra m io n a m i. 
— Za różne sp ra w y . G łó w n ie  za 

s a b ó js tw o .
N ie  p y ta n y  zaczyna opow iadać  1 

w  m ia rę  o p o w ia d a n ia  zapa la  sie.

Zjawisko
budzące grozę Su K m  ï î iü L

R e w o lw e r k a l ib ru  45 u k ra d ł 1uż 
dość daw no . P o czą tko w o  s traszy ł 
n im  lu d z i, a le  szyb ko  p rze ko n a ł 
s ię . że c i w  p rze ra że n iu  sa g o to w i 
oddać w szys tko  co m a ja  p rz y  so­
b ie . Z a b ie ra ł w le c  co m ie li.  N ig d y  
tego  n ie  b y ło  w ie le . P rzew ażn ie  do 
k i lk a d z ie s ią t  d o la ró w . Dwa ra zy  za 
b ra ł k o m u ś  sam ochód, a le  n a w e t go 
n ie  sprzeda ł. P o rzu ca ł na u lic y . B a­
w iło  go n ie  za b ie ra n ie , a s tra ch  lu ­
d z i. T rz ę ś li się k rz y c z e li n ik t  się 
p ra w ie  n ie  b ro n ił.  L u b ił  ic h  b ić. 
K ie d y ś  p o b ił ja k ie g o ś  s ta ruszka  
k tó ry  w y c h o d z ił ze sk lepu ...

M ieszka z m a tk a  na b ie d n ym  
p rzedm ieśc iu  N ow ego O rle a n u . Tam  
je s t w ie c e j ta k ic h  c h ło p có w  ia k  on. 
Ż aden je d n a k  n ie  b y ł ta k  s iln y  ta k  
s p ry tn y  i  żaden n ie  lu b i ł  ta k  s tra ­
szyć lu d z i ja k  ón. B a rd zo  często 
o g lą d a ł te le w iz je . W ie. że te ra z  
m a ło  je s t p ra w d z iw y c h  g a n g s te rów  
ja k  A l C apone. O n ta k im  w ła śn ie  
chce b yć . D o p ie ro  w te d y  beda sie 
go b a li.

N ig d y  b y  go n ie  z ła p a li,  g d y b y  n ie  
te n  g łu p i p o lic ja n t, k tó r y  n ie  p rze ­
s tra szy ł sie jego  re w o lw e ru  Z a trz y ­
m a ł k i lk a  osób w  sk le p ie , a w śród  
n ic h  b y ł te n  p o lic ja n t. W szyscy sie 
w y s tra s z y li i  b y l i  p o tu ln i,  a ten  
p o lic ja n t  u s iło w a ł w y c ią g n ą ć  sw ó j 
re w o lw e r. O czyw iśc ie  Jo  b y ł szyb­
szy. Z a b ił.  S taną ! p rze d  sądem 
d la  m ło d o c ia n y c h  i  z n a la z ł sie w  
ty m  za k ła d z ie  k a rn y m . D os iedz i do 
p e łn o le tn o śc i.

P y ta m  o  ro d z icó w . O jc ie c  n ie  ży ­
je  M a tk a  gdzieś p ra c u je , n ie  w ie  
d o k ła d n ie  gdzie . M a tk a  je s t z P o r­
to  R ico  a o jc ie c  b y ł chyba  tu te j­
szym  M u rz y n e m  N ie  w ie  - dobrze.

j o  B lu e  je s t je d n y m  z 3 m in  
ch ło p c ó w  a m e ry k a ń s k ic h , k tó r z y  w  
1977 r .  zo s ta li przez p o lic je  z a trz y ­
m a n i. je d n y m  z p ó l m ilio n a , k tó ­
ry c h  w  ty m  ok re s ie  a resztow ano, 
je d n y m  z 300 tys .. k tó rz y  d o s ta li 
w y ro k ,  a w reszc ie  Jednym  z 50 tys . 
k tó r y c h  osadzono w  d o m u  p o p ra w ­
czym .

Jo  n ie  na leża ł do ż a d n e j bandy. 
B a n d y  w  p ra w d z iw y m  tego  słow a 
znaczen iu  n ie  sa o b e c n ie  , w  m o­
d z ie ’ ’ . M in ę ły  w ra z  z la ta m i 30 i  88. 
W  ta m ty c h  czasach d z ia ła ły  gang i 
m ło d y c h  lu d z i u b ra n y c h  ob o w ią z­
k o w o  w  skó rzane  k u r t k i ,  zap inane  
na b łyska w iczn e  z a m k i ł  porusza­
ją c y c h  się na w y ją c y c h  w śc ie k le  
m o to c y k la c h . To w s z y s tk o  s ta ło  sie 
Już n iem odne .

— T e ra z  d z ia ła  s ię  sam em u, a lbo  
w  k i l k u  ch ło p a kó w  — opow iada  
Jo . — Ja  się ty m  m a ło  za jm o w a ­
łe m . a le  c h ło p a k i n a jc z ę ś c ie j sprze 
d a ją  n a rk o ty k i.  Sa ta c y .  k tó rz y  do 
s ta rcza ją  to w a r  i  c h ło p a k ó w  p iln u ­
ją . T o w a ru  n ik t  n ie  s k rę c i”  bo 
go zawsze z ła d ia  i  za k i lk a  d n i 
w vc ia g a  sie lego  t r u p a  z ka n a łu .

— C zy dużo  z n a jo m y c h  c h ło p a ­
k ó w  s ię  ty m  za jm o w a ło ?

— B a rd zo  w ie lu  U  nas w  naszej 
d z ie ln ic y  do sz k o ły  m a ło  k to  cho­
d z ił re g u la rn ie . T ro c h ę  k r a d l i ,  n a j­
częśc ie j sam ochody . T ro c h ę  to  w łaś 
n ie  z ty m i n a rk o ty k a m i le ź d z ill.  
K i lk u  n a jle p szych  n a jo d w a ż n ie j­
szych  ja k  ja . to  m ia ło  b ro ń  i  za­
t r z y m y w a ło  lu d z i .

P o d o b n ych  ja k  Jo  B lu e  Jest w  
obozie  k a rn y m  pod B a to n  Rouge 
w ie lu . Sa w ś ró d  n ic h  t  o z a m i ł  b ia ­
l i .  W ie lu  m a ju ż  na s u m ie n iu  po­
w ażne lu b  ba rdzo  pow ażne prze­
s tępstw a N a p a d y  z b ro n ią  w  re k u  
ra b u n k i b a n k ó w  z a b ó js tw a  g w a ł­
ty  Sa cząścia p rz e ra ża ją co  szyb ko  
rosnace l w  S tanach  a r m i i  m ło d ych  
przestępców .

W szędzie w  k a ż d y m  s tan ie  gdzie 
o d w ie d za liśm y  sady l  b iu ra  p ro k u ­
ra to rs k ie  o raz  u rz ę d y  sze ry fó w , 
gdyż  te  w ła śn ie  In s ty tu c ie  b y ły  
o b ie k ta m i w y c ie c z k i z a g ra n iczn ych  
d z ie n n ik a rz y , m ó w io n o  nam  z n ie ­
p o ko je m  o z ja w is k u  m asow ego  na­
ra s ta n ia  p rzestępczośc i w ś ró d  m ło ­
dz ieży . Je d n ym  z p o w o d ó w  tego  
je s t nędza znacznych  w a rs tw  spo­
łe c z n y c h . D ru g im  to  f a k t .  że zo r­
g a n iz o w a n y  ś w ia t p rze s tę p czy , te a

BEZ SŁÓW
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BEZ SŁÓW
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—  To pewno ja k iś  n ienorm a l­
ny. Ile k ro ć  tędy przepływ am y  
zachowuje się podobnie.

d o ro s ły  coraz c h ę tn ie j i  szerze j po 
s łu g u je  się m łodz ieżą  do w y k o n y ­
w a n ia  ró ż n y c h  z le ca n ych  zadań, 
n a jczę śc ie j do szm u g lo w a n ia  l  ro z ­
p row a d za n ia  n a rk o ty k ó w

W szyscy b a d a ją c y  p ro b le m  p rze ­
stępczości w śród  m ło d z ie ży  zgodnie 
tw ie rd z ą , że s tra sz liw e  spustosze­
n ie  w  m ło d y m  p o k o le n iu  s ie je  te le ­
w iz ja .  w  m n ie jszym  s to p n iu  k in o .  
K ażdego d n ia  n a d a je  sie s e tk i go­
d z in  f i lm ó w  ga n g s te rsk ich , p e łn ych  
apoteozy b ru ta ln o ś c i p o p ych a ją ­
cych  w ręcz do tego  a b y  sam em u 
stać sie b ru ta ln y m .

A m e ry k a  s ta je  sie n ie m a l bezs il­
na w obec w z ro s tu  przestępczości 
w ś ró d  k ilk u n a s to la tk ó w . B ra k  zresz 
tą  je d n o lite g o  p ra w a  do zw a lcza ­
n ia  tego n a jtra g ic z n ie js z e g o  rodza ­
ju  przestępczośc i. B ra k  m ie js c  w  
dom ach pop ra w czych , k tó r y c h  je s t 
zd ecydow an ie  za m a ło . Na w a lk ę  z 
p rzestępczością  w ś ró d  m ło d z ie ży  
w y d a je  się ju ż  roczn ie  a s tro n o m ic z ­
na sum ę m ilia rd a  d o la ró w , a w y ­
n ik i  sa o d w ro tn e . W s k a ź n ik  p rze ­
stępczości rośn ie . N ik t  n ie  w ie  ja k  
sobie z ty m  poradz ić ...

W  je d n y m  ze s ta n ó w  p o d ję to  
szczególna p ró b ę  G ru p ę  m ło d o c ia ­
n y c h  p rzes tępców  pos łano  na ..le k ­
c je ”  do  p ra w d z iw e g o  w ie z ie n ia . 
„N a u c z y c ie la m i"  b y l i  sp e c ja ln ie  do 
b ra n i w ię ź n io w ie  ska za n i za n a j­
cięższe p rzes tęps tw a . P odobno „ le k ­
c ja ”  b y ła  w rę cz  o k ru tn a  i  ponoć 
sku te czn a  T ru d n o  je d n a k  stosować 
tego  ro d z a ju  m e to d y  w y c h o w a w ­
cze”

N a ra z ie  ca łe  zastępy ta k ic h  la k  
Jo  B lu e  w ychodzą  każdego w ieczo ­
ru  ze s lum sów  w ie lk ic h  m ia s t i  z 
co raz  w ię k s z y m  pow odzen iem  te r ro  
ry z u ją  A m e ry k ę . Czy bezradność ta  
p o trw a  d ługo? Na to  p y ta n ie  w  
tra k c ie  p o d ró ży  po S tanach odpo­
w ie d z i n ie  o trz y m a łe m ...

S T A N IS Ł A W  G Ł A B If łS K I  
(W aszyng ton  — P A P I

-  Zam ykam y!
-  Ś w ietn ie, będziemy m ie li 

nareszcie spokój!

—- Wszyscy będą w iedzie li, że 
jesteś prezenterem  w  TV.

BEZ SŁÓW
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. A WARSKIEGO

przyjmuje na bieżąco
pracowników 
niewykwalifikowanych

do przyuczenia w zawodach:

♦  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych,
♦  monter kadłubów okrętowych.

Ponadto Stocznia zatrudn i pracow ników  
w ykw a lifikow an ych  w  zawodach:

♦  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych 

(hydraulik),
♦  monter kadłubów okrętowych,
♦  elektromonter,
♦  kowal,
^  stolarz,
♦  ślusarz,
♦  malarz konserwator,
♦  wartownik.

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  bezpośredniej pro­
d u kc ji i  płacę w  systemie akordow ym , p o s iłk i regeneracyj­
ne, odzież ochronną, deputat węgłowy, nagrody roczne oTaz 
nagrody w yn ika jące  z K a rty  Stoczniowca i dop ła ty  dla 
pracow n ików  ob ję tych adaptacją społeczno-zawodową. Za­

kw ate row an ie  zapewniam y na kw aterach p ryw atnych.

Stocznia posiada s to łów k i i  b a ry  szybkie j obsługi, w łasną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, k lu b  sportow y 
„S ta l-S toczn ia” , stadion i  boiska sportowe d la  sportu ma­

sowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm a c ji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im . A. Warskiego, ul. H utn icza 1, pokó j 8, te ł. 21-331 

w  godzinach od 8.00 do 15.00.
8767-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie

z a t r u d n i

w  celu przyuczenia do zawodu 
kie row cy i uzyskania p raw a jazdy 

kat. „D M ”  upraw niającego 
do prowadzenia autobusów 

kom un ikac ji m ie jsk ie j 
na terenie m iasta Szczecina 

i  Św inoujścia

MĘŻCZYZN
W WIEKU OD 22 DO 35 LAT.
Wymagane jest:
+  wykszta łcenie m in im u m  podsta­

wowe
+  uregu low any stosunek de służby 

w o jskow ej 
^  niekaralność

pozytywne w y n ik i badań lekar 
skich i psychologicznych 

4» nie może być porzuceń pracy w  
poprzednich zakładach pracy, ani 
też zwolnień dyscyp lina rnych . 

Przedsiębiorstwo posiada następują­
ce ob iek ty  socja lno-bytow e: s to łów ­
kę, bu fety, przychodnię lekarską, 
żłobek, przedszkole, ośrodki wczaso­
we i wypoczynku sobotnio-niedziel­
nego w  Św inoujściu. K rzynkach  

i  M arianow ie.
Pracow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j 
jazdy dla siebie, żony i dzieci na 
przejazdy środkam i kom un ikac ji 

m ie jskie j.
D la osób sam otnych ’spoza Szczecina 
i  Św inoujścia przedsiębiorstwo po­

siada kw a te ry  p ryw atne 
N ie są wym agane skierow ania z W y­
dzia łu  Z a trudn ien ia  Urzędu M ie j­

skiego.
Bliższych in fo rm a c ji udziela Ośro­
dek Szkolenia i  Doskonalenia Kadr. 
u l. K  Ko lum ba 86, pokó j 15, te ł 

*26-11 wewn. 84.
8562-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E

Polmozbyt
w Szczecinie, ul. B ia łow ieska 2

za tru dn i od zaraz:

<> W AR TO W N IK Ó W  
O  SP R ZĄ TAC ZY W AR SZTA TO W Y C H  
O  M E C H A N IK Ó W

SAMOCHODOW YCH.

Od te j g ru p y  p racow n ików  skierow ania 
z W ydzia łu Z a trudn ien ia  nie są w ym a­
gane. In fo rm a c ji zainteresowanym  udziela 
dzia ł osobowy, te l. 82-24-71 wew. 61.

8933-K

POMOC d om ow a p iln ie  
po trze b n a . A s n y k a  2/59.

25001 -G

N IE R U C H O M O Ś C I

G U M IE N C E  — pó ł
b liź n ia k a  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  24946.

S P R Z E D A M  M-2 (pokó.1 
z k u c h n ią . I  p ię tro  33 
sn kiw .) w łasnośc iow e, 
sp łacone, w  c e n tru m  
S ta rg a rd u  Szczeciń­
sk iego . O fe r ty  ..860644”  
B iu ro  O głoszeń W a r­
szawa P oznańska  38.

8904-K
R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła . te !. 356-96. T V  
k o lo ro w a  te l 359-55.

1764-K
W K Ł A D Y  re fle k to ro w e  
F ia t  125 p  126 p, 127 p, 
132. S yrena  T ra b a n t. 
M oskw icz  408, W ołga 
W S K . W oźn ica . C zer- 
w o n a k  k o ło - P oznan ia , 
u ł.  G d yń ska  13.

8985-K
D A C IĘ  '2amie>nię na 
F ia ta  126 p. K u  S łoń­
cu  57/2. 25015-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w  noc s y lw e s tro ­
w ą  T e l. 776-83. 25O10-G

L O K A L E

D W U - i trz y p o k o jo w e  
n ie  zas ied lone , zam ien ię  
na segm ent, dornek, 
ch ę tn ie  w  P o licach . Te l. 
23-30rS5. 25014-G
P O S Z U K U JĘ  M -2 lu b  
M~3 W iadom ość: te l. 
820-274 24Ó99-G

S P R Z E D A *
N O W EG O  F ia ta  126 p, 
850 S — sprzedam . T e l 
395-65 no godz. 16.

24960-G
N O W Ą  m aszynę do szy 
c i«  w ie lo czyn n o śc io w ą  
w a liz k o w ą . w e rsa lkę  
n a ro ż n ik o w a , s tó ł. k rz e ­
s ła  sprzedam . 9 M a ja  
l5c/6. 24967-G
P Ł A S Z C Z  i  m a ry n a rk i 
skórzane sprzedam . 
Te l. 22-99-41. 24942-G

SZCZECIŃSKIE Z A K Ł A D Y  
P A P IE R N IC ZE  „S K O L W IN ”

w  porozum ieniu * W ydzia łem  Za trudn ie ­
nia i Spraw  S ocja lnych Urzędu M ie jsk ie ­

go w Szczecinie

zatrudnią natychmiast
kobiety i mężczyzn

w celu przyuczenia do zawodu

O PER ATO R M ASZYN  
I  U R ZĄD ZEŃ  PA PIER N IC ZYC H .

Dla sam otnych mężczyzn spoza Szczecina 
posiadamy ho te l robotniczy.

Pracow nicy mogą korzystać ze świadczeń 
socja lno -bytow ych: ze s to łów ki, bufetu, 
p rzychodn i le karsk ie j, ośrodków wczaso­
w ych i  w ypoczynku sobotnio-niedzielnego 

r Ś w inou jśc iu  i  Trzebieży. Przedsiębior­
stw'© posiada żłobek i przedszkole.

B liższych in fo rm a c ji udziela dzia ł spraw  
pracowniczych, ul. Stołczyńska 100. Ście­
giennego 29, te l. 239-521 wew. 110 lu b  
430-01 wew. 55. 8865-K

25 g rudn ia  1979 r. zm arł 
m ój ukochany O jciec

Mieczysław Ibowicz
W yprowadzenie zw łok  i  domu 
przedpogrzebowego na Cm entarz 
C e n tra lny  nastąpi 31 g rudn ia  bs 

o godz. 14,

o ezym zaw iadam ia pogrążona w 
głębokim  sm utku

CÓ RKA

24 g rudn ia  1979 r. zm arła 
w  w ieku  89 ła t

Helena z Buszkowskich 
Konatkowska

nasza najukochańsza m atka, babcia 
i  prababcia,

o czym zaw iadam iają pe łn i żalu 
córka, syn, synowa, zięć, 
w nukow ie  i praw nukow ie  

w  k ra ju  i  za granicą. 
Pogrzeb odbędzie się 29 g rudn ia  br. 
o godz. 11.30 na Cm entarzu Cen­

tra ln ym .

W Y D Z IA Ł
BUD2ETO W O -GO SPO DARCZY 

URZĘDU W OJEW Ó D ZKIEG O

w  Szczecinie

zatruć. . zaraz kobiety
do sprzątania pomieszczeń b iurow ych, w  

godzinach popołudniowych.
Bliższych in fo rm a c ji udziela się w pok. 

185, I  p., u l. W a ły Chrobrego 4.
8.963-K

K O Ż U C H Y  dam skie ,
k u r tk a  skó rzane  sprze­
dam . T e l 723-71

24963-G
K O Ż U C H  ja s n y  roz­
m ia r  48. sprzedam . Te l. 
443-84 . 24021-G

K U R T K Ę  z lis ó w  jas­
n y c h . sprzedam  Te ł. 
356-2«. 25026,0
M E B L E  różne stan  Ide­
a ln y  — sp rzedam  U l 
B rzozow sk  lego  4/1.

250! 8-G

n
r

Z B IJ ?  A  się karnav.'ał. W ielu z nas będzie czas zabaw spędzało na licznych, balach 
i  prywatkach. D la tych, k tó rzy  zdecydują się spędzić go przed te lew izorem  przygotowano  
wiele in teresujących propozycji. Telew idzow ie będą w ięc m og li spotkać się z całą plejadą  
na jw yb itn ie jszych  ak to rów  naszych scen. Jednym  z tak ich  ob fitu jących  w  znakomitości 
spektak li będzie przygotow yw any na czas ka rnaw a łu  „W a lc ” , w  k tó rym  zobaczymy m. m. 
Irenę  Kw ia tkow ską, Magdalenę Zawadzką, W iesława Golasa i K rzysztofa L itw in a  

N A  ZD JĘC IU : W iesław  Golas i  Magdalena Zawadzka.
CAF-Soko łow ski

wK s ^ ie ? in ie ZCn p n I I^ KtI  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S IA Z K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe
ts r l f l i  n « r , t l n ,  K 7 i i  A D M IN IS T R A C J A  TO-550 Szczecin o i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk B  pocztow a 70 952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430 21 sekre-
z e z v t P l^ a m l  91 n  , , , n « ekre ta rz  re d a k c ji 467 21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  «30-81 w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 4«? 36 d z ia ł m o rs k i 427 T7 d z ia ł « p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 

n r , ,  n i l ! ' 2 dB . °  Ogłoszeń 430-21 Red po ranna  (po godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50 - la le ko p lsy  22-40 18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u la  O d d z ia ły  RSW P ra s a -K s la ż k a -  
d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń ! k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m ies iąc* 

n sP nr(.n iim era8i i  ™ rm  ! j n.a , ° °« o S«? łe  okre<** ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 zł Z a k ła d y  p ra cy  In s ty tu c ie  » o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia
ra to rz v  L t o í I m h !  » i l S f  J P í? 218! *  w  m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz to w ych  ba d i  u d o re c z v c le ll N a tom ias t o renum e-

Prnsa K t i u ł t a  n .w > i*V U rzędach P ocz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  1est o 50 o ro c  droższa o rżv jm u 1 e  RSW
Ru h C e n trą la  K o lp o rta ż u  P ra sy  « W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  W 90 «5P W arszaw a k o n t r  PK O  n r 1*31-11 N t In d e ksu  35034 D ru k  S żeze rtnsk l*

I
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Obradowało pleniim ZW TKKF

Rozszerzyć działalność
Towarzystwa
POD przewodnictwem  

prezesa Tadeusza Kieszka 
obradowało w czora j p le­
num  Zarządu W ojewódz­
kiego Tow arzystw a K rze ­
w ien ia  K u ltu ry  Fizycznej. 
W  referacie wygłoszonym  
przez wiceprezesa, H e n ry ­
ka Palucha, zarząd dokonał 
oceny działalności w  1979 
roku.

STW IERDZO NO  m. in . że
zm nie jszyła się liczba ognisk 
s ta tu tow ych z 44 w  1977 r. do 30 
w  1979 r. 6 ognisk z likw idow ano,

Borussia Dortmund
wygrała 3:2
2 Resztą Świata

W p O R T M U N D Z IE  ro ze g ra n y  
z o s ta ł w c z o ra j w ieczo rem  mecz 
p iłk a rs k i,  w  k tó ry m  sp o tka ła  
s ię  d ru żyn a  k lu b o w a  B oruss ia  D o r­
tm u n d  z zespołem  n a zw a n ym  „Je ­
denastka  ś w ia ta ’*. Z w y c ię ż y ła  B o­
russ ia  3:2 (0:0). B ra m k i d la  B o ru ss l: 
V oege — 2 (78 1 83 m in .) o raz  H o lz  
<88 m in .), d la  p rz e c iw n ik ó w : Susie 
(57) i  P e tro v ic  (66 m in .).

Zespó ł „ je d e n a s tk a  ś w ia ta ”  w ys tą ­
p i ł  w  sk ła d z ie : P a n te lic  — K a ltz ,  
K r o i ,  Pezzey. B e ckenbauer. B o tte ro n  
(od  81 m in . S ix ), K eegan, Susie (od 
71 m in . P anenka), C ru y f f ,  M u e lle r , 
B ło c h in  (od 61 m in . P e tro v ic ) .

C a łk o w ity  dochód *  tego  m eczu, 
w  w yso ko śc i o k . p ó ł m in  m a re k , 
p rzeznaczony  zos ta ł na fu n d u sz  
U N IC E F .

N a jjle p szym l z a w o d n ik a m i sp o tka ­
n ia .  k tó re  s ta ło  na d o b ry m  poz io ­
m ie , b y l i :  Susie, K eegan, M u e lle r  i  
B ło c h in  (d o  p rz e rw y ), a w  d ru ż y n ie  
B o ru ss i B u rg s m u e lle r  o raz  zd o b yw ­
ca dw ó ch  b ra m e k  — Voege.

8 natom iast przeję ły zakłady 
pracy. W 30 ogniskach zrzeszo­
nych jest 4951 członków. Jeśli 
chodzi o działalność T K K F  w 
zakładach pracy to zanotowano 
dalszy wzrost. W 1978 r. b y ły  94 
ogniska zakładowe, a w  tym  ro 
ku  jest ich  110, do k tó rych  na­
leży 17 264 członków. Pow ięk­
szyła się także liczba sta łych 
zespołów ćw iczebnych z 500 do 
1021. Tow arzystw o jest o rgan i­
zatorem  w ie lu  im prez maso­
w ych z najw iększą w  naszym 
w o jew ództw ie —  R ekreacyjnym  
T u rn ie jem  Najlepszych. T rw a ­
ły m  dorobkiem  T K K F  są lig i 
m iędzyzakładowe. Pow sta ły one 
n a jp ie rw  w  Szczecinie na bazie 
RTN, a obecnie organizowane 
są również w  innych  m iejsco­
wościach naszego województwa.

Tak w  referacie ja k  i w dy­
skus ji podkreślano, że choć 
T K K F  le g itym u je  się sporym i 
osiągnięciam i, to jednak są one 
niezadowalające. Słabo rozw ija  
się działalność w  m iejscu za­
m ieszkania. N ie ze w szystk im i 
spółdzie ln iam i m ieszkan iow ym i 
nawiązano w łaśc iw ą współpra­
cę. Za mało, ja k  na potrzeby 
naszego wojew ództwa, jest 
ognisk T K K F , zbyt szczupłe są 
szeregi Tow arzystw a. T K K F  nie 
dysponuje własną bazą, nie ma 
ob iektów  sportowych. B rak  ich 
ham uje rozw ój działalności.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchwałę, k tó re j rea lizacja po­
w inna  się p rzyczyn ić do polep­
szenia pracy T K K F  w  naszym 

. wojew ództw ie .
Przed rozpoczęciem obrad od­

by ła  się uroczystość wręczenia 
w yróżnień. W icedyrekto r W y­
dzia łu K u ltu ry  Fizycznej, Spor­

tu  i  T u ry s ty k i, Zygm unit Pysz- 
kow ski udekorow ał d ra  Leszka 
Jędrzejczaka Srebrną O dznaką 
Zasłużonego Działacza K u ltu ry  
Fizycznej. D r L . Jędrzejczak jest 
w ie lo le tn im  działaczem T ow a­
rzystw a znanym  z w ie lu  cieka­
wych in ic ja ty w . <r>

Turyści na Olimpiadzie
P O N A D  p ó ł m ilio n a  tu ry s tó w  

o d w ie d z i Z w ią ze k  R a d z ie ck i w  cza­
sie X X I I  L e tn ic h  Ig rz y s k  O lim p ij­
s k ic h . Sama M oskw a  p rz y jm ie  o- 
k o ło  508 ty s ię c y  osób, z k tó ry c h  
p o łow a  p rzyb ę d z ie  do K r a ju  Rad 
z  za g ra n icy , K i jó w  p rz y g o to w u je  
s ię  do  ugoszczenia 12 tys ię c y , 
T a l l in  o d w ie d z i b lis k o  10 tys ię cy , 
L e n in g ra d  p ra w ie  18 ty s ię c y , a 
M iń s k  — 6 ty s ię c y  „ o l im p ijs k ic h ”  
k ib ic ó w .

P rze d s ta w ic ie le m  K o m ite tu  O rg a ­
n iz a c y jn e g o  X X I I  O lim p ia d y  d la  tu  
ry s tó w  z a g ra n iczn ych  je s t wszech- 
z w ią zko w e  b iu ro  p o d róży  „Infcu- 
r is t ” , k tó re  w s p ó łp ra c u je  z b iu ra ­
m i tu ry s ty c z n y m i 102 k ra jó w  — 
m . in .  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  e u ro p e j­
s k ic h . U S A , J a p o n ii. K a n a d y . A r ­
g e n ty n y  .B ra z y li i.

P rzed  ig rz y s k a m i „ In iu rŁ s t”  orga 
n i  żu je  w y c ie c z k i ..na o l im p ijs k im  
s z la k u ” , ic h  ucze s tn icy  zapoznają 
s ię  z ro zw o je m  i  o s ią g n ię c ia m i ra ­
d z ie ck ie g o  sp o rtu . T a k ie  w y c ie c z k i 
będą ró w n ie ż  o rga n izo w a n e  po 
sko ńczen iu  ig rz y s k . D o d ysp o zyc ji 
tu ry s tó w  o d dano  30 tra s  lo tn ic z y c h  
i  k o le jo w y c h . 16 po łączeń a u to b u ­
sow ych  1 k ilk a n a ś c ie  sz la kó w  w o d ­
n y c h . u m o ż liw ia ją c y c h  zw iedzen ie  
n ie m a l w s z y s tk ic h  re g io n ó w  K ra ju  
Rad.

W  k w ie tn iu  bieżącego ro k u  „ In -  
tu r is t ”  rozpoczą ł sprzedaż tzw . p a ­
k ie tó w  w yc ie czko w ych . Ic h  na b yw  
cy  m a ją  za g w a ran tow ane  noc leg i, 
t ra n s p o r t p o s iłk i i  — oczyw iśc ie
— b ile ty  na w y b ra n e  przez s ieb ie  
im p re z y  o l im p ijs k ie .  N p . o b ie k ty  
sp o rtow e  z lo k a lizo w a n e  w  M oskw ie  
m a ją  łą czn ie  o k . 340 ty s ię c y  m ie jsc . 
Oznacza to . że w  c iągu  d n ia  sko­
rz y s ta ć  z n ic h  może ponad 670 000 
osób.

B IL E T Y  rozp row adzane  są w e­
d łu g  spec ja lnego. t ra d y c y jn e g o  
ju ż . ro z d z ie ln ik a . M a ksym a ln a  lic z ­
ba b ile tó w , któ rą  m oże o trzym a ć  
każde z p a ń s tw  ubiegających s ię  o 
tu ry s ty c z n y  u d z ia ł w  ig rzyska ch , 
wynosd 200 ty s ię c y , m in im a ln a  — 
5 ty« . W ysokość p rz y d z ia łu  za leży 
od l ic z b y ' lu d n o śc i, za in te resow an ia  
Ig rz y s k a m i, licze b n o śc i e k ip y  sp o r­
to w e j.  a także ... od llośc ii b ile tó w  
Sprzedanych podczas p op rzedn ich  
ig rz y s k . W  m y ś l pow yższych  zasad, 
U S A  p rz y d z ie lo n o  200 tys . b ile tó w . 
H is z p a n ii — 20 ty s ię c y , F in la n d ii
— 60 ty s ię c y . W ie lk ie j B r y ta n i i  — 
»1 ty s ię c y

P rz y je z d n y c h  o b s łu g iw a ć  będzie 
150-lys. a rm ia  w y s o k o k w a lif ik o w a ­

n y c h  p ra c o w n ik ó w  ra d z ie c k ie j ga. 
sfcronom it. h a n d lu  1 h o te la rs tw a . W 
sam ej t y lk o  M oskw ile  lic z b a  m ie jsc  
w  zak ła d a ch  g a s tro n o m iczn ych  
z w ię kszy  się o ©0 000. W  przeddz ień  
rozpoczęcia ig rz y s k  p rzyb ę d z ie  do 
M o skw y  ponad  75 ty s . osób p oc ią ­
gam i. ok. 60 ty s . — d ro g ą  po 
w ie trz n ą  i  p ra w ie  20 tys . — na po­
k ła d a c h  s p e c ja ln y c h  s ta tk ó w  pasa­
że rs k ic h  k u rs u ją c y c h  po rzece 
M oskw ie .

R o d ioo  K A R Y L IE W

Reforma piłkarskich rozgrywek -  
potrzebna czy nie?

W IE L E  d y s k u s ji w  p i łk a rs k im  śro ­
d o w is k u  w zbudza p la n o w a n a  re fo r ­
m a  ro z g ry w e k  lig o w y c h . W e d łu g  
p ro je k tu  P Z P N  e ks tra k la sa  m ia ła ­
b y  się sk ładać  z 14 d ru ż y n , I I  l i ­
ga z 18 zespo łów  w  je d n e j g ru p ie , 
a k lasa  m ię d z y w o je w ó d z k a  z czte ­
re ch  16-zespołow ych g ru p . P ro je k t  
p rz e w id u je  ta kże  u tw o rz e n ie  48 
k la s  w o je w ó d z k ic h . Z  I  l i g i  spada­
ły b y  d w ie  d ru ż y n y , a z I I  c z te ry . 
D w a  czo łow e zespo ły  „d ru g ie g o  
f r o n tu ”  z d o b y w a ły b y  a w a n s  do 
e k s tra k la s y , a m is trz o w ie  g r u p  k la ­
sy m ię d z y w o je w ó d z k ie j — d o  I I  l i ­
g i. Z  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
deg ra d a c ja  o b e jm o w a ła b y  24 d ru ż y ­
n y  — po 6 w  ka żd e j g ru p ie . M i­
s trz o w ie  k la s  w o je w ó d z k ic h  w  lic z ­
b ie  48 to c z y lib y  p o je d y n k i b a ra żo - 
w e, w y ła n ia ją c  w  te n  sposób  24 
zespo ły , aw a n su ją ce  do  k la s y  m ię ­
d zy w o je w ó d z k ie j.

Z M N IE J S Z E N IE  o d w ie  d ru ż y n y  
I  l ig i ,  z w a ln ia ło b y  c z te ry  te rm in y  
w  te rm in a rz u  e k s tra k la s y , a d z ię k i 
te m u  ła tw ie j u trz y m a ć  ry tm ic z n o ś ć  
ro z g ry w e k . B y ło b y  też  w ię c e j czasu 
na mecze i  p rzy g o to w a n ia  rep rezen ­
ta c j i ,  a ta kże  na s p o tk a n ia  P ucha ­
ru  P o ls k i.  A k tu a ln a  I I  lig a  n ie  
spe łn ia  — zd a n ie m  P Z P N  — sw o­
jego  zadan ia , s p rz y ja  l ig o w e j egzy­
s te n c ji d ru ż y n  ba rd zo  p rze c ię tn ych . 
N ie k o rz y s tn y  z p u n k tu  w id ze n ia  
szko len iow ego  je s t też obe cn ie  I I I  
f r o n t  p iłk a  rsteL

P R O JE K T  P Z P N  p o d d a n y  zosta ł 
pod  d ysku s ję . Radzą n ad  n im  In ­
s ta n c je  te re n o w e  z w ią z k u , d z ia ła ­
cze k lu b o w i.  Ja k  k a ż d y  p ro je k t  
bu d z i on  k o n tro w e rs je .

N a jw ię c e j zastrzeżeń d o ty c z y  no ­
w ego m o d e lu  I I  ł t g i  p iłk a rs k ie j.  
Z w ra ca  się uw agę , że je d n a  g ru p a  
z łożona z 18 d ru ż y n , po w o d o w a ła ­
b y  d łu g ie  i  męczące pod róże , czę­
sto z jednego  k ra ń c a  k r a ju  na 
d ru g i. W p ły w a ło b y  to  u je m n ie  na 
c iąg łość szko le n ia , n ie  m ó w ią c  Już 
o u je m n y c h  s k u tk a c h  czys to  e ko ­
no m iczn ych .

R Ó Ż N IC E  zdań  is tn ie ją  ta kże  w  
ocenie p ro je k tu  n o w e j e k s tra k la s y . 
Z m n ie jsze n ie  lic z b y  d ru ż y n  d a ło b y  
w p ra w d z ie  d o d a tko w e  te rm in y ,  a le  
zu b o ż y ło b y  ro z g ry w k i lig o w e  z u - 
d z ia łe m  n a jle p s z y c h  d ru ż y n  k ra ju .  
N ie  w  zm ia n a ch  sys tem u  ro z g ry w e k , 
a le  w  s ta ły m  d o s k o n a le n iu  i  sta­
b i l iz a c j i  is tn ie ją c e g o  m o d e lu  t k w i

ź ró d ło  p o p ra w y  poz iom u  ry w a liz a ­
c j i  k lu b o w e j na n a jw y ż s z y m  szczeb­
lu  — tw ie rd z o n o  podczas n a ra d y  
w  P Z P N  z p rezesam i O Z P N  i  k lu ­
b ó w .

Powszechną a kce p ta c ję  z yska ł na­
to m ia s t p ro je k t  zm n ie jsze n ia  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j, k tó ra  je s t zb y t 
rozbudow ana  1 sku p ia  często d ru ­
ż y n y  b . słabe.

D Y S K U S JA  t rw a , a w szys tk ie  
w n io s k i i  p o s tu la ty  są sk rz ę tn ie  
re je s tro w a n e  przez P Z P N . D ecyz ja  
zapadn ie  zapew ne podczas k w ie t ­
n iow ego  p le n u m  zw ią zku .__________

W Lakę Placid wiosna
W  L A K Ę  P L A C ID , gdzie  za 6 t y ­

g o d n i rozp o czyn a ją  się Z im o w e  
Ig rzyska  O lim p ijs k ie , p a n u je  w io ­
senna pogoda. W  ty c h  d n ia c h  tem ­
p e ra tu ra  w y n o s iła  p lu s  10 s to p n i 
i  p a d a ły  deszcze. W  re jo n a c h  Lakę  
P la c id  śn iegu  ja k  na le k a rs tw o . W 
zw ią zku  z ty m  o d w o ła n e  zo s ta ły  
e lim in a c je  p rz e d o lim p ijs k ie  re p re ­
z e n ta n tó w  U S A  w  k o n k u re n c ja c h  
b ie gow ych . R ozegrane zostaną n a to  
m ia s t k o n k u rs y  s ko kó w , pon iew aż 
na sko czn ia ch  za in s ta lo w a n o  a rm a t­
k i  śn ieżne. W iosenna a u ra  u trz y m u ­
je  się w  L a k ę  P la c id  ju ż  od ty g o d ­
n ia .

Imprezy sportowe
S O BO TA

G odz. 15.30. n ie d z ie la  godz. 9.30 — 
ha la  W O S T iW  p rz y  u l.  N a ru to w i­
cza — dc. m iędzyn a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  p i łk i  ręczne j k o b ie t i  męż­
czyzn z o k a z ji X X X - le c ia  O ZPR.

Dziękujemy...
.. .p iłk a rz o m  rę czn ym  P o g o n i, t re ­

n e ro w i o raz  k ie ro w n ic tw u  e k ip y  za 
p o z d ro w ie n ia  z T a llin a .

.. . le k k o a tle to m  K S  B u d o w la n i za 
p o z d ro w ie n ia  z obozu p io n u  C R ZZ 
w  M iędzygó rzu .

JO HN McEnroe coraz lep ie j 
gra w tenisa, lecz jego zacho­
wanie się na korcie pozostawia 
w ie le  do życzenia. Na tym  polu  
McEnroe w yda je  się być po­
ję tnym  uczniem l i i i  Nastasego, 
którego sportow ym i um iejętnoś­
ciam i ju ż  przerósł. A m erykan in  
często k łóc i się z sędziami. 
Ostatnio wyspecja lizow ał się w  
pozie umierającego łabędzia 
przez któ rą  daje na korcie w y­
raz swemu niezadowoleniu. 
Podczas meczu USA  — W iochy 
w  San Francisco tra f i ła  jednak  
kosa na kamień. Na w idok  
„um ierającego McEnroe”  na 
ko rt w padł z szybkością nie­
proporcjonalną do tuszy n ie jak i 
Serafina z M edio lanu k ib icu ją ­
cy swemu rodakow i — Antonio  
Zugarellemu. W łocha usuwało  
z ko rtu  trzech porządkowych^ 
McEnroe podniósł się sam Za­
bawa była. Fotoreporter p rzy  
n ie j też.

(CAF-Photofax)

T U  T O T O  i
T O T A L IZ A T O R  SPO RTO W Y za­

w ia d a m ia , że w  zak ładach  p i łk a r ­
s k ic h  l ig i  a n g ie ls k ie j s tw ie rd zo n o : 
5 ro zw . z 13 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po 145 441 z ł, 142 ro zw . z 12 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  po o k o ło  5 000 z ł, 
1 666 ro zw . z 11 tra f ie n ia m i — w y ­
grane  po 436 z ł, 11 821 rozw . z 10 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 61 z ł.

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I:

I  lo sow an ie

3 ro zw . z 5 t r a f .  p re m . — w y g ra ­
ne  po 437 885 z ł,  104 ro zw . z 5 t r a f .  
z w y k ł. — w y g ra n e  po o ko ło  10 000 
z ł 4 974 rozw . z 4 t r a f .  — w y g ra n e  
po 314 z ł, 91 882 ro zw . z 3 t r a f .  — 
w yg ra n e  po 17 zł.

I I  lo sow an ie

61 rozw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po o k o ło  30 900 z ł, 3 808 rozw . z 
4 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 743 z ł, 
76 719 ro zw . z 3 tra f ie n ia m i w y ­
g ra n e  po 61 zł.

I Ty możesz zostać fotoreporterem
W  PR ZED ŚW IĄTEC ZN Ą so­

botę og łos iliśm y zasady I  Kon­
kursu F o to g ra fii S portow ej, k tó  
ry  zorganizowany został z in i­
c ja tyw y  K lu b u  O lim p ijczyka  
pod patronatem  „K u r ie ra  Szcze 
emskiego” . Dziś zgodnie z zapo­
w iedzią podajem y szczegółowy 
regu lam in  konkursu.

W yjaśn iam y, że w p row adz ili­
śmy korektę  do regulam inu. Na 
życzenia tych  C zyte ln ików , k tó ­
rzy  do nas te le fonow ali, a są­
dzim y, że reprezentu ją on.i spo­
rą  grupę fotoam atorów , posta­
now iliśm y  nie ograniczać ilości 
nadsyłanych zdjęć, ja k  zamie­
rza liśm y to początkowo uczy­
nić. K o le jne  św ięta będą z pew­
nością dalszą okazją  do prze­
glądnięcia a rch iw um  negaty­
wów. W ybierzcie więc najlepsze 
zdjęcia sportowe i  w y ś lijc ie  na 
konkurs.

A  oto regulam in.
K L U B  O L IM P IJ C Z Y K A  
W S Z C Z E C IN IE
W Y D Z IA Ł  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J , 
SPO RTU I  T U R Y S T Y K I UW  
W O JE W Ó D Z K A  F E D E R A C JA  
SPO RTU
R A D A  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  
I  T U R Y S T Y K I W R Z Z

I KONKURS FOTOGRAFII 
SPORTOWEJ

4. Jeden a u to r  m oże nadesłać na 
k o n k u rs  d o w o lną  lic zb ę  zd jęć  w y k o  
n a n ych  w  1979 r.

R e g u la m in  k o n k u rs u

5. Z d ję c ia  p o w in n y  być  nadsy ła ­
ne w  fo rm a c ie  n ie  m n ie js z y m  n iż  
80X40. D o każdego z d ję c ia  na leży 
d o łączyć  w g lą d ó w k ł w  fo rm a c ie  

1. T em atem  k o n k u rs u  je s t s p o r t 18X24. P ow iększen ia  1 w g lą d ó w k ł 
w y c z y n o w y , m asow y, re k re a c ja , w  po-winjny b yć  w y k o n a n e  na papie- 
ja k  n a jsze rszym  słow a  zn a cze n iu , rze b łyszczącym . P o w iększen ia  nile

Wybrałeś zdjęcia -  
wyślij na konkurs

Z d ję c ia  m ogą być  w y k o n a n e  w  
tra k c ie  zm agań s p o rto w y c h , na tre  
n in g a c h  a ta kże  mogą ob e jm o w a ć 
w id o w n ię  sp o rto w ą  o ra z  czynnośc i 
p rz y g o to w a w cze  do za w o d ó w  Te­
m atem . fo to g r a f i i  m ogą w ię c  b yć  
u c z e s tn ic y  w id o w is k : s p o rto w c y , 
sędz iow ie , tre n e rz y , dz ia łacze  w i­
dzow ie .

2. W k o n k u rs ie  m ogą u cze s tn i­
czyć a m a to rz y  o ra z  fo to re p o r te rz y  
p ra s o w i a ta kże  c z ło n k o w ie  Z P A F .

3. N a k o n k u rs  n a le ży  w y k o n y w a ć  
z d ję c ia  w  te ch n ice  c z a rn o -b ia łe j.

m ogą b yć  o p ra w io n e .

6. Na o d w ro c ie  zd jęć  k o n k u rs o ­
w y c h  1 w g lądów elk  na leży podać 
g od ło  i  t y t u ł  p ra c y  o ra z  k ró tk ą  In ­
fo rm a c ję  d o tycząca  m ie jsca  i  cza­
su, w  k tó r y m  zd ję c ie  zosta ło  w y ­
ko n a n e .

7. Za na jlepsze  p race  zostaną 
p rzyzn a n e  n a g ro d y : I  nag roda  10 
tys . z ł. I I  nag roda  7 tys . z ł. I I I  na 
g ro tia  3 tys . zł 3 w y ró ż n ie n ia  pq 
1 tys . z ł oraz d y p lo m y  h o no row e .

P o n a d to  p rzyznaw ane  będą w y ­
ró ż n ie n i A d y p lo m a m i.

8. Sąd k o n k u rs o w y , może dokona© 
Innego  p o d z ia łu  nagród .

9 N agroda p u b liczn o śc i p rzyzna ­
w ana będz ie  p rzez u c z e s tn ik ó w  w y  
s ta w y  p o k o n k u rs o w e j.

10. W  sk ła d  Sądu K on ku rso w e g o  
w c h o d z ić  będą p rz e d s ta w ic ie le : K łU  
bu  O lim p ijc z y k a , W FS. RKFnT 
W R Z Z  „K u r ie ra  Szczec ińsk iego  , 
SD P — K lu b  F o to g ra f ii P ra so w e j.

11. C z ło n ko w ie  Sądu Konkursom  
w ego są w y łą cze n i z k o n k u rs u , co 
n ie  w y k lu c z a  u d z ia łu  w  w ys ta w ie .

la . Z d ję c ia  nadesłane na k o n ­
k u rs  n ie  będą zw racane. Mogą one 
być w  przysz łośc i w y k o rz y s ta n e  na 
w ys ta w a ch  a także  w  pranie.

13. Z  ty tu łu  e k s p o z y c ji na w ys ta ­
w ie  p o k o n k u rs o w e j, o ko liczn o śc io ­
w y c h  w ystaw ach  i  p u b lik a c ja c h  
o k o liczn o śc io w ych  w  ka ta lo g u , p ra  
sle i  te le w iz ji a u to ro m  n ie  p rz y ­
s łu g u ją  roszczenia m a te ria ln e

14. T e rm in  s k ła d a n ia  p ra c  u p ły ­
w a  z d n ie m  3il s tyczn ia  1980 r . P ra 
ce w  z a k le jo n e j ko o e rc ie  o p a trz o ­
n e j god łem  — na leży nadsy łać ood 
adresem : R edakc ja  „K u r ie ra  Pzcze- 
c iń s k ie g o ”  Szczecin. p i.  H o łd «  
P ru s k ie g o  8 z d o p is k ie m : K o n k u rs  
F o to g ra f ii S p o rto w e j.

16. O g łoszenie w y n ik ó w  nastaipt 
29 lu te g o  1980 ro ku .

16, W ys taw a  p o k o n k u rs o w a  odbę­
dz ie  się w  I  k w a r ta le  1980 r o - ” -.

17 P ro te k to ra t  nad k o n k u rs e m  
o b ję ia  R e d a kc ja  „K u r ie ra  Szczecin-



K U R I E R  *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE *  POKRÓTCE e  POKRÓTCE ♦  S T R O N A  I I

*u ;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  W IE  D Ź W IG O W E  — 382: PO CO - b ia ły  w le ło -ryb ”  (k o lo r )  — f i lm  n ia  lfl C?v
g. 9—15; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 -  T O W IE  E L E K T R O W N I -  381; PO - CSRS. "  * SR# Jez f r a ^ u s k i  S  ś u u fn
D aw na po rce la n a  fa ja n s  i  szk ło  (ze G O T O W IE  G A Z O W N I -  992; PO- S te reo  zao rasz ii 2 2 1 5 ' Rari
z b io ro w  w ła sn ych ); P o lska nad B a ł-  G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; PO- U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia - re ty  P o la kó w , r ~  -  p° r t "
ty k ie m  p rzed  1 000 la t ,  Gospodartca G O TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A -  n y  w  o rcg ra m ie . je m y  od n a u k i”
m o rska  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  N A L IZ A C J 1 — 994; PO G O TO W IE  J

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  g, 19; n ie  1945-70; P rzy ro d a  m o rza ; D a w n a  L O K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO -
d z ie ła ; g. 18; Z A M E K  — „P rz y g o d y  k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a - W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415:
dob re g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g. 17; n ie  e h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachód - PO G O TO W IE  T V  — 356-96 1 359-55 
d z ie ła ; g. 16; M U Z Y C Z N Y  — ..Jaś n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Porno- T E LE F O N  Z A U F A N IA : 732-32

..Czego oczek u-

1 M a łg o s ia ”  g. 14; n ie d z ie la ; g. 16. D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

KI NA

rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  In d ia n  
A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 9—15;
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y — .
D z ie je  Szczecina od X w ie k u  do A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 
w spółczesności; A rc h ite k tu ra  i  u r*  W O J. P O LS K IE G O  52 — g. 
b a n is ty k a  Szczecina — w  X X X -  
Jecie SA R P ; A rc h ite k tu ra  i  rze m io ­
s ło  b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło -

. . -------  -------- m u  X IX  w .; Secesja — w y ro b y
29.15 ja p . i .  18 (sobota i  n ie d z ie - p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : P o r tre t  w  
la ) ; K O R A B  — n ie d z ie la : ..Osada m a la rs tw ie  Pom orza Zachodn iego  
g a w ro n ó w ”  g. 13. CSRS: KOSM OS g. 9—15; S A LO N  M E L O M A N A  —
(te l.  380-03) Sanchez i jego  dz ie - p ł. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — F o rm y  P R O G R AM  I 

i 5 J5, 18 i5 - 20-30 m eks.. 1. p las tyczne  w  a rc h ite k tu rz e  Z y g m u n15; H o te l k la s y  lity” a łl m 1« »_ ,>__.1 ^ ,____ __.. •'.‘i .A.
po i
T Y K  (te l.  733-35)
G ig a n ”  g , 15.30 ja p

D E L F IN  (te l. 468-78) „ Im p e r iu m  na­
m ię tn o ś c i”  g 9 l i .  13.13 15.45

_  N IE D Z IE L A
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R AM  I
14 W iadom ości. 14.15 G odzina  f i lm u
15.45 P ro g ra m  d la  dz iec i. 16 P ro - 7.05 Fa la  T9. 7.15 Co n iedz ie la  g ra  
g ra m  ro z ry w k o w y . 17 ..Rok u bo- ka p e la . 7.30 M oskw a  z m e lo d ia  i  p io  
c ia n o w ” . 17.30 W iadom ości. 17.35 senka. 8.20 ..M usieon ” . 9.05 R ad io -

lfr—15; S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie - w y  M agazyn W o js k o w y  10.05 Z a ib u  
15—20. c ięce i. 19 F ilm  ang. „G o rą czką  z ło - m u  p o ls k ie j p io se n k i. 10.30 le a ł r  

t a " .  19.25 P rognoza pogody, k r o n i-  d la  d z ie c i ..P os łucha jc ie  lu d k o w ie ”  
ka  20 F ilm  U S A  „S p a r ta k u s ”  z 11 Różne b a rw y  p iosenk i. 12.05 ..W 
K ir k ie m  D oug lasem . 21.30 K ro n ik a , samo p o łu d n ie ”  12.45 P o lska  m u zy -
21.45 F ilm  S p a rta ku s ”  cz. I I .  23.05 ka  p o p u la rn a . 13 S tu d io  G am a”
W iadom ośc i. . 14.30 W J e z io ra n a ch ” . .5 ‘k o n c e r t

życzeń. 16.05 T e a tr PR . .G lo r ia ” . 
16 50 M u zyka  G ilb e r ta  Becauda. 17.15 

N IE D Z IE L A  S tu d io  M ło d ych . 18.07 K o n c e rt m u ­
z y k i f i lm o w e j.  19.15 P rz y  m uzyce  o

, k,!asy , lu x  g- 13-30, 18, ta  K a z im ie rza  B ło n k o  g. 11—19; 14 S T U D IO  2. 14.10 S a łvado re  A da - 9.25 K ro n ik a .  iO P ro g ra m  d la  dz ie - spo rc ie  20 K o n c e rt życzeń 2 i os w
j*1® 1 m e dz ie la ): B A Ł -  D E S A  — p ł. Ż o łn ie rza  S zczeciński n}° „ .  ~~ ro zm a w ia  E. P ią tko w ska , c i. 10.30 Jan  i  T in i w  pod róży . 11 sa lon ie  na daczy 22 T e le g ra m y  m u

G o d z illa  k o n tra  p la k a t te a tra ln y  g 11—19. J4-30 11 p o łow a  m eczu B orussia  W  gośc in ie  u Jana S traussa. 12 zyczne ze św ia ta  22 30 M o ia  au d v -
« TiMA «  12: K o n - D o rtm u n d  — Reszta Ś w ia ta . 15.20 D z ie ń  na Zachodzie. 12.25 S p o rt — c ja  m uzyczna. 23 15 R ew ia  p iosenek

i i *  8 - 19.45, U S A , 1. 15 (so- w  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czynne  N ° Wa b o h a te rka  „A n io łk ó w  C h a r- tra n s m is ja  sko kó w  z O b e rs td o rfu . 0 06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o isk ;e l
n l^ ? i l a2i. CO LO SSEUM  (te l. w  g. 10— 16. *  U ego". 15.35 Gość S tu d ia  2 . 15.50 O k . 12.50 W iadom ości. 15 T e a tr  d la  OT! K o n c e rt ż y c z e it^ o d P o lo n i id la '

.................... .................... --K -? 2 n im  w y g ra? •*- W a c ła w  d z ie c i. .P a n i H o lle ” . 15.30 F ilm  T V  ro d z in  w  k r a ju .  0.30 N oc z m e lod ia
K r ó l  — p i lo t  D y w iz jo n u  302 p rze - N R D  „ K a r o l p rz e trz y m a j”  17.05 i  p iosenka z W ro c ła w ia  
ę iw k o  m ło d z ie ży . 16.10 S po rto w e  u - W iadom ości. 17.10 S k rz y n k a  życzeń, 
p a d k i iroku. 16.25 „ K to  z n im  w y -  18.10 S p o rt. 18.50 P ozd ro w ie n ia  T V  
g ra?”  — cz. I I .  16.45 Gość S tu d ia  2. d z ie c ię ce j. 19 - „ J a k  d e lf in y  zo s ta ły  P R O G R AM  I I  
17.20 F ilm  T V  U S A  „N a je ź d ź c y  z m o im i p rz y ja c ió łm i” . 19.25 P rogno -
K osm osu” . 17.45 Gość S tu d ia  2. 17.55 za pogody  k ro n ik a .  20 F ilm  T V  6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i 7 M e io - 
C h e ry l L a d d  — cz. I I .  18.20. Gość NRD — .K o n ie c  p ie ś n i” . 21.25 S pot- d ie  n iedz ie lnego  po ranka  7 35 K o n - 
S tu d ia  2. 18.25 M u p p e t- show . 18.50 ka n ie  w  M oskw ie . 21.55 W iadom oś-. c e rt p o ra n n y . 8 N ie d z ie ln e  sp o tka - 
W y s tą p ie n ie  am basadora  K u b y . 19 c i. 22 F ilm  U S A  ..Lou is  A rm s tro n g ” , n ia ”  12.05 P o ra n e k  m u z y k i sym - 

U n ii  L u b e l-  D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o l.). 20.35 K o -  23.10 W iadom ości. fo n ic z n e j, 13 T e a tr PR „S k a rb  Co-

458-18) „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik  
11.15. 13.30 16 18.15 20.30 kanad . i.
18 (sobota i  n ie d z ie la ); P O L O N IA  
( te l 22-18-34) ..Z a b a w ka ”  g 15.30 
17.30 f r  1. 12; ..M ło d y  F ra n k e n ­
s te in ”  g. 19.30 U S A . 1. 15 (sobota i  
n ie d z ie la ); P IO N IE R  (te l. 475-02)
„S a m o lu b ”  g. 10 i?  po i.; .Przez 
G ó ry  S k a lis te ”  g. 13. 15. U S A ; „M o  S Z P IT A L E  
ty łe m  les tem  c z y li rom ans 40-la t-
k a ”  g. 18_ 20_ po i.; „Ś m ie r te ln y  do- C H IR . D Z IE C IĘ C A .ćr-i a ”  a OO ,o -----. — U1UJ l,UUCi* «vm,o..uv, uiicmua \aoi.j, XM.CO tVO

n o o L i r i i  A8 1 ? ie* s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - m ed ia  k ry m in a ln a  „N ie  d ra ż n ić  eio-
S i  I h t , ! „  ,, i  i 3T4',9.5’  ;Czi r  R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; W Ę W N . c i L e o n ty n y ” . 22 W ie lo b ó j gw ia zd
i  . i . * *  la . , k o lo rz e  g ¡6 28. 20 — P o m o rza n y ; C H IR . — u  P orno- z u d z ia łe m  g ó rn ik ó w  i  zna-
M A R «  ?• 14 w1€ , A8 rza n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  -  P io tra  n y c h  sp o rto w có w . 22.50 D z ie n n ik ,
p 1« ,;;Pdi Ż, 01aC^  Jb r u,d n i- ż l i  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u -  23 Gość S tu d ia  2. 23.10 A . Dą- 
19- Ś7 M A n i r ń n « ; J lie,oZi e ! : , ,!- A7- b e łs k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  b ro w s k i w  p ro g ra m ie  A . W asy lew -
d z ie le?  i" , fe „ (,Z d 'S,1e> m e- k o ,is k a ' «k ieSO. 23.35 F ilm  I r .  „N ie b e zp ie cz -

w s .  « “ n i ?  M  » w ią z u -  -  r e i.  a .  V a d im , 'z G.
M T w A ' . i l l e S o , * -  P R Z Y C H O D N IE  ‘  J '  M ° re ° U- ^  G “ Ć S‘ U-
N e w  Y o rk ’ g 17. U S A . 1 15: P R Z Y  *
J A Z N  (D ąb ie ) n ie d z ie la : ..P anow ie  D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g 
d b a jc ie  o  to n y ' g 15 17. 19. f r . ;  19—7; D O R O S ŁY C H  ~  Jednośc i Na-
1 M A J  (Żydów ce) n ie d z ie la : ..S kra - ro d o w e j 12 - - - - - -
dz io n a  k o le k c ja ”  g. 16 po i.. 1. 12: L O G IC Z N A

R A D I O
P R O G R A M  I

las B re u g n o n ”  14.35 T u rn ie j k a p e li 
i  ś p ie w a kó w  lu d o w y c h . 15 R a d io w y 
T e a tr  d la  M ło d z ie ży  ..A n ia  z A v i-  
ń io n u ” . 15.45 R o z ry w k o w a  a u d y c ja  
re k la m o w a  16 K o n c e rt ch o p in o w sk i 
M a r th y  A rg e r ic h  16.39 W esoły au to  
bus n r  259. 17,39 U tw o ry  Ju lesa 
M asseneta. 18 P ano ram a w o k a lis ty ­
k i  p o ls k ie j. 18.35 F e lie to n  p u b li-  

14.25 S tu d io  .Gam a” . 15.05 K orespon  c y s ty k i m ię d zyn a ro d o w e j. 18.45 M o-
d e n c ja  z za g ra n icy . 15.10 S tu d io  da i  p iosenka. 19 R e c ita l o rg a n o w y
„G a m a ” . 16 T u  J e d yn ka . 17.30 Ra- E m o n tio n s  19.20 S tu d io  M ło d ych .

„  E T n „ . T n  1C d io k u r ie r .  18 T u  J e d yn ka . 18.33 Z 20 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  i  kaba -
8 - 2 0  7, S T O M A  T O - 14.20 P roscen ium . 15.05 P lane ta  Z ie - a rc h iw u m  n a g ra ń  ra d io w y c h . 19.15 re tu . 21 W o jsko  s tra te g ia , o b ro n -

__ ̂ fb b b s c i N a ro d o - m ia . 15.35 M agazyn  m o to ry z a c y jn y , z  W arszaw skiego  S tu d ia . 19.30 W ność. 21.15 p io s e n k i żo łn ie rs k ie . 21.30
zo 7, N A D  O D R Ą  18 16.10 D la d z ie c i „S e k re ty  k in a ” . 25-lecie k a b a re tu  „S z p a k ” . 21.05 R e c ita l o rg a n o w y  K a ro la  G o łe b io w -

16.40 K o n k re ty , ( lo k .). 17.10 Pop o- G w ia z d y  jazzu . 21.35 P rz y  m uzyce  skiego . 22.30 W spom inam y d e b iu ty ,
łu a n le  w ie d zy  i  fa n ta z j i  (k o l.)  18.10 o spo rc ie . 22.23 Rzeszów na m uzycz- 23 „C a p p e ila  C ra co v ie n s is ”  w e F ra ń
F ilm  T V P  „C za rne  c h m u ry ”  (k o l.)  n e j a n ten ie . 23 W ita  w as P o lska , c j i .  23.35 P u b lic y s ty k a  m ie d zyn a ro -
„ k r o n i k a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j,  dow a. 23.40 M u zyka  na dob ranoc
(k o l.) .  20.30 P ro g ra m  T V  radź. „S z k o  0.1) N ocne S tu d io  „G a m a ” . 

ia  n H -j i i T n i i  a * • ’ u * “ .Ł> .U (V rt — w o jc ie e n a  c. ła  m is trz ó w  ta ń c a ”  (k o l.)  21.20 P ro -
n ie d z ie ła : Z a u łe k  d z ie w tc ^ 3/ 0 " ^  § ra m  ro z ry w k o w y  T y .  CSRS „M e - P R O G R A M  ( I

PR O G R AM  I I

Z m o ry ”  g. 18 po i. 1. 18; B A J K A  w e j 12 - 
(I^o lice ) n ie d z ie la . .D łu g i w e e ke n d ”  — e 15-  
g. 17 19. h iszp. 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : S zp ita l 
P rz e m ie n ie n ia ”  g. 18 po i. 1. is- 
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) — n ie ­
d z ie la : »G w iazda e s tra d y ”  g. 17 CH 1R. D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7; ła ''m is t iz ó w "  ta ń c a ”  (k o Ł L M T O  P ro -

N IE D Z IE L A

m eks l  15 r Ó h o t ÑTk  ‘ ”  H n,lS L u b e ls k ie j;  P O ŁO Ż N IC T W O  lo d ie  spod c h o in k i” . 22.10 F ilm  T V  
- • 1 ,Tm u  T N IK  (.P y rz .y ce) -  G o le c in o ; N E U R O JkJG lA  — U n i i  ' “  '

P R O G R AM  I I I

la :  ..A ria  d la  a t le ty ”  po i.. I. 18:
W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..B lo k a d a ”  radź.

i f s A 1 l1Vi 5  r „ a£  ‘ 'K /Y O .O n N .E  D Y Ż U R U JĄ C E
d z ie lą ); D A R  (S ta rg a rd ) ..E b ira h  D Z IE C IĘ C A
p o tw ó r r  e e b ln ”  tao. J, 12: ,C y. la  dobę: D O R O S ŁY C H  _  Jednośc i d la“ r o ln i ió w " '

ju g . „B e lg ra d z k ie  o p o w ie śc i”  (k o l.)  14.30 D la  d z ie c i .J la m a k ” . 14.50 7-39 Na gó ra lska  n u tę  .He1 ko lęda .
- A r -  23.05 G ra n d  P r ix  — F o rm u ła  I  (k o -  „C Z A T A ” . 15.20 P o p o łu d n ie  dz ie w - k o lę d a ” . 7.50 Na poboczu w ie lk ie j

l»r>- „cza t i  ch łopców . 16 W iersze śp ie w a - p o l i ty k i.  8 Nasze ty p y .  8.35 Co k to
ne. 16.10 .P rz e k ró j m uzyczn y  ty -  lu b i,  « „P rz y g o d y  księdza  B ro w n a ” .

N IE D Z IE L A  g o d n ia ” . 16.40 „O d p o w ie d n ie  dać 9.10 S k a ld o w ie  ś p ie w a ją  9.30 N ie -
,  , _ rzeczy s ło w o ” . 17 Z  a rc h iw u m  ja z - dz ie lą , godz. 9.30... 9 50 Solo na
S-40 l  7.10 T T R . 7.40 N owoczesność zu. 17.20 ..Po p ro s tu  K u b a ” . ¿7.40 ako rd e o n ie . 10 „60 m in u t  na godz l-

- J ; b ^ ł®cha 7 ~  c8* w  dom u i  zagrodz ie . 8.10 E m e ry tu ry  „Z a g ra ł w ie c e j n iż  b y ło  w  r o l i ” , ne ” . 11 S ka ld o w ie  g ra ja  11.15 N ie - 
gańska m iF tóć”  b u łg " ' L  15* (sobo- N a rodow e  ro ln ik ó w .. 9 T e le ra n e k  (k o lo r ) . 18 M uzyczne a rc h iw u m  PR. 18.40 d z ie lna  s zkó łka  m uzyczna: 12 „S za ­
ta  i  n ie d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) MU M A T n i o r t r l v s  C A n te ” a .(ko lo r) 10.45 F r. f i lm  „Czas i lu d z ie ” . 19 „M a ty s ia k o w ie ” , b łe  i  ra p ié ry ” . 12.25 M u zyka  z sal
czacy w s p ó ln ik ”  ka n a d  1. 1« (n ie - ro d o w e 1 °l2 IC Z o ^  e R lu d z ie ”  (k o lo r ) . 19.30 M u zyka  20 N o ta tn ik  k u l tu r a l-  k o n c e rto w y c h . 13.20 P rzebo je  z no-
d z ie la ). ‘ 56 N A n  o n n A ~ i .  d 5 „ ,8,  7 „ £ a ła  d ° l7ę: 1140 DziennUc (k o lo r) , 11 55 R o ln icze  n y . 20.15 R e c ita l sk rz y p a c z k i W an- w y c h  p ły t.  14.05 P e rysko p  14.30 Z

P O R A N K I Jà, 9 d ob0 (w  ty m  ro z m o w y  (k o lo r )  12.25 Śpiewa R y - d y  W iłk o m irs k ie j.  22 P rz y m ia rk i do n o w ych  n a g ra ń  P ro g ra m u  111 15
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  * aD!n«  zam egow y). szard T a rasew icz (k o lo r ) . 13 W u !-  S y lw e s tra . 22 M is trz o w s k ie  in te r -  ..K o m in ia rska  b a lla d a ” . 15.20 Nowa

(n iedz ie la ) (k o lo r ) . 13.50 p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.40 M u- p ły ta  zespołu M a n h a tta n  T ra n s fe r.
a p t k -k « i c .r a ic  s . T v  K o n c e rt życzeń (k o lo r ) . 14.30 zyka  na dob ranoc . 16 K onso le ta . 16.43 H is to r ia  jednego

K o sm o n a u c i”  g n  i* -  teohoU  * m edz le la ) Losow an ie  Dużego L o tk a  (k o lo r )  zespołu -  P in k  F lo yd . 17 Zaprasza-
.Na w yspach P o îin e - P L  G R U N W AT n 7 K i  49 i*.’,45 ’iT«5?pa? i  m itó w ”  (k o lo r ) . 15.25 m y  do T r ó jk i .  19 H is to r ia  jednego
P O L O N IA  — C h o in - t r u t k i  i t le n ^ ^ e iZKais t ł -  J ÜI^ i { SÂ s ?,a lo p v  k o n  ’ z H  F on - P R O G R A M  I I I  zespołu -  P in k  F lo yd . 19.35 Opera

g. 14.30. P IO N IE R  -  .'.samo- W IC Z A  io ! -  te  Î S 'L -  a t IC  w v ‘  S?,,1.,®Ien| m  F o rdem  (w e s te rn ). 16.45 tyg o d n ia . 19.50 .P rzygody  księdza
g. 10. 11 12 17; M AR S — R ek Z W O L E N IA  107 — te l 221-012■ b t o I '  Sr ^ di— T e le tu rn ie j 14 M u zyka  z w eneck ich  m a n u s k ry p - B ro w n a " . 20 Jazz p ia n o  fo r te . 20.40

ja m n ik ”  g. l i ;  P R O M IE Ń  — C Z Y N  Nad O dra  2fi — t e ł2 •■®ra fb  b la ... 18.10 F ilm  d o k u m . tó w . 15 05 K ra m  z p io se n ka m i. 15.30 B ies iada  s ta ro p o lska . 21 O pow iada -
„ K r ó ł  M aciuś I ”  g. 12: S Z M A R A G - Z D R O IF  B at C h ło n c itirh 6 u  “ 3 w '  „D e c y d u ją c y  f r o n t  (k o lo r ) . 19 W ie- R A TU R O  16.30 D aw n ych  w spom n ień  n ia  m uzyczne. 22.08 G w iazda sled-
D O W E -  ..M ała M l”  g. 14 M E W A  612-573 C h ło p sk ich  54 -  te l c z o r y n k ^  19,30 W ieczó r z d z ie n n i- cza r. 16.45 Sady 1 p rzesady. 17.05 m iu  w ie czo ró w . 22.15 H on o riu sz
— .A u to . sk rzyp ce  l  p ies K le k s ”  *2 *“  Fi l m  T V Ç S tra - M uzyczna poczta U K F . 17.40 „K o -  B a lza k  „F iz jo lo g ia  M a łżeństw a  - ,
g. 15.30: P R Z Y JA Ź Ń  — ..T rz y  orzesz IN F O R M A C JE  ' i  Æ , ? r ' 21.55 U ro c z y s ty  k o n -  b ie ta ”  38.10 P o lity k a  d la  w szvs t- W ie czó r 4” . 22.30 W ie lk ie  g w ia zd y
k i  d ia  K o p c iu szka ”  g. 13.30: I  M A J  c e r t  d e d y k o w a n y  in ic ja to ro m  ł  re -  k ic h .  18.25 K o n c e rt ja k ie g o  n ie  sta rego k in a . 23.05 H is to r ia  jednego
• -  .N apad pod c h o in k a  ” g 15- K O LE JO W A  _  te ł 460 21- PnM nui ob y w ate3skieg °  c zyn u  35- b y ło .  19 Posłuchać w a rto ...  19.20 zespołu — P in k  F lo yd  23.45 M iedzy
B A J K A  -  „P a m p a lin i i  m ró w k o -  p rzy je żd ża ją ce  -  ¿ 4  Poci a g f  od „B a lla d a  d ia  A l i c j i ” . 19.30 O pera d n ie m  a snem.
^ d K R, b i a ł y  Ż A G IE L  -  j a k  jeżdżą ja  ce —°  933 POCW* ł  ° d p r o g r a m  ii ty g o d n ia . 19 50 „P rz y g o d y  księdza
* ie  b u d z i k ró le w n y ”  ą 17: S Y R E N - P R O G R A M  I I

d z iu rę  w śc ia n ie ”  g. S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  
Z A 1 U K A  — Ś w ią teczne p rz y - l  446-46 g. 7—21 (sobota).

K O R A B  — „K o s m o n a u c i” 
B A Ł T Y K  
*J i”  
k a ”  
lu b ”

te l
go d y  s k rza tó w ' 
R E P E R TU A R  K IN  
in fo r m a c j i . O PRF.

m u z e u m
S ztuka  po lska:

19 50
B ro w n a ” . 20 B a w  sie razem  z nam i.

4, , «  _  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . PR O G R AM  IV
«5-25 9.05 T e a tr  T V  ..P a s to ra łka ”  (k o lo r ) , 22.15 T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko — ,Po-

10.30 S zkoła m is trz ó w  tańca . 11.20 w ró t  B r id g e t” . 22.37 Ś piew a P at 7.25 K a n ta ty  Jana S ebastiana Ba­
na p o ds taw 1 e U S ŁU G O W A  -  te i 4?a 14 . 4«  p °P o;™ dnie w ie d zy  i  fa n ta z ji.  12.20 Boone. 23.05 Jam  session w  T ró jc e , cha s tereo. 8.05 N ie d z ie ln e  ry tm y ,

podstaw ie  ^ ^ G O W A ^ ^ t e l  428-14 1 473-15 E s trada  fo lk lo r u ^  12.50 S tu d io  S p o rt 8.15 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.35 P ora-
(k o lo r ) . 13 20 W S ta ry m  K in ie  „K a ż  nek  z M uzam i. 10 K lu b  M ło d ych
dem u w o ln o  ko ch a c ” . 14.50 Z a p ro - PR O G R A M  IV  M iło ś n ik ó w  M u z y k i. 11 Jez. ła c iń -
szenle do tańca . 16 In te rs tu d io  Sk i .  11.20 F ono teka  fo lk lo ru .  11.35
PJł2f,d s ta w ia . .  k o lo r>, ?6 45 u  ź ró d e ł 14.45 L a u re a c i O g ó lnopo lsk iego  Fe- Z g a d n ij sp raw dź, o d p ow iedz  12.05

PO G O TO W IA  i»  « i o* T i  „ r a y . d o ku m . (k o lo r ) , s t iw a lu  K a p e l i  Ś p ie w a kó w  L u d o -  T e a tr  K la s y k i d la  M łodz ieży  —
s tu ,  ° .  SD° r t (1 (k o lo r ) . 18.25 P ro  w y c h . 15 05 S tu d io  K lasyczne . 16.05 „M is trz  i  M a łg o rz a ta " 13.10 K lu b

27 — P O G O TO W IE R A T U N K O W F  — te l „ - 1 ?  » ^ ,T ? WT  fk o lo r ) . 19.30 W ie - K o d e ks  i  k ie ro w n ic a . 16.25 G ra  O lim p ijc z y k ó w  13,30 K o n c e rt z
—  -  —  ~ ~ ~  - t e l  czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.30 „S u n s h in ” . 16.30 „R o zm o w y  o w y -  gw iazdą  -  zespół C hanson. 14.10

POGOTO pli.1i ? ow a „ ek ra n iz a c ia  u tw o ru  C a rla  c h o w a n iu ”  16.40 P A W . 16.55 Z  p o r- W  św iec ie  ja s k iń . 14.40 M u zyka  z
-  1U* ° r f fa  G arm ina  B u ra n a ”  (k o lo r ) , tó w  i  m ó rz  17 Szczecińskie  p o p o łu d  je d n e j p ły ty .  15 T e a tr  PR (stereo).

-19  (sobota).

RUCH S T A T K Ó W  — te l 918

YTT w i r -------  --------1a Pom Zach. 999: S T R A Ż  P O Ż A R N A
„ i “  Wi  Sl a re  s reb ra  ze zb io - G O TO W IE  MO -  997: 

ro w  w ła sn ych ; P okaz je dnego  o b ra - W IE  D RO G O W E — 981 p n r / v m  o, . i — 'Z  —  " - * * " .  •* v u , »  i d iu j a  j i o iu ie c m s u ie  p o p o iu a
POGOTO- 21.45 K lu b  f i lm o w y  .M łodz ien iec  l  n ie  s tereo. 18.25 A n a to m ia  m yśle -

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 31.X I I .

14.50 — D la  d z ie c i „Sześć m a ły c h  
p in g w in k ó w ” . 15.40 — O b ie k ty w  
16 — D z ie n n ik . 16.10 — Z w ie rz y ­
n iec. 16.40 — Loso w a n ie  S y lw e s tro  
w ego T o to -L o tk a . 17 S y lw e s tro w e  
S tu d io  Gam a „S h o w  ja k ic h  m a ło ".
17.50 — Z enon  L a s k o w ik  p re ze n tu je  
S opot 79 20 P rze m ó w ie n ie  no w o -

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I I

P O N IE D Z IA Ł E K , 31.X I I .

Sk o d a , 2 .1.

13 — S tu d io  S p o rt. 13.30 — In te r ­
s tu d io  p rzeds taw ia . 14.20 — S tu d io  
S p o rt, 15.20 — T ro p a m i m itó w . 16 
•— K in o  O b ie żyśw ia t. 17 — Spra­
w y  m ło d y c h  „P ie rw sze  k r p k i  w  
d o jrz a ło ś ć ” . 18.10 Sensacje z p rze ­
szłości. 20.30 — Ś w ia t na m a ły m  
e k ra n ie  „P rze z  A n d a lu z ję ” . 21 — 
G a le r ia  35 m ilio n ó w . 21.35 — 24 
g o d z in y . 21.45 — W szys tko  ju ż  b y ­
ło . 22.20 — Bez recep t. 22.50 
G ra n d  P r ix  F o rm u ły  I.

roczne. 20.15 — P io tr  P a leczny  g ra  i 8-0,5 ~  w  kr<^ u  ro d z in y . 18.30 —
C hop ina  20:35 — F ilm  f r .  „S zczę- « „ , a t - k tó r y  n ie  m oże zaginąć, 
ś liw e g o  Now ego R o k u ” . 22.25 , , ,  “  K IF  „B ra w o  m a e stro ”  —
S y lw e s tro w e  S tu d io  G am a 24 _ JUS- 22.10 — S tu d io  S p o rt.
Toast N o w oroczny . 0.10 — S y lw e - H A0 “  F o ru m  k ry ty k ó w .  23.20 — 
s tro w e  S tu d io  Gam a. 0 30 — F ilm  d z ie n n ik , 
w ł.  „L o la  c o lt”  (w este rn). 1.50 —
S y lw e s tro w e  S tu d io  Gam a.

C Z W A R T E K , 3.1.
W T O R E K , 1.1.

„  łS 3® ~  D ecyz je  15-la tków . 16 —
r T a . ™  radz- „D e te k ty w  B lo m - O b ie k ty w . 16 20 — D z ie n n ik . 16.30
k v is t ’ . 11.20 — K lu b  sześciu k o n -  — C z w a rte k  TD C . 17.30 — S k a r-  . .. . .  ____  ____
ty n e n tó w . 11.50 — D z ie n n ik . 12.15 b łec. 17.55 — W k rę g u  ro d z in y . Pas1t,o ra ln a  z M . M organ . S p o rt. 20.30 -  N U R T . 22
— K o n c e rt now o ro czn y  z W ie d - 18 20 ~  Ż o łn ie rs k a  lir a .  18.50 __  f  ,, 17 w ł.  „G n ie w  A c h ille -  d ż in y . 22.10 — F ilm  T V  radz,
n ia . 13.30 — S tu d io  S p o rt. 14 — R adz im y ro ln ik o m . 20.30 — F ilm  Sa L -, T  Toast n o w o ro czn y . 0.10 „G d z ie ś  d a le ko  w  c ic h e j ta jd z e 1
N ow oroczne  r y tm y  Jerzego M il ia -  T v  *L  „S p o tk a n ia  w  m ro k u ”  ~  F l lm  f r  nrn,Ti> K-nr«!»™«»
ną. 15.05 — S tu d io  S p o rt. 15.35 — cz- 7- 21.30 — Pegaz. 22.15 — S tu -
F ilm o w y  d o k u m e n t o d z ia ła ln o śc i d io  Sport. 22.45 — D z ie n n ik , P IĄ T E K , 4.1

C Z W A R T E K , 3,1.

w  dora’1 14 05 -  F o ru m  k ry ty k ó w .  14.4S -1 zagrodz ie . 16 W id o w is k o  m uzycz  W szys tko  ju ż  b y ło . 15.20 _ G a-
n o -ro z ry w k o w e  „O d  cha rles tona  le r ia  35 m ilio n ó w . 15.55 — Sensa- 
v ° . nc.h a t o n a  • 17 “  w  k ra in ie  c je  z p rzeszłości. 16.30 — J. f ra n -  
***•n i- 2® — P rze m ó w ie n ie  now o- c u sk i. 16.55 — J . ro s y js k i.  17.30 -  
roczne. 20.15 — P l° t r  P a leczny g ra  P rz e w o d n ik  m u zyczn y . 17.55 — w 
C hop ina . 20.35 — F ilm  f r .  „S y m - trosce  o zd ro w ie . 18Í25 — s tu d io

24 go ­
le -  a z in y . zz.iu — r u m  T V

F iím  f r .  „ D r o g a " k a ro irń a ’*. ”

a r ty s ty c z n e j M . Fogga. 16.15 
F l lm  USA ..G rand P r ix ”  — z Yves 
M o n ta  n  dem , 20.30 — F ilm  poi
„S ło d k ie  oczy” . 22.15 — K om edia  
ang- „T rz e c h  panów  w  łó d ce ".

W T O R E K , 1.1.

P IĄ T E K .

Śr o d a , 2 .1.

- n 13.40 — S tu d io  S po rt. 14 20 — Prze-
TTQA 12 20 ~  F ilm  w o d n lk  m u zyczn y . 14 45 — S k a r-
C?R<4 ' ’Kp f t l ^ e01 i* 1410  ~  F i,m  b iec 1510 ~  R eportaż  w o js k o w y . 

15.10 -  Red. szko lna  zapow iada _  P r  f r S  , , ,1 5 ? n n y  i 5; 20 15 35 ~  Pe«az- 16 55 ~  Z  nerspek- 
15.30 — N U R T. 16 — O b i< ^ tv w  r v r k n ”  k  L ' , W  jn W edZklm  ty w y  d e ka d y  — K o sza liń s k ie  ( lo k  ).
.6.30 ~  P i „ ek ,  P a n k ra c y m  i S  S  T  »’ 2 1 , ” “ ”  l 7.,25 m ło d ych . . 1» -  S tu -

M agazyn  m o to rv z a e v in v  17 o« -_a________M agazyn m o to ry z a c y jn y . 17 
W  k r e —■ -

T V  hiszp.

K lu b  Jazzow y

Pan P ó lka  i  S o ó łk a T ls io  I v  M * r .  « M .  A  D. 1979. 20 30 _ ' t v  m u s lf -h a ll

c y r k i  — B i i t l w M .  D z ie n n ik  0 )0  ^P o rt- 22.55 — „T ro p ic a n a  zaprasza” . 22.10 —
ba re t gw iazd

T e a tr  W spom n ień  1989 
„B o y a  ig ra szk i ka b a re to w e ” . 21 35 

C — 24 g o dz iny . 21.45 — K in o  m i-  
K a - n la tu r  — 60 la t  k in a  ra d z ie c k ie ­

go. 22.30 -  F i lm  radz. „M a tk a ”

16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 M uzycz­
n y  p ro g ra m  s te re o fo n iczn y . 17.30 
W a rsza w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 
18 R a-d io la ta rn ia . 18.30 W ie rze n ia  1 
ob rzę d y  ró ż n y c h  n a rodów . 19 G ia - 
com o P u c c in i — stereo. 22.10 .W ar­
szawska Jesień 79”  — w y s te o  C h ó ru  
A ka d e m ick ie g o  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j pod  d y re k c ja  Jana  S zyroc- 
k ie g o . _____

Kronika wypadków
M IN IO N A  doba u p ły n ę ła  w  Szcze­

c in ie  ra cze j sp o k o jn ie . M il ic ja  O by­
w a te lska , S tra ż  P ożarna i  P ogo tow ie  
R a tu n k o w e  o d n o to w a ły  n ie w ie le  
zdarzeń , w y m a g a ją c y c h  ic h  in te r ­
w e n c i L

N A  u l.  Z aw a d zk ie g o  w p a d ł pod 
„F ia ta ”  126p, p row adzonego przez 
M a łg o rza tę  Ł . — s ie d m io le tn i S y l­
w e s te r W ., k tó r y  n iespodz iew an ie  
w y b ie g i na jezdn ię , do zn a ją c  w  
w y n ik u  w y p a d k u  w s trząśn ien ia  
m ózgu. D z ie cko  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la  p rz y  u l.  W o jc iecha .

W  J E D N Y M  z m ieszkań  p rz y  u l. 
K rzyw o u s te g o  p ró b o w a ła  o tru ć  się 
gazem  16-le tn ia  M a łg o rza ta  B . N ie ­
doszłą sa m o b ó jczyn ię  p rzew iez iono  
do szp ita la .

W  B U R O W IE  (re jo n  G o len iów ) 
w y b u c h ł pożar w  zabu d o w a n ia ch  
M ich a ła  Z. O gień s tra w 1! s todo łą  
i obo rę  z p rz y b u d ó w k a . S tra ty  sza­
cu je  s ię  w s tę p n ie  na 100 tys . z ło ­
ty c h .

(Jff)
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Gdy rodzice idq na bal...

Potrzebne
„sylwestrowe przedszkole”

(Maez)

CO żroŚić i  5—6-le tn ią  la to - * * * * * *  = ™ -
roślą, gdy rodzice pragną w y- w  ro4̂ u ubiegłym z wielkim u- 
brać sie w  sy lw estrow ą noc na maniom spotkały sle taw.. sylwe-. 
, v lrtA r7V strowe żłobki, do których z -wbalowe szaleństwo. Ci, Kto y grudin â na j stycznia można było 
m ają na podorędziu skarb o - naprowadzić dziecko, niezależnie 
niekuńcZY W postaci babci n ie od tego czy chodziło do żłobka czy 
w idzą problem u. A le  in nym  w
s p r a w a  ta  s p ę d z a  s e n  z  o c z u . l4. z a n ie c h a n o  s łuszne j id e i. D ia - 
Na k i lk a n a ś c ie  d n i  p r z e d  - S y l -  czego? p rze c ie ż  ta k ie  d y ż u ry  n ie  
. „ „ e ły o m  «1 crazr-tach  u k a ż u ia  b y ły b y  d e fic y to w e , n a w e t p rz y  po- w e s t r e m  w  g a z e ta c n  u s a z u ją  b ie ra n ilu  s ta w e k  o 50 p ro c . m ż-
się anonse: „Z aop ieku ję  się SZy Ch  od najniższych żądanych  
dzieckiem  (dziećmi) w  noc sy l-  przez osoby prywatne, 
w  estrową” . Z regu ły  też ogło­
szenie tak ie  zaopatrzone jest w 
num er te lefonu. Zebra liśm y 
więc je  w szystkie i  postanow i­
liśm y sprawdzić ja k  fu n kc jo n u ­
je  ta „opiekuńcza in s ty tu c ja ” .

P IE R W S Z Y  z naszych  te le fo n ó w  
o d e b ra ła  p a n i o  m iły m  i  bu d zą cym
z a u fa n ie  głosie.

—  Ja  w  s p ra w ie  og łoszenia. M am  
dw óch m a lcó w  k tó ry c h  c h c ia łb y m  
p o w ie rz y ć  . p a n i opiece. I le  będę 
p a n i w in ie n  za  tę  p rzys ługę?

— 800 z ł. A le  proszę się ze m ną  
s k o n ta k to w a ć  osobiście  Już d z is ia j, 
bo m am  w ie le  p ro p o z y c ji a mogę 
p rz y ją ć  ty lk o  c z w ó rk ę  dz iec i.

Nasza k o le jn a  ro z m ó w c z y n i b y ­
ła  b a rd z ie j k o n k re tn a .

— I le  dizieci m a ją  la t?
— 3 I  8.
— Tego co  m a 8 la t  — wezmę.

D ru g ie  dz iecko  je s t za m ałe. P ro ­
szę p rz y p ro w a d z ić  dz ie cko  o  godz.
20. M us i m u  p an  też dać k o la c ję , 
bo  Ja n ie  będę m ia ła  czasu na 
g o to w a n ie . O d b ió r n a jp ó ź n ie j o  8 
ra n o  w  N o w y  R ok . Za o p ie kę  —
1&00 z ło tych .

T rze c ia  rozm ow a z  pew nością 
sp o w o d o w a ła b y  d rże n ie  serca co 
m n ie j odpo rn e g o  ro d z ic ie ła . N u m e ­
r u  tego  te le fo n u  n ic  w z ię liś m y  je ­
d n a k  z og łoszen ia  prasow ego, a z 
k a r tk i ,  k tó ra  z a u w a ż y liś m y  na 
p rz y s ta n k u  p rz y  p l. K o śc iu szk i.
T e le fo n  o d e b ra ł m ężczyzna.

— Ja  w s p ra w ie  og łoszenia...

— Oo. chce się iść  b a w ić , a d z ie ­
c ia k ó w  n ie  m a k to  p iln o w a ć?  Ile  
pan  tego  maisz?

_  D w o je . Jedno dz iecko  ma 3 la ­
ta . a d ru g ie  8.

— D obrze . N ie ch  pan z n im i p rz y  
Jerizie do m n ie  w  po n ie d z ia łe k  pod 
w ie c z ó r 11 od razu  p ie n ią ż k i. T y ­
s iąc z ło ty c h  od łebka .

— A  k to  się n im i będzie op ie -

Co widać z pocztowego
„szczytu“?

G R U D Z IE #  jest dla łącznościowców najcięższym miesią­
cem w roku. Wówczas bowiem wysyła się najwięcej paczek, 
listów I kartek świątecznych oraz noworocznych. Opanowa­
nie tej lawiny nic jest sprawą prostą, zaś przyspieszenie bie­
gu przesyłek to podstawowy problem łączności w każdym 
dniu roku.
SZCZECIŃSCY pocztowcy w  w ysłania. G orzej jes t, n iestety,

lis tó w  lep ie j dostrzega się p ro ­
b lem y oczekujące rozsupłania. 
Samą ofiarnością i  zapałem 
łącznościowych załóg n ie spo­
sób za ła tw ić  wszystkiego. Ich 
w y s iłk i m usi wesprzeć nowo­
czesna technika. (wys)

T A K  wyg ląda kontene­
rowa c e n tr .la  te lefoniczna  
o pojem ności 740 num erów  
na O siedlu Zawadzkiego. 
Je j p róbny rozruch odbył 
się k ilk a  d n i tem u, obec­
nie trw a ją  jeszcze pod łą­
czenia abonentów. Jest to  
pierwsza tego typ u  centra­
la w  Szczecinie. Rozładuje  
ona „te le fon iczny g łód”  w  
tym  re jon ie  m iasta. 1 choć 
jest to rozwiązanie p ro w i­
zoryczne, p rzy ję to  je  z 
w ie lk im  aplauzem.

Fot. Z. Jodkowski

— Go to  pa na obebodizi. N ik t  Im  
tu  k rz y w d y  n ie  z ro b i. A  odebrać 
d z ie c ia k i będz ie  m ożna w  n a s tę p n ym  
d n iu . .Tak s ię  n ik t  n ie  będz ie  odzy­
w ać , to  n ie ch  pan g łośno  w a l i  w  
d rz w i. W ic  pa.n ja k  to  je s t z po­
w ita n ie m  N ow ego R oku...

T ych  k i lk a  ro zm ó w  o s tro  ry s u ­
je  w y s tę p u ją c a  sy tu a c ję . Z a p o trze ­
b o w a n ie  na ta k i  t y p  u s łu g  jes t 
duże. S tu d e n tk i z ,,B ra tn ia k a ”  n ie  
*ą  w  staroie o b s łu żyć  w s zys tk ich

Notatnik szczeciński
+  W N IE D Z IE L Ę  (30 bm .) w  k a ­

w ia rn i „Z a m k o w a "  rozpoczn ie  się 
o godz. 16 k o le jn y  k o n c e r t z c y k lu  
„P roszę , proszę rozgość śię ser­
d e czn y ” . W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia ­
no  m .in . ko lę d y  i  p a s to ra łk i.

paczkami. Jedyn ie kontene­
row y sposób ich transportow a­
nia m ógłby radyka ln ie  popra­
w ić  sytuację. Polega łby on na 
w ysy łan iu  w  kontenerach 
(paczki wartościowe b y łyb y  za­
plom bowane) przesortowanych 
przesyłek na określoną trasę. 
Początki tego systemu będą 
wdrażane u nas w  r. 1980. 

^astępca dy re k to ra  W ydzie- 
ja k  m ów ią  pocztowcy 1<mego Dw orcowego U rzę- 
okrąg ły  zegar” . W ciąż Pocztow o-Te lekom un ika-

cyjnego A ndrze j S w ie tlic k i 
p rzypom nia ł nam , iż  kontenery 
m ia ły  być u nas w prow adzo- 

autom atycz- nc j uż w bieżącym roku . Po- 
rozdzie lczych śllzg spowodowany został pra

d rug ie j i  trzec ie j dekadzie 
g rudn ia  p rzy jm o w a li i  w ysy ła­
l i  około 1 200 tys. k a r t  i  l i ­
stów na dobę. M us ie li ponadto 
uporać się z 5 tys iącam i paczek 
dziennie. W  „szczycie”  zw ięk­
szono zatem obsadę w  rozdzie l­
niach i zatrudniono tam  eme­
ry tów , studentów oraz 30 ucz­
n ió w  z Ochotniczego Harf ca 
Pracy. Pracowano całą dobę, 
albo -
— „na okrąg ły  z w 
bow iem  czytanie adresów od­
byw a się na drodze segregacji 
lis tó w  ludzką  ręką. Prace nad 
skonstruowaniem  
nyoh maszyn
(łącznie z tzw. czytn ik iem  ad- camj rem ontow ym i na Dw orcu 
resów) trw a ją . Nad ko n s tru k - G łów nym . Po zakończeniu mo­
cją takiego urządzenia pracu ją  d e m iza c ji dworca łąćanościow- 
specjaliści z Po lski, N R D  i cv heda w ysy łać  od nas ora: 
Czechosłowacji, ale rodzi się
ono bardzo powoli.

Is to tnym  jednak k ro k ie m  na­
przód jest stosowany

cy będą w ysy łać  od nas oraz 
p rzy jm ow ać paczki w  konte­
nerach. K on tenery zdejm owa­
ne będą z wagon ftw  ko le jo ­
wych specja lnym i podnośnika-

izym  mieście od k ilk u  la t sy- ™  * transportow ane 
stem lotniczo-samochodo w y  eh Pon] 0<:3 w indy . Takie  roz ą
przesyłek pocztowych PO ST- 
LO T. Drogą pow ie trzną trans­
po rtu je  się w  ciągu resku oko­
ło 15 tys. ton  lis tó w , z czego 
97 proc. doręczanych jest nie 
później n iż  w  dobę od c h w ili

zanie znacznie przyspieszy 
drogę paczki od nadawcy do 
adresata.

W idać w ięc, iż  pow o li zm ie­
n ia się pocztowy żółw  w  za33; 
ca. Ze szczytu góry  paczek

Okno na podwórze

Kontroialećhniczna
LO UIS DE FUNES, popu lar- fem , a w idząc fuszerkę za trud­

n i, ko m ik  fran cusk i, śmieszy nianego przez siebie konstruk-  
w tdzów  głów nie  wspaniale od- to ra  — niszczy łopatą lodź. 
gryw aną fu rią .-  Te jego a ta k i P ięknie ją  niszczy. Niszczy ją  
złości sq nie ta tko  kom iczne, tak , jak n ie jednokro tn ie  m y  
ale i  rozbra ja jące: w  sy tu a c ji sam i m am y ochotę zniszczyć 
k o n flik to w e j aktor, nie roze- do im entu  ja k iś  p rodukt jo -  
znawszy się jeszcze do końca bryczny, k tó ry  wpraw dzie  no­
ro sy tuac ji, wybucha. T o k i też u><- nabyty  -  lecz jest ju z  zu- 
b y l w stęp do icy  świetlanego w  pełnie, na wstępie, zepsuty.
czasie św iąt f i lm u  
r iow any weekend” .

pt. „ Zw a - 
Będąc sze-

iy e z e n ia  
N o w y m  R ok iem ?

Ten system zdaje egzamin

Mniejsza kolejka do stacji CPN
Z W R Ó C IL IŚ M Y  się do k ie ro w n i-  — W naszym  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rz e p ra c o w a n iu  w y z n a c z o n y c h  go- 

k a  s ta c ji b e n zyn o w e j p rz y  u l.  M a- je s t s łużba  bhp . k tó ra  z a jm u je  się d ż in . System  te n  zd a je  u  nas egza
ż a rs k ie j z p y ta n ia m i w  sp raw ach , w a ru n k a m i p ra c y  za łóg s ta c ji ben m in . a w  k a ż d y m  ra z ie  k ie ro w c y
m ogących  za in te re so w a ć  u ż y tk o w a li zyn o w y c h . I  je ż e li p ra c o w n ic y  s ta - m n ie j Już n a rze ka ją , 
k ó w  po ja zd ó w  m e ch a n iczn ych . M. cj-i o b s łu g u ją c y  k ie ro w c ó w  bez 
Łn. c h o d z iło  nam  o  tó , czy ta  b a r-  w zg lędu  na ta k ie  czy in n e  w a ru n -  — Ja k ie  
dzo l ic z n ie  odw iedzana  s ta d a  je s t k i  a tm o s fe ryczn e , m a ją  ja k ie ś  za - zw ią zku  3
o d p o w ie d n io  p rz yg o to w a n a  do  z i-  s trzeżen ia , to  g łó w n ie  w  o d n ie s ie - . naiCTO, u
m v  n iu  do ja k o ś c i odz ieży o ch ro n n e j. - W  im ie n iu  za łog i nasze j s ta c ji

— N ie  w ie m y  — m ó w i k ie r .  W in -  Podczas opadów  deszczu, czy też b e n z y n o w e j proszę o  .t r ° f h^ ^ k r e j
c e n ty  F a lk ie w ic z  — ja k a  będzie śn iegu , po 2 godz inach  odzież ta  woM i  w y ro z u m ia ło ś c i ^  sto^MUŁU
tegoroczna z im a. ale . ch o c ia żb y  i  nas iaka  w oda ja k  gąbka. P ra c u - do p ra c o w n ik ó w . w y k o n u ją c y c h
najd roższa  — o c z e k u je m y  je j  ze je m y  przecież 16 g o d z in  na dobę sw o je  “  T n.n<̂ c^ .Tf. n £ a h T
sp o ko je m  i w te d y  trze b a  zm ie n ia ć  odz ież nye h  n ie  je d n o k ro tn ie  w a ru n k a c h .

k i lk a k ro tn ie ,  a  i  ta k  n ie  u d a je  się •
— Czy s ta c ja  posiada do&tatecz- nam  u n ik n ą ć  w iz y t  u  le ka rza . PS. A  życzen ia  nas. k je ^ w c o w .

ną ilość p lasku? , O czyw iśc ie  w s z y s tk im
— Czy u sp ra w n ia c ie  sw o je  dz ia - z m n ie jsze n ia  k o le je k , m . un. cho-

— W ed ług  m n ie . p iasek na sta - ła n ia ?  c ia żb y  w  ta k i sposób Ja^ brzed
etach  p o w in ie n  być  u ż y w a n y  do s ta w io n o  to  w y ż e j o raa  lepszego
usu w a n ia  ro z le w isk  l  w y c ie k ó w  — T a k . R ano do m a c y . g d y  ru c h  z a o p a trz e n ia  s ta c j i  w  ta k  zw ane
o le ju . N a to m ia s t w  czasie o p adów  je s t s łabszy p rz y s tę p u ją  ty lk o  d w a j a kce so ria . O s ta tn io  np . ze św iecą
śn iegu  p o trzebne  są d o b ra  ło p a ta , p ra c o w n ic y . P o  u p ły w ie  dw ó ch  go- w  rę k u  m ożna szukać po s tac jach ... 
m io tła  i. szczere chęc i. d ż in  z ja w ia  się na s tę p n y , a w  go- św iec  do „m a lu c h a  . B ra k u je  też

' d ż in a ch  p o łu d n io w y c h , a w ię c  w  p ły n u  „B o ry g o  . a le  w  p rz y p a d k u
— Czy zaloea p ra c u je  w w a ru n -  godz inach  szczytu , m a m y  już. na tego  s tosow anego w  z im ie  p ły n u

ka ch  '» ¿ p o w ia d a ją c y c h  p rzep isom  m ie js c u  w s z y s tk ic h . T a k  sam o k o -  p rz y n a jm n ie j w ia d o m o , 
fcfcjłf łe jm o schodzą orni w ie c z ó r eon po pod d o s ta tk ie m  la te m ...

je-sit go

Wandale
są wśród nas...
Z N Ó W  p rz y b ra ło  na s ile  z ja w i­

sko  d e w astow an ia  społecznego m ie ­
n ia . W anda le  u p o d o b a li sobie 
szczególn ie  d rze w ka  oraz  u liczn e  
ła w k i.  W m ieśc ie  — ja k  n a lic z y li 
p ra c o w n ic y  P Z M  — na g łó w n y c h  
u lic a c h  s te rczy  20 k ik u tó w  p o ła ­
m a n ych  drzew . S zczególn ie  p rz y ­
k r o  pa trzeć  na z łam ane  p n ie  <10- 
łe tn ic h  d rze w e k ) p rz y  a l. W yzw o lę  
n ia  w  p o b liżu  p l.  K il iń s k ie g o , a 
ta kże  p rz y  u l. D w o rs k ie j.

Funkcjonariusze MO oraż służba 
p re zyd e n cka  n as ilą  uw agę b y  w a n ­
d a li z łapać na go rą cym  u c z y n k u  i 
p rz y k ła d n ie  u k a ra ć . <«)

Dla Kopciuszka?
W IE L E  szczec ln lanek  u zu p e łn ia  

jeszcze swe sy lw e s tro w e  to a le ty  
n ie zb ę d n ym i d o d a tk a m i. M .in . 
w ie lk im  pow odzen iem  cieszą się 
le k k ie  b a low e  p a n to fe lk i.  Na tę  o- 
ka z ję  p o ja w iły  się w  sk le p a ch  o- 
b u w n ic z y c h  sa n d a łk i na w y s o k im  
obcasie w y k o n a n e  z p o z ła ca n e j lu b  
posre b rza n e j S k ó rk i. T y c h  b u c ik ó w  
je s t sp o ry  w y b ó r  1 m ożna je  na ­
być p ra w ie  w e w s z y s tk ic h  ro z m ia ­
ra ch . W ię ce j k ło p o tó w  m a ją  szcze- 
c in ia n k i chcące k u p ić  „s z p ile c z k i”  
z m ię k k ie j e z a rn e j c zy  w  in n e j 
b a rw ie  s k ó rk i.  Te b o w ie m , aczko l­
w ie k  są, p a su ją  t y lk o  d la  Kopctusz 
ka  k tó r y  n o s ił ba rdzo  m a leńk ie  
p a n to fe lk i.  T u  b o w ie m  ro zm ia ry  
są n ie o m a l dz iec ięce  (n r  22 lu b  
22,5). (su)

Ładne fartuszki
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „C e lo w a ”  w y p u ­

śc iła  na ry n e k  k o le jn ą  p a r t ię  
tu szkó w  d la  p rzedszko laków . B a r­
dzo udane w z o ry  z a p lik a c ja m i sa­
m o ch o d z ikó w . m is ió w  i serduszek 
w id z ie liś m y  w  ..ftw ie c ie  D ziecka  
o ra z  w sk lepach „C e p e lii

(“ >

M y ja k  m y, ale — popuśćmy 
wodze w yobraźn i — gdyby tak  
t r a f i ł  się ja k iś  d y re k to r fa b ry ­
k i  o charakterze i tem pera­
mencie Louisa de Funes! Tu  
dopiero by łby  m ate ria ł do ko­
m edii! Oczyma duszy w idzę go, 
ja k  wkracza do h a li k o n tro li 
technicznej, ja k  widząc stem­
pelek na nieczynnym  urządze­
n iu  chw yta  ciężkie narzędzie i  
zaczyna pościg za brakorobam i.

W m arzeniach w ie le  można, 
więc tak  sobie marzę, że óuf 
w yim aginow any szef, zdarłszy 
uprzednio w  a taku  pas ji barw ­
ne story  z sa li kon fe rency jne j, 
szpadlem dobiera się do auto­
ra p ra lk i autom atycznej, któ ra  
autom atycznie psuje się co 
miesiąc. Ze w  ten sposób u - 
w a ln ia  m nie od konieczności 
w zyw ania  m a js tra  i  w ys łuch i­
w an ia  od tegoż w yk ładów  
o budowie urządzenia oraz o 
tym  czego w  toku p ro d u kc ji 
nie dopatrzono.

W idzę też dom niemaną sze­
fow ą z ogrom nym i nożycami 
w  ręku, tnącą z wściekłością  
m e tk i od dziecięcych stro jów , 
na których podany rozm ia r ma 
się tak do rzeczywistości ja k  
pięść do nosa. W e d ł u g  jednej 
m etki bowiem  m oje dziecko 
ma siedem, a w edług drug ie j 
— czternaście la t.

W idzę nadal, oczyma tejże  
duszy, pandemonium czynione  
przez dyrek to ra  fa b ry k i me­
b low ej, szalejącego w  obliczu  
nie dającego się złozyć regału  
lu b  nie poddającej się o tw a r-  
c iu  szafy. . . .

Przyznam się, ze n iew ie le  
pamiętam z treśc i f ilm u , acz 
zaśmiewałam się szczerze i 
serdecznie. W yobraźnia m nie  
poniosła, umieszczając de Fu- 
nesa to  różnych zakładach tzw. 
produkc ji rynkow e j. Można się 
uśmiać i  cały dom rozweselić, 
ja k  m a w ia ł Wiech. ( jf)


